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Minister spraw zagranicznych Francji 

I 
!S bm, w roddnaeh popołud11fowych przy'byt • otlcja~ w!lzytĄ 

do PolSki minister spraw zagrani=ycb Fran-cji Jea.n Sau vagnar. 
gues. 

Na warszawskim lotnlsku 1ośeia powitał minister apra.'W zail'ra
nimnych Stefa.n Olsz.owski. 

Francuskiemu minlstrowi towa.rzyazy erllPa wyższ.ych urzędtnl

k6w i "kspertów l'tlSZ. 

W wypowledzJ udzielonej dzienni· 
karzom na lotnisku mln Sauvegnar
gues poclkreSlll, te przyjaźń Francji 
i Polski Jest tradvcv1na I wyoróbo
\\-ana. Prz:vfaźń Jednak należy pod
trzvmywa<' - oowiedzial - dlatego 
też orzed kliku laty po,tanowiliśmy 
prowadzić re<!ularne konsulfacje. 
Przybvlem do Polski. by dokona~ 
wym!anv Po1<ladów. a także priygo
tować wizytę ore?Ydenta Renubl ik' 
Francu,klet. V~terv Gl~card d'Es•alng 
prz\'h<'ó''e do Warszawy w C?erwcu 
i bedziP to Jego pierwsza wizyta 

-Kolejno podróż 
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S. · OlszCJ\IVski 
przyjął 

prz.edstawiciela 

Watykanu 
26 bm. m'nister spraw za.grani

cznych Stefan Olszowski orzy1ąl 
przybvłe<:lo do Wars?.awy prze<lsta
wic-iela Stolic-v Apo,;tol<k1ei. arr:v
bi~lrnon Luigi PQggl. Arrvbiskup 
Poggi wrerz:vl min. '1157.i•w•kiemu 
'>firjalnv list od sekretana ~tanu 
Stolicv Apostolskiej. ka•<łvna!a J. 
Villo!. miRn dacv arcvb•<.kupa L. 
Poggi •1Pr~m >:e~nołu gtolic-v A~o
<.tolskiel d.s ~talv„h ko'"ltaktów ro
h0!'7vrh 7 narlom PRL 

Po przyięriu listu minL«.ter S. 
Olszowski 11'Clbvl z arcvbislrnpem L. 
Po(l((i rozmowe na tematv między
narO<"'liwe oraz w inn:vch sprawach 
będącyc-h orzedmiotem zaintereso
wania obu stron. 

Odzyskano ob~ 
wartnści t O mln. franków 

W ubiegłym roku na 1 poszukującego pracy czekały średnio 6,ł wolne mie.lsca. Według d&- PoUcla "" !ac!~ oo~IQU sa-

W ~rodę podano oficja1n;e do jako prezvdenta RepublUcl - w kra- nycb ze stycznia tego roku, a wiec jui po uwzględnieniu pit>rwo;zycb wniohków ęrudnlo\l<egu prze- mochodowvm u:tcam• Monte Carlo. 

wiado111oki, że sekr~tarz stanu 
USA. Hen!'"V Ki;:slnger 5 marca br. 
uda się w kolejną podróż na Blis 
ki Wschód. 

lu ~ocjaH•:;tJ.'c7,'1Ym glądu poziomu j struktury zatrudnienia i ograni C7.Pniu zapotnPbO\\ ani a. pncz wiele pnedsie-

1 
">d>vskała skrad?!nn„ orze<'! dwom~ 

Nawiazując do roijT16w, którf! biorstw, każdy k q1dydat do pral'V miał du wyboru (znów - przN·ietnie) 4 oferty. Charahtrrv~tvn- ,_atv • o'"lra7.v wart.n~• O<>r>ad In mln 

przepro·.vadzi w \\"arqzawie, mln. ne, że dotyczyły one zarówno mcicz:vin tak i kobiet a przeciei jeszcze niedawno te ostatnie mia· 1 rankńw OhraTv >n•t"lv •.n•l~7.!0nf! 
Sauvagnargues st'Xierdzil. że w ich . ·. ' · ' \V samochod"" ktllrV'l' ucieka! orze 
trakcoe omawiane bcda problemy ly spore kłopoty ze znalezieniem ZaJecla. ~t.eoca Zos•alv „n„ •krad?.lon<" , le-

iwiatowe I eurooel<;kie. a ''-\ród dne! 1 n~lh11rrl,;Pf manvch !?aleril 
nich zal.la<ln:enla konfe•?ncji bez- Dane te jeszcze raz dowodza co-- I winno być w żadn.vm orzcd<ię- ty.m ok. 86 tys. osób. .Jednak na, .,ervsk;<'h ;r;„_ "-'d<>\l'Aln •ie wśród 

W drodze na Bliski \Vschód H. 
Kissinger zatrzyma się w Cardiff 
(Walia). gtlz1e spotka się z br}i:Vi
skim ministrem spraw zagran1c-z
nych. Jamesem Callaa:hanem. O
czekuję się. że H. Kissin((:!r przy
będzie do Kairu 8 marca br. Blis
kowschodnia podróż Kissingera po
;rwa co n-0jmnie.i 10 dni. 

oleczeiistwa i wspótprac'/ w Euro- raz d'ltkl:wiej rv.ui;1cego się de- bior;tw1e ludzi zbędnych czy po- ob;~dzcnie nowvrh obiektów orte- nich m. \n. d?.'eto P·~•arra 

pie. Będ1i.-my naturalnie - powie· ficytu kadr. Potwierd.zajn konicCL- zornie potrzebnvc·h... mvslowvch ootr7cba irh o wiele 

dzial - omawiać także sto<unkl no;c podejmowania wszelkich \V st"czniu br t I wlf,rej: szac-uie sie te liczbę na 
dwustronne. lttóre w ostatn;m okre· . , , . ·, . ' - . . stan za ruc nie-
sie cechuje dynnmicznv ro?Wól. dzialan:. zm1erza1nrych dv racio· nia był w,-z-;zy mz pl.inowano, ale !'.10 tys osńb Tak wic;r bedzie to I 

w ~odzlnach "·:ecwrnvch m'in. s. nalizac:n zatr'!dn1enia. do oszczed- też był to pierw>zv mie«inc 00 rok poszukiwania prarownikf>W, 

Olszowski poci.Ja! obiadem francu- ilel(o. przcmy,;lane~o gosoodarowa~ 'i W'Domni:mvm orlegl;idlle. Po ie-1 W budownktwie zatrudnieniE 
skie!\o gościa. . . n1a tym, co_ zw.e s:e za~obamt go erek tv po \\"'.1JO<k1 zaoeto pozo,tanie no pnziomie ub1e-gl<>l!o 

W czc,<ie spotltan!a obaj mm1stro- pracy. Obecna 0>-latk.a 1est dla nas dopiero si<:"ai· DlalN!O w nade ho- toku co nznacza. że rałv opvro<f 

w:e \\"\"l~loslli pczemówienia. jc,zcze nod tvm wz_glc:dem la-ka· dll\fYC'h n;ie'i'lCac-r, i t\·gnd'"l•arh I orodukrii buclnwl<mo-m<»it'1imvei 

lllllllflllłlllłlllllłlłllłlllłlllłllHlllllllllllll!lllll'lllllllllłllllllllłllfllll \\"'.l: hezebny _pr;.yro<t robotn.- moha oc1C'ki\\"ać widwznei no- musi bvć uz\"<kany poprzez wyż. • I kow 1 praNiwnikow, uksltaltowa- orawv. a iPi o<iagniecie ieot nie- s1.a wvdai:io-ić. 

Zallll·eszk1· w L1.zbon1·e ~~afi~~~~:. ~~\~~~~n7s w~~n d~~y; zbc:dne IV iak naj'.m'>tSZ\"111 CLa:iie Ju:i te zestawienia świadcza o 
W nastęnnym ;>-leciu mozna wd- Na bieżqry rok 7.akł:ida ~ię za- mac-zPniu racjonalnego. przenwś-

nak liczyć makoimum n'1 1.3 mln, trudn!cnie ok. 260 tv<. mtndn·!l 1 la
nN!!o go ·110d2sowania zasobami 

We wtorek wleezorem oraz w no
cy z wtorku na śrorle dosz.lo w Li
zbonle do zamieszek Demonstranci 
-prot@stowall przeciwko zwotanemu 
tam wiecowi oortu.l?alsktel Cl1rześcl
jańskie1 Partii Demokratvmne1 . Sa
la. w którel o<lb1n al sic w\~ była 
otoczona prze? totnleN!v l s•mocho
<iY oancerne. Jednak demonstranci 
uniemożl1wili uczestnikom wlecu wy 
dostanie s;e na ulicę. 

us;Jo\\"al! roŁprosz;vć demonstrantów. 
Odd~iólc strzałv w no-wietrze . We<tluE! 
Ai;ien<'il Reutera, 15 06Ób zostato ran 
nych. 

w latach 1981-85 - tylko na 400 ludzi. Prl"myslowl przypada w p~ary. 

t.v~.. a w okresie 19~6-90 . - za- nm mmnmmnmmmnmmn 
ledwie na 200 ty•. 

ł 111111 

Jedyną zatem drogą przeciw-

Na miejsce wvslano dodatkowe od
dz:ialy ?<>lic.li. żo-lnierz.e i policj an Ci 

Chrześo!fańska Part1a Demokratycz 
na iest ugrupowaniem oraw:cowym i 
zamierza \\'Ziać ud7iał w kwietnio
wvch wvbora<:h. p,, oot.vcz<"e z de
monstrantami uczestnicv wiecu o
nu§<:il; sale obn<I. ierlnak wielu z 
nich zootalo obrz.ucoinych kamienia
mi. 

działania kadrow:vm brakom iest 
intensyfikacja prac:v. opieranie się 
w naszych progratnach rozwojo
wych w decydującvm stopniu na 
wzroście spolerznej wydajności, 

na podniesieniu efektvwności l?<>
spodarowania. Już teraz nie po-

E 
cha osławionego pow\edz@nla emerykańsklf!
i:o sekretarza stanu Henry Kisstngera. ktń
ry nle wykluczy! zastosowania siły na Blis
kim Wschodzie, bynajmniej nie przeminęły, 

Odbijają się w murach Kongresu I Senatu USA 
coraz głośniejszym echem. Wyczuleni, zwłaszcza 
po rozp_oc_zęclu dochodzeń w sprawie CIA, ko!l
gri;srr.em 1 s~natorzy nie tyle „szukają ducha p'>d 
kazdym łóżkiem", jak to lekceważąco nazywa ty-

Kulisy działolności Pentagonu 

Poza tym, dopasowując deklarację ~fsslngera do 
wypowiedzi na temat Interwencji zbrojnej na Blis
kim Wschodzie, wielu Amerykanów zapytuje: jeśli 
miałoby do tego dojść, Jednym z krajów. którym 
groziłaby taka interwencja, byłaby również Arabia 
Saudyjska. a więc najeżdzcy amery kar\scy musieli
by wejśl' w konfllkt z wy~zl<olo,n:-;ml przez Ame
ryk;inów obrońcami tego kraju. 

Pentagon próbuje się tłumaczyć, te w grę nie 

Czy firma ,,Vinnell'' • moze 

prowadzić własną wojnę? 
godnlk ,.J'im@", ile odkrywają eoraz nowe nlepra
widlowokl, u.kryte za parawanem le.i:alnych poczy
nań władzy. 

Ostatnio tródlem takiego nowego odkrycla j<'st 
u.1awniona przez agencję „Associated Press" in-
formacja. że Pentagon, czyli Mlnisterstwo Obro
ny USA wynajęło prywatna firmę do szlrnlenla 26-
tysięcznej Gwardii Narodowej w Arabii · saudyj
s!{ieJ. Kalifornijskie towanystwo „Vinnell Corpo
ratlon·' z A 111ambry zaczęło już rekrutować we
teranów armii USA z czasów wojny wletnamsl,lej. 
MR zamiar zatrudnić 1000 osób przy trz;)'lf!tnim pla
nie szkolenia żołnierzy króla FaJsata. 

Nic dziwnego. te wiadomość ta zbulwersowala 
opinię publiczną, że zac1ęto podejrzewać, iż firma 
„ Vlnnell" jest kolejną zamaskowaną odnogą CIA, 

wchodzi tadnf! ryzyko. zaangażowanie firm:v .„Vln
nell" Jest praktycznym skutkiem wprnwadzonego 
przez Ministerstwo Obrony jeszcze w 1972 rok'l 
~urowego pro:;:ramu oszczędności. „Jut od czasu 
zakończenia Il wojny światowej - przyznaje z 
rozbrajającą szczerością „Time" - Stany Zjedno
-ozone używaty zawodowego µersonelu wojskoweE!o 
d '2ko1enia wojsk w różnych krajach na całym 
~wiecie, Ale wraz z redukcja armil USA i \\·pro
wadzenlem słu7by ochotniczej żołnierze amerykań
scy stali się za drodzy i byto ich za mało. 

Toteż trzy lata temu w PenlagoniP. postanowiono. 
żeby na prz>•sztość, o ile to tylko będzie możliwe. 
an11ażować prywan;-ch kontrnhentów. którzy szko-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Potop" kandyduje d_o ,~Oscara" 
Polski tum fabulatny „.Potop" w reżyserii· Jerzego korfmana zn.a

JazJ ·się wśród 5 filmów za~ranicznych kandydujących do tegorocznych 
nagród amerykańskiej Akademii Sztuki Filmowej. znanych na całym 
świecie. jako .,Oscary" Film J. Hoffmana został wybranv pnez akade
mie spośród kilkudz:iesięc-iu zglosronyc-h do tej na!!T'ody przez kinema
tografie z całego świata. Konkurentami .. Potopu" są: ostatnie dzieło 
Federico Felllniego „Amarroro''. węgierski film „Zabawa w koty", 
Karoly Makka. francuski „LuC"Jen Lacombe". Louisa Malle'a i argen
tyński „Rozejm" - debiut reżyserski aktora Sergio Renana, oparty na 
książce uru~ajskiego pisana Mario Benedettiego. „Rozeim" jest 
pierwszym filmem latynoamerykańskim kandvduiącym do „Oscara". 

Jeden z: wymienionych pięciu filmów zdobęd?:ie „Oscara''. a pozosta
łe cztery otrzymają dyplomy amerykańskiej Akademii Sztuki Filmo
wej, 

Domowa 

„/Judka" 

teleloniuna 

Domowa budka" 
telefoniczna ·- Ina.
czet mówiar ooiem 
nv rotel floskiP.l?ł'I 
pru,1"ktanta - Earo 
Aanuo.~ 

CAF - AP 

DZIER 
KIESIE 

W ~8 dniu roku slcńce '!\<-Ze
szlo o god;i;, 6.28, zajdzie zaś o 

li.U. 

o 
Anastazja., Gabriel 

rrzewfduJe dla LOOzt I woje· 
wództwa na.stepu.farą poaode: 
zachmurzenie małe. Temperatura 
minimlllna minus f, maks:vmatna 
plus ł stop, c. Wiatry słabe ·i 
umlorkowane. p61noone. 

Ciśnienie wieczorem 181 mm. 

IC: 

1844 - Proklamowanłe ruepo
dległoścf Dominikany. 

1875 - Ur. Władimir Fila.tow, 
radziecki uczony, okulista. 

yśl 

UśwłacfamJan.a. srkomność prze 
staje być skromności~. 

śm1 chn1J s1~ 

Wies* l&kf 1ustrum@nt Ja lu
bię? Flet. ewentualnie skrzypce.-



PŁ bogatsza o no\ftłoczesne 
obiekty i urządzenia 

Na ich nadmla.r Politechnika ziomem wyposażenia n.ajnowo- MOSKWA. Minister !'pnw :r.a
cześnieJ·s.zym tego typu placówkom grankvnych ZSRR, Andrie.1 GromyLódzka nie musi narzekać, n.ie też 

dziwnego, że dużym świetem na 
uczelni bylo przekaz.anie do użyt
ku dwóch hal technologicznych 
mieszczących się w budynkach 
specjalnie na ten cel adaptowa-
111ych przez praoowników Łódzkie
go Przeds. Bud. Przem. Lekkiego 
- przy wspólpracy Działu Tech

ko przyiat prz.ewodnlcz'!ceiln komlsji europejskim. W halach tych stu- spra;w za~ani=nych zgromadZen.ia 
denci PŁ będą mogli zaPOz.nać sie Narodowe~o Franc.il. Mal.lrice CO'llve 
- w skali laboratoryjne.i z ;;~erc- de Murville'a któr:v pnybyl do Ma
giem ciekawych procesów h~chno- skwy na czele dele'\aC.11 oarlamen
logicz.nych. Posłużą one także do tarzystów. W toku rozmowv wymle-
labo.ratory 1·ne"o sprawdzenia no- niono noglądy n.a niektóre problemy "' lnied'lyna.rodowe interesujące ZSRR 1 wych lub udoskonalonych proce- Francję, a tnkże na problemy roz
sów technologicznych. W .Jedne.i z woju radziecko-francuskich stosun
haJ zna.idzie się laboratorium chP- ków t>rz:vjaż.ni 1 w3p6toracy. niC'znego PL. 
miczne.i obróbk.i włók.na, <t druga GENEWA. - w Ge11ewie odbyło 
tJ,ala pomieści laboratorium kon- sie w śt'Ode kolejne spotkanie dele-

Są to obiekty 
111.e, wyposażone 
ire sprowadzoną 
carii i RFN -

bardzo now0czes
w takąż aparatu
m. in. ze Szwni
dorównująre no-

. I' l · · h ~acji U'SA I ZSRR w ramach roz-serwac.ii wyrobow w o tienmc.zyc · mów 0 a.gra.nicz.enlu ztn·ojeń strate-
Jak z tego widać oba obiekty PO- gicznych (SALT). · 

Tragedia na jeziorze 
służą potrzebom Wydzialu Wló- DELHI. - PrzebywaJacv z otlcjal
kiennictwa PŁ legitymującego się ną wizyta w Indiach radziecki mi
już liczba 4200 absolwentów. nlster obron:v. mal"Szalek Andriej 

Obok wtadz uczelni z rektorem Greczkn odwled.zlł w śrocle Indyjską 
prof. dr i\I. Serwińskim we 1ednostke wojsko.wa stacionuJaca w 

25 bm. pr1:ez cal:v d7.-ień trwały wczorajsze.i uroczystości wziąl reJonie miasta A.robala. !!dzle sP<>t-poszuklwania trzech 7_a,gJnionych także udział mi n is ter przem. lek- kal się z ser-dee7'nYm przyjęciem. Po chlooców: 16-lctnie~o Andrzeja Piu- kiego T. Kunicki, który zabierając powrocie do Delhi kontynuowane skota. l5-letnie11:o Romana Mia'Z-lti 1 by\y rozmowy ministra Greczki z J.J-letnie<:o Stanisława Woźniaka _ głos podkreślił znaczenie Wydzia- ministrem obro!Dy Indii. swara'(lem ucmiów szlwlv uodstawowcj w ,Ja- lu Włókien.niczego PŁ (unikalne- SiMhiem. Rozmo·wy które orzebiegnikowle uod 1t1owroclawlem w w:v- go w skali kl'aiu) dla całego prze lY w m-zyjacielskiei atmosferze. zaniku poszukiwań olcazalo się, że myslu lekkiego. zapewniając jedno- kończyły sie. opubllkowanlem V<'SPólwszyscy tnei utonęli w pobliskim cieśnie o stałym zainteresowaniu nego ke>mumka.tu. 
jeziorze, .ieżdżąc na łyżwach po km resortu sprawami dalszego rozwo- KAm. - Około 5 tys. Pa·lestyń_cz:v-chym loilzie. ju lego wydzialu. Obec-ny był ków: wtrącor:ych przez władze 1zra-w d k J il I · J-·~t · k" · CZ"'P T elsk1e do w1ez1eń w Hebronie Ra -ypa c w an rnw e n.ie = ta. ze WlC'."prezes. ·"' . .- . •

1 

mallach. Nablusie. Tulkarm. Aszke-nlestety pierwszą tego rodza.lu tra- Kistryn. Wspomntana _wyze1 . 1n- lonie i Gazie na okupowanych terygedia iai!<a zanotowano w ostatnich westyc1·a finansowana była bowiem tori.ach arabs:kich. ogłosiło !!lodówkę. .dniach w wo.I . bydgoskim. Powinny t p stać siP. one ostrz<>żeniem przed lek- wspólnie przez Ministers wo rze- Wie7.niowie orotestula w ten sposób komyśln~·m igraniem -ze śmiercią. myslu Lekkiego i CZSP. (sll przeciwko n!elu-d;zkiemu traktowaniu 

~~~~~,::..Vfł"r.':'~~;:\:'~~A:"~~~~j-.~~~~ ~ . - . 

~ Czy firma „Vinnell" może 
~ 
~ 

prowadzić własną wojnę1 
(Dokończenie ze str. 1) 

llliby „zaprzyjaźnione armie zagraniczne na Bll.!
kim Wschodzie, w krajach, które poprosllyby o 
taką pomoc i miały czym za nią zapłacić". 

umowa między Arabią saudyjska i Pentagonem 
doszła do skutku w 1973 roku. Latem tegoż roku 
grupa 19 wojskowych amerykatiS!{iCh _udała się do 
Arabii Saudyjskiej, by ustalić na 1mejscu szcze
góły sprawy. Potem nastąpił rozdzlal obowiązków 
między instancje rządu USA, które miały zreali
zować część programu, a firmy prywatne, którym 
pozostawiono resztę. 

Dla przykładu wojsko z jednostek inżynieryj
nych budowało nowoczesne baraki dla saudyjs_kiej 
gwardii. a prywatna firma „Cadillac Gage Co" 
otr•ymala kontrakt na budowę wozów opancerzo
nych dla armii. Spośród ośmiu tirm. które ubie
gały się o kontrakt dotyczący szkolenia oddzia
łów na sumę prawie 77 milionów dolarów wygra
ła „Vinnell" . Pentagon, jako !rnntrahent pierwotny, 
otrzyma! z tej sumy 2 procent, zarabiając jeszcze 
na tym Interesie. 

Zdaniem niektórych - firma „Vlnnell• to coś 
dla Jamesa Bonda. Na drzwiach jej biurowca 
wisi tablica z nazwą firmy, ale w środku kryje 
się jedna wietka tajemnica. To prywatne przed
siębiorstwo zajmowało się różnymi przedsięwzię
ciami. W 1945 roku firma wyspecjallzowala się w 

budownictwie i projektowaniu w Stanach Zjednó
czonych l w ponad 40 innych krajach, Poza tym 
budowała autostrady w wielu stanach zachodnich! 
prze~ pewien czas była wielkim producentem stall 
w polttdmowej KaliforniL 

Przez cale trzydzieści powojennych lat pozosta
wała też w znakomitej komitywie z dowództwem 
armii. co dawało jej lukratywne kontrakty. Między 
innymi budowała pasy startowe w czasie wojny 
koreańskiej. a także gdzie indziej: na Okinawie, na 
Tajwanie, w Tajlandl.i i w Wietnamie Poludnio-

w~~~olenie wojskowe jest jej nową specjalnością, 
dlatego też potrzebuje aż tysiąca weteranów, któ
rzy obok normalnej renty wojskowej będą otrzy
mywali z firmy od 1,5 do 1,8 tysiąca dolarów mie
sięcznie. 

Obro1\cy tego przedsięwzięcia z Ministerstwa o
brony zaklinają się. że ludzie z firmy „Vinnell" w 
żadnym przypadku nie mogą być wciągnięci w 
wojnę na Bliskim Wschodzie. ani też mieszać się 
w wewnętrzne sprawy Arabii Saudyjskiej. slowem 
- że w żadnym sensie nie są najemnikami. Ale 
bardziej przekonujące jest stwierdzenie jednego z 
oficerów. który podpisał już kontrakt: „Nie Jeste
śmy najemnikami. ponieważ nie naciskamy na 
spust, a tylko uczymy innych, jak to trzeba ro
bić''. 

Z. ARTYMOW:ilKA 

~~~~~~~.Jł'.'~.fi-'~~~-~,.ło~;:ł"i~ł";<l-1!l~~~~~~~~~~~-~~A' 

1 S>talym l>t'Zesłuoha!lliom Ja.kim SI\ 
oododawallli. 

Pierwsza próbka 
lubelskiego węgla · I 

BO!'IN. W środe pn:ybyt do 26 bm. a więc o miesiąc wcześ-
Bonn z 3-dn\ową wizyta oficjalna niej niż uprzednio przewidywano, 
minister spraw za._Sl'rani-omych Izra- ekipy przedsiębiorstw poszukiwań 
ela Ji.gael P<llon. W zwią 7..ku z przy- ftowych z Wołomina - z.atrud.iazdem Allona whd7.e RFN cowz.ie- na 
IY nadzwvczalne środki bezroieczeń- nione przy pracach badawczych na 
stwa, w obawie przed ewentualnymi terenie lubell'kiego zagłębia węglo
z.arnacl1aml. wego - uzyskały pierwszą próbkę 

RZYM. - We wtoTek w t>obliżu węgla wydobytą w bezpośre<lnim 
wloskie~o mlasta Sav<>na dokonano sąsiedztwie przyszłego s?:ybu górni drugiego w ciągu ostatnich 2 d!ni c• Ek. · ~" k' zamachu bombowego. Eksolozia u- ~ego. Lpy te, praeu1ąC'e P"" ·:e-
szkodzl-la stup eieel elektrycz.nei. runkiem i.nż. Jerzeg-0 Janika. pro
Osiem osób. w tym dwóch oollc.ian- wadzą prace wiertniczo-badawcze 
tów zostało rannych. Bomba ekso!o- w Bogdance, gdzie powstanie pierw 
dowala w p0bliżu komendy mieJsco- sza w lubelskim zagłębiu węglo
wej ooJi.cji. Do doko1!1a.nla zamachu wym kO'])alnia o charak:lerze pi.Io. 
przvznało sie neotaszyst(>v skie Ul!'ru- tu.iąc-<>-wy<lobywczym. 
powanie . Nowv i:x>rzadek". Ze I 
względów be;r,oieczeństwa trzeba by- Na terenie przys?:lej kopalni ni-
!o w13trzymać dopływ prądu. weluje się obecnie te!"en. Powstają 

Sytuacja rządu Lon Nola pogarsza się 
Jak doo1osza korespondenci agencjlzachodnich, st1>lica Kambodtv Phnom 

Penh 7JO.Stnh w nocy z wtorku na śrOde ponownie ostrzelana rakieta. 
mi sil patriotvcznyr.h. Ostrzeliwane były zwlaezcZ>a obiekty wojskowe 
w północnych dzlelnicacb miasta. 
D<>Wództwo WCYfsk rządowych przy 

mal<>. że pod naciskiem sil patrio
t:vcznvch oddzlllY Lon N<>la zostały 
zmusz.<><ne do wycofamia sie z byłej 
stolicy Kambodży - Udon!(u. Zdo
bycie teg0 miasta które nastapilo 
Po zacietvch walkach. dalo silom 
oatriot:vc:mwm kontrole nad korvta
rzem prowadząc:vm w bezPośre<lnie 
sąsiedztwo Phnarn Penh. 

Prezydent USA. Gerald Faro P·tized 

opusrez:eniem we wtorek was.z:vng. 
temu przeslal list do rzb:v Reorezen 
tantów Ko;ngresu USA. w lttórvm 
stwierdził. że bez dortatkowej ame
rykańskiej pomocy woiskowe.i. ad 
ministracja L<>n Nola uoadnie w 
ciągu naibliższych lcllku tyeodni 
Również sekretarz stanu USA. Hen
ry Kissin5(er wyrazi! na konferencji 
prasowej podob»a opinie. 

„S.O.S." - nowy serial 
o,d .dziś w telewizji 

Dzjj Telewlzj a PO!lska 1'0'1JP'0(m1ie 
emll;'Je noweęo serialu Pt. .,s.o.s.", 
reż. Janusza Morgensterna, wg sce
nariusza Jadwigi W<>.łt:vllo. 

Serial o tematyce sensacyjnej, s'kł.a 
da się z siedmiu odci11k6w, ldó
rych a-keja toczy sle wsnólc7ieśnie 
na Wybrzeżu Głównym watkiem fil
mu 1est śledz~wo prowadzone przez 
rer>orten radiowego w sprawie nie 
wviaśni<m.e5(o samobójstwa ml<>doej 
koblet:v W roli <hJenn1kat'.za wvste
ouie Wladl'slaw Kowalski_ inne oo
stacie odtwar-zaja Ma.ia Kom.orowska, 
Marek Walczewski, Ja.n Engleń, Piotr 
Fronczewski i Im. 

Poszczel;(ólne odclnik1. · „s.o.s." na
dawane be<la w czwartki w l(-od2Ji
naclY wiecwrnych. a oowtarzane w 
piątki, przed PoludTJ..iem, 

l\IALY LOTEK 

8, 12, 15, 20. 21 
wylosowana banderola: 

111639 

Kronika wypadków 
• . God'L. S.25. ul. Obr. StaJi~a

du przy ul. Zachodnie.i. Maria N. 
fiat 51) zeszła na i~zdnje t>t'ZV cz.-r
w0;nvm świetle 1 W'P!!dla na bok 
.. warszawy;< rs 31lM. d<n;najac ura07,u 
Sllowy. Piesza przew!ezi01!10 do S"Z'Pi
tala Jm Brudzińskiego, 

;,. Godz. 12.~o skn:vż<>Wanie ulic 
Letniej l Zubard1.kiei. Nletrzetw:v 
Sta'!lńsla.w G. nat 35l !'!<!hodzac ra'P
tO'\ll'Die na Jezdnie wnadl ood „Da
cie" 73S~ TO. doznniac urazu !?!Ot"Y. 

;,. Godz. 14.13 ul. Juliannw-ska 46. 
10-letni Witold K. wvble!la1a<:' zza 
aurob'usu. W'Padl 1'.><>d •• Mo•kwicza" 
5180 IS. Chl<>oiec do„nał zlama'llla 
oboiczvl<a. 

;,. Godz. 15.30, ul. K<ipcińs:kiego 56. 

drogi dojaroowe, dowożone sa ma.i 
lerialy i surowce budowlane. Od• 
bywa się także mrożenie tzw. płyt 
lub inacze.i mówią(' koron prz~·
sz:lych szybów górnkz:vch Rozpo
częto wiercenia płyty pod przyszly 
~zyb numer 1. 

Za tydzień po<lobne prnce roz_. 
poez,ną się przy drugim stanowi
sku 

24 godziny 

w ... kinie 
W Tokio l"A<"!r.ani.zowano 24-godztn

ny maraton filmowv. na któn= 
Wyświetl<>nn li fllmów. O 500 bez
olatnvcl) miefsc ubie.!lalo sie 70 t:vs. 
kinomanów. Widrom prz:vErotowano 
oczywiście oosilkl dla oodreperowa
nl.a kondYC.fi a na s~li znaidowal 
sie na w·szelk; wy-oadek le·karz. Im
preze zor!!anirowano 1ak„ wvraz u
znania ~e str0>nv dv~trvbutorów dla 
iaoońskich kinomgnÓw ora7 w celu 
dal'l!ze!(o :r.w1eks7.ani~ frekwencii w 
k,inach Wśr6d wvświetlonvch fil-
mów zmalarJ:v sie rn. i.n.: . West side 
•tory", „Mll~ć Po oołUdl"iU" .. Let 
it be". ieden 1 filmów o $UPet"al?en
cie Jamesie Bondzie i inne Drzeboja 
wlelkie<(o ekranu. , 
~~~~~~~~~~~~~~-

Komunikat T.ołka 
W zakładach Tot<i-Lotka z d.nla 

23. n. U75 r. stwierdzono; 

LOSOWANIE I 

r rozw. z 5 trat, prem. - wygra
ne PO 8G0.118 U, 

117 rozw. z 5 tra.!. zwykł. - WY• 
grane Po okolo 22.000 zł, 

8.239 NYLW. z ł tra!ieniami - wy_ 
grane oo 469 zt 

175.886 ro2w. z ! trafieni.ami - wy. 
grane Po 22 z!. 

LOSOWANIE n 

2 rozw. z S trafieniami - wygra
ne po 841.106 zł. 

7 rozw. z 5 traf. prem. - wygra• 
ne po 240.316 zl, 

31>1 rozw. z 5 tra!. zwykł. - V<.'Y
gra ne oo okola 7.000 z!, 

!S.610 rozw. z ł trafieniami - wy. 
11rane oo 206 zł , 
2~.034 rcnw. z 3 trafieniami - V<.'Y

grane po 12 zl. 

Na wylosowana premiowa.na, koń• 
cówke banderoli w w.w. t;akladacłl 
dotychc?.a' stwierdi:ono: 

- sześclocy!row11 nr 136132 - S 
kupony - nagrod~·: samochody o
sobowe marki .,syrena" lub 74.000 
z!. 

n 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111n111111111111111111111111111111u11111111111111n11n1111111111111111111111111m1111111m11 

Wieslaw z. (!at 39\. zam. ul. Kilińskie 
go 83 wtargnął niesood.ziewanie na 
ie:iid:nie i wpadł ood „Fiata" IT 9286 
oonoozac śmier<' na miejscu $wiad
kowle te!!o wvpadku oroszen; sa o 
z<rłoszenJe sle do WKRD MO ul. W. 
Bytomskiei 60. o. 17 ter 715-86. 

;,. Godz, li.35. ul Z2ierska 85 Nle 
trzeżwv Stefan Sz nat 52! sch<>d.zac 
raotownif! na Jezdnie. woa<ll ood 
„Wartbur!!a" fW 4095 Z oi>ważnvmi 
nbrażeniami prz.-ewle1J0010 !li.O do 
Sz.pit!l.la im. 'Barlickie<io. 

- czterocyfrowa nr 6132 - 190 kU
w11ów - nagrody; Po 1.000 zŁ 

iffi·Ie];i( Ei ;Ieliil J$1:l.tl:ił l#i;Je131 
Włochy - Polska 

na stadionie olimpijskim 
w Rzymie 

IR. Stecher: Czekam na pojedynki z I. Szewińską dK
1
olejne medale , 
a reprezentanto\N 

r.ospoda.r~e pienvszeg„ ełimi.n.a
cy,jnego spotkania pilkarsl<ich ml 
strz!lstw Europy z Polska ustali
li. że mecz ten roze2rany zosta
nie 19 kwietnia na >stadionie O
limpijskim w Rz.vmie. Początek 
o godz. 15.30 czasu lokalnego. 

Szurkowski, Szozda, 
Kowalski i„. 

T 
rener.slq dueit reprezentacyjnej 
kadry polskich SZOSOWCÓW -
K M.adai i M. Więckowski 
odkrvl\ pferws'.".e karty tista-

lając dwa ze.spoty do mied7.vnarodo
w:vch wyścigl>w. Z orzvir.;'ln<>sc1a 
informujemy, że w 16-osobO\\vei ka 
drze Polski ;r,nalazlo sie 4 kolarzy 
okre<ru lódz.kie!!o: Nowickj (Wlók
:nia0rz). Karzmarek (LKS Relchatów) 
Zawada CT'rnmwaiarzl i Majchrow
sl<I (LKS Wieluń\. Nowicki ; Zawa
do wyznaczeni zostali do drużyny, 
która wyst.artnie wraz z nallennv
m; naszymi szosowcam' (Sz.urkow
skim. Szoq;da i Kowalskim) w tra
dycvinvm w:vścif!u \\'1"17. z z::t"\Vo
dowcami na trMie Parvż - Nicea. 
Dwaj oozostal! kol 0 r1e lf>dzcy w:via
da z ko'el do Al!!leri\. gdzie s•arto
wać beda w wvś-ci.l(ach „An.naba" i 
donkota te!!o kraiu. 

Czy moż.na hti sntlć D!"Z:y'!P'U.szc.ze
nia na temat ewentualne!!o skladu 
l'faszei reprezentac:vine; .Szóstki'' na 
tegoroczny WvściJ!' Pokoju? Chyba 
tak. Traktując majowa impreze wy. 
;iatkowo poważnie . trener K. Madaj 
postanowa \vvsta'~"ić ial.r na,f;::;Uniej
szy skład. A wiee pewne mieic>ca 
ma.i a: S:mrkowski Szozda i K0 wal
l'ki. Sprawa o-bsady pozoota!ych 
t.rzech miefsc jest nadal ot.warta. 
Niemal równe szanse maja wszyscy 
;poz.ostal; kadrowicze p.rzede wszY"st
ikitn zaś: 1\1.vtnik. Brzeźny, Barcik, 
Nowicki i Kaczmarek a talcże Za
w.ada i Mat.u~iak. Komu z nich or·zy 
:Padnie w udziale •tart na trasie Ber 
łin - Pra .~a - \~,ia;rsz.awa zadecvd1.J
je aktualna forma oraz tolrntv· za
jęte w maircow:vch r lnviet.nio·wycl1 
"'"Vścigach mied2ynar-0dowvch we 
W!>0szech. Francji i A lg" erl i. 

Mamy nadzieie że w szóst.ee na 
WP znajd?:ie sie również któryś z 
:koIM·zy naszego okrP.>m. ('n) 

W. Schmidt szachowym 
mistrzem Polski 

W Pomanlu 1:akończvl:v sie tnd:v
_.,,.cdualne szR•~howe mistrzostwa Pol
ski w którvch st~rtowdo 9~ zawad 
111ików. Mistrzem P"lSki zosta! Wlo
<i1imiPr1 Schmictot <Maraton . Wers7.a
v:a). który w 13 rundach z!ltomadzil 
lO pkt. 
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(Korespondencja własna z NRD) 
W ubiegłą niedzielę w Senften

bergu koło Cotbus rozegrane zo
stały halowe mistrzostwa lekko
atletyczne NRD. Wprawdzie w za
wodach nie wystąpili wszyscy naj
lepsi aktualnie reprezentanci tego 
kraJu, ale poziom poszczególnych 
fin.alów by! wysoki. Warto tu do
dać, że wielu czołowych lekko.. 
atletów NRD przygotowuje się do 
tego:·ocznych startów w odmienny 
nieco sposób, szykując przede 
wszystkim formę na sezon letni. 

Na bie7~'li hali w Senftenbergu 
stanęła iednak największa rywal-
ka naszei biegaczki, dwukrotnej 
rekordzistki świat.a i aktualnei 
mistrzyni Europy I. Szewińskie.i 
- Renata Stecher, demonstrując u 
progu sezonu przyzwoi lą formę. 
Stecher wygrała fin.al biegu na 
100 iardów wynikiem 10.65, prze
grywając iednak POiedvnek na 60 
metrów z rewelacyiną. mlodą bie
gaczką - Monika Meyer. 

Podobnie jak większość innych 
swoich kolegów. R. Stecher zmie
niła w tym roku system treningu 
i potraktowała występ w halo
wych mistrzostwach NRD iedvnie 
jako pierwszy poważniejszy spraw
dzian formy przed letnim sezo
nem. Z tego tez względu R. Ste
cher nie wystartuje w halowych 
mistrzostwach Europy w Katowi
cach. Szykuje się i to wyjątkowo 
starannie, do wszystkich poważ
nie.iszych zawodów międzynarodo
wych na. ot·wartym powietrzu. by 
- jak lo powiedziała po występie 
w hali w Senftcnbcrgu - odebrać 
rekord świata I. Szewińskie.i w 
biegu na 200 metrów~ 

Podobnego zdania ;est glówny 
trener lekkoatletycznej reprezen
tac.ii NRD - dr Rabe, który jest 

niemal pewien teg>O, 
zrealizuje swój zamiar. 

te Ren.a.ta 

Renata Stecher nie ma innego 
wyboru. Albo w tym roku, albo 
nigdy nie uda się iei odebrać 
Szewit1skie.i rekordu na 200 m. Je
śliby jedn.ak zamiar ten spalil n.a 
panewce, to mamy w odwodach 
inne, n.ie gorsze biegaczki. Mają 
one za sobą ieden ważny atut: 
młodość i. nie gorszy talent. a re
zultaty. iakle już w tym roku o
siągnęły dowodzą. iż wkrótce wła
śnie one przejmą berło po Renacie 
- powiedział w czasie pobytu w 
Berlinie mói kolega po fachu -
Horst Neumann 7 „National Zei
tung·•, Mia! on na myśl.i z.a.równo 
pogromczynię Stecher w biegu na 
60 metrów podczas niedzielnych 
zawodów w Senftenbergu - M. 
Meyer (trenowaną przez najlep
szego niegdyś biegacza NRD na 
400 m - S. Kostulskiego) a tak
że nową nadzieję biegaczek NRD, 
niespełna 15-letnią sprinterkę -
Sybillę Priebsch. 

Plonem halowych mistrzostw 
NRD było uzyskanie znakomitych 
rezultatów przez innych utalento
wanych lekkoatletów tego kraju. 

W pierwszym rzędzie trzeba tuta.i 
wymienić wynik skoku wzwyż ko
biet uzyskany przez Rosi Acker
mann (193 cm) czy też miotaczki 
- Marianny Adam (20,42 m w 
kuli) oraz sprintera Alexandra 
Thieme (9.77 sek. na 100 :v). Wszy
scy oni wystartują za niespełna 
2 tygodnie na HME w katowickim 
„spodku". I nie ma co ukryw11ć, 
że lekkoatletyczna , ekip;i NRD 
przyjedzie do stolicy Górnego Slą
ska, by ode)!;rać mac.zącą rolę w 
walce o medale 

W. WRÓBEL 

Montreal 1976-od 17 VII do I VIII 
Przygotowani.a do letnich Igrzysk 

Olimpijskich w Montrealu wychodzą 
już - Jak sie wydaje - z impasu. 
W ostatnim posiedzeniu Komiletu 
Wykonawczego MKOl. który ·obrado
wa! w Lozan.nie P<Td przewoonic
twem lorda M Klllanlna, wzial tak
że udział orzewodniczacy komit.+>tu 
ornanizacvinego igrzysk w Montrea-
1u Roger Rou<::seau. 

MKOl podjął ilecy7.J<:, 2e igrzyska 
w M"'nt.re~lu odbeda się ootater=ie 
w terminie od 17 lipca do J sierp
nia. Równocześnie komitet or!(ani· 
1~evjnv \!(rzysk ZOR\ał oficialnie nn
inf-ormow~ny. że co mler;iac soecj~l
ny przedstawiciel MKOl będzie oso. 

blścł·e loontrolowal stan przygotowań 
do Igrzysk. Odrzucono projekt po
wołania pelnomocnika MKOl który 
stale przebywałby w Montrealu. Pre-
7.Ydent M. Killanin oświadczy!, że 
na kontrole beda wyjeżdżali wylącz. 
nie czlonlcowie ścisłego kierownic. 
twa MKOl, 

Lord M. Killanin poda! również 
do wiadomości. że MK01 starrie sie 
stroną mediacY.ina w pogleb\ajacvm 
sie sporze finansowym między ko
mitetem or~anincyjnym i!(r7Y•k w 
Montrealu i Enrowl7ja. \V soraw!e 
przeprow~dzen\a transmsiji do Eu
ropy z olimpiady. 

Wojska Polskiego 
Wczoraj kolejne medale dla repre

ze.ntac.ii Wojska Polskieg.o na V Zi
mowej Spartakiadzie Armil Zaprzv
iaźnionych wvwalezyl! Stanlslaw Ka 
""ulok l Jan Le<;ieTSki w dwuboju 
klasycznVJn, a w dalekim Kiro;o,,vsku 
srebrny medal Roman Burzvkowski 
w slalomie gi!lancle. Stanislnw Ka
wulok zdobyl srebrny meda.J a Jan 
Legierski brazO:\\l"Y. usteouiac w d\\li.l 
boiu ie<lvn,te zwvcięzcy tei konktl
rencji A.nat<>li.i<>Wi Chajgonenowi 
(ZSRR). 

W. Fibak 

uległ Kodesowl 
Nasz najli"pszy tenisista Wojciech 

Fibak 1ostal wyeliminowany w 1 
rundzie turnieju rozgrywanego w 
amerykansk)ej miejscowości Rldge
field. Polak zmierzył sle z mistrzem 
Wimbledonu z 1973 r. - Janem Ko
desem ICSRSl P-1-i"'1vnek bvl wv
równany i zacięty. A zakończvt slę 
w nieco<:lzlennv soosób. Wygra! Ko
d-es 6 :3, 7 :6 Przv stanie 6 :6. w de
cydującym o losach seta· gemie. Fi
bak najpierw wygra! czterv piłki. • 
mimo to ulegl rvwalowi, przegrywa
jąc siedem następnych. 

Kolarze Społem przed sezonem 
W ramach nn,y11otowań do te~o

rocz.nego sezo·nu stA rto·we~o. kola
rze Spo!Pm przebvwali n.o ob<>7le w 
L..iinlanowej, \Ą1 ra1.r z trener.em k()Qtr
dynato·rem sekcil kola!'!'kie1 klubu. 
'!'. Satv<rn uc1.-estn!cr.vlo 18 zawodni
ków \V tvm ~amvm cra$!e na ;n
f\'.''Ch z~"Oowan•ach c~tiralnvch orze 
bvwalo 8 ln,nvch k<>tarzv Suolem. 

Pierwsr.e t~!!oroc:rne starty rom>OCZ 
na so<>lemsW'CY urtzii.1lem w dwóch 
t<-'Yścigach w miedzvnar<>dow"i obsa
dzk• w Bulgarli ' Grtnii , które ma
h bvć ro?.eorrane w nnvszłvm mie
siącu. z ważnieiszvch kra1owvch 1m
prez w tel d:VscvPlinie z 11d1iat<'m 
krnla:rz:v SPolem wart() wvmienlć m . 
tn. tradycyj,.,~• wv~i.ll „Glt'>su P~acv" 
na trasie Warsi,awa - Lód1 fmE"ta 
n~ t<Yt-7.e w Helenotviel P!'1vo~mni1-
my. że uble'!torocznv XV wyścig 
. GP" wv~al R. Swrko•wskl 

SltS Sr>olem hedzl!! równtrt o!'l!a
ni7.ator1~n1 tef:oro<-znf"'o M:tłP~O WY
ścii:u Poko.lu n•SzPl r~datcr.li. War
to nr·zvnomnieć. 'ie m,..t;:i ost:.tnir:!?o 
f1t9.nu 'l\fWP wvznar7ona 7.os•1l.ła na 
'ta<1io1•ie r KS tv tvm samvm dni11. 
w którvm nt"'lv.hda 11~7pętni„v WP 
do nas7.:P!?o n1ia~t;i. W '\'f'W'P '1~tlrt 
mo?."li startować '-'r<;:;zV~rv młnrlz1 
cltlopcy urodzeni w Jatach 1960-61. 

(n) 

;,. Godz. !8.20 C'hechl<) naw. Lask. 
rctący Po torach Ian o Ool 291 zo

l.al Potraco~ przez. t>OCia!( !i<)Wat"O
W:V i o<;>niósl śm1er<' na mie.\scu. 

;,. Wczoraj w godzinach prz,edpo
htdnio.wych w reiooie ul. Lima:now
skI«o na.i;tnniła a\1\'arla sieci wodo„ 
cial:l'owej, wskut<'k cze<(" miesz1rnńcy 
te.I ulicy na odcinku od ul Puła-
kiego do wta<luktu zostali 1)()7,ba. 

wien1 wodv. z tei te' orzvczvnv 
Przerwana została kom11nikacfa tram 
wajowa od ul. Letntei do wiaduktu. 
Na odcinku tym teźdz!l:v autobusv 
Do chwili oddawania numeru do 
dni.ku nie. uctalo ~ie awaru zlc>kaH
~ować 1 usunąć. lib) 

W dniu :?5 lutego 1975 r. „mad 
nasz najdroŻB'Ly .Mą.ż, Tatuś, Dzia
dziuś i Bra.t 

S. t P. 

MARIAN 
BARIASZ 

mistrz rzeźnicoo-węd!lniarskł 

Pogn:eb odbędzie się w dniu 
n. II. br. o ęodz. 14.3<1 „ k. plicy 
cmentairza św. W1ncente~o na Do· 
łach , <> c;<Vm zawiadamia.fa po1rl\• 
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
WNUCZEK. SIOSTRY ora'I 

PÓZOSTALA ·RODZINA 

Dnia !5 lutell"o 1975 r. 7)11'1ar1ll 
w wieku lat 52, kochana tona, 
l\ll<tka i Ba.bcia 

S. t P. 

STEFANIA WIKTORIA 
SIBILSKA 

Pogf'7'eb odbe(l?Je •ie dJ1ia 
28. II. br. o godz. 14 z ka.plicy 
cmentarza na Zarzewie, e> ~m 
powiadamia pogrl\Żona w ir!t\>o
kim źaJu 

ltODZtNA 

W dniu 23 lut..ro 1975 r. zma.rla 
przeżyw"ey . lat 7S 

MARIA 
BACHURSKA 

nau..:zycielk.a ję7.-. ro.syjskJego. dłu· 
iroletni pracowni!' Liceum Peda
gogleznego, vn LO i Innych 

szkól w Lodzi. 

Pogrzeb Jej odbf)ll7.ie •ię dnia 
27. U. br. o godz. 1S oa Cmenta
rr.u Komuoalnvm. o C>lYm zaw\a· 
damiają pograzeni w tałobie 

SYN i• WNUCZEK 
. Cześć Je.I 1>amieci. 

Z- •lebokim ble.ro ->:awiadamia. 
my, te dnia 26 lut~gn 191~ ...,ku 
zmarł nal!!le. pnet.ywszv sn l a1 
nMz na \uko„ba6sz:v · l\'ląŻ, Ojciec. 
Brat I Dziadek 

$. t P. 

MrxotAJ PAWEŁ 
SAWICKI 

Ur„ez;911tośei ooll'!"ZeboW'""· odb~
dą się dnia 21 bm. o godL 15.30 
w kościele orey ul Plramowic:ut . 
!>"' któr\•Ch nastąlli eksport.ac.la 
7.Włok na Cm.~ntan: Pra\Vn'lla.Wl'l :V 
l'M:Y 1ul. Oi;roflowe.I. o czvm za
wfad•mia.ł• o<>(raźenl w i:lebo
rlm talu 

ŻONA. SYN. SYSO'WA, 
SIOSTRY t WNUKl 

Dnia 25 lutego 1975 r. po dłu
gich i ciężkich cierpieniach zmarl 
naM: najttka<:bańszy M'\Ż, Tat•iś 
i Brat 

S. t P. 

HENRYK JÓZEF 
KULPIŃSKI 

l\bza •w. >:a dU8t:ę Zmarle11:0 od
będzie się dnia 28. li. br. o !P!Odz, 
16.10 w ka.pliev Starego cmronta. 
rza przv uL Og-rodo'\\•ej, po e.::vm 
nasta.pl wvnrnwa„7.enie .:wlok. o 
cz:vm zawiadamia.la 1>~rążone w 
!l'll!boktm smutku 

ŻONA. CORKI, SIOSTRA 
1 NAJBLIŻSZ • .\ RODZINA 

Dnia 25. n, 1915 r. "r.tnarl nagle 
przeźywszy lat łO, nae-,; ukoehan:v 
Syn, Ml\Ż, OJ-ciec. Teś~ i Dziadziuś 

S. t P. 

JERZY 
LEWANDOWSKI · 

• P<>gl'".l:l'J'b o4'bedde si~ dnia 
28. n. 1975 r. o a-odz. u "' kavlicy 
em~ntat"U, na Mani:. o cz:vm 1:a
w!adamla pogrążona ..., smut,ku 

RODZINA 

Z irlębokf.m tale-m zawiada.rn!a· 
my, ż„ w dniu t5 lutego 1975 r. 
7ll'.llar1 nagle przeżywszy lat ł8 

S. t P. 

STANISŁAW 
STANISŁAWSKI 

Dłu,go>J&tnl pra<:ownlk S7.l<o!y Pod._ 
stawowej nr 13. 

P~eb odh<:d'Lie sill dnia 
28, n. br. „ godz, 15 z ka.plicy 
cmentarza na Kurczaka-eh. 

Po11ostaja w irlebokim smut>ku 

COłtltI, ZIĘCIOWIE. W:SUCZKA 
I POZOSTAl,A RODZINA 
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ASZ WIELKI KONKURS 
ROZSTRZYGNIĘTY • s diem T rz dz· estolec · • 

-. . 
Dołv, Nowe Rokicie, Wielkopolska-O - wvrozn1one 

!!lłHlllr l , , mmmmmnrnmmmmmnmm11 

~ Bolesław Kardaszewski - przewodniczący Jury 
::: - -

W trzydziestą rocznicę wyzwolenia Łodzi, z okazji trzydziestolecia istnienia naszej ga

zety, ogłosiliśmy w dniu 18 stycznia WIELKI KONKURS o tytuł najestetyczniejszego, na1-

wygodniejszego, najsympatyczniejszego osiedla mieszkaniowego, wybudowanego w na

szym mieście po wojnie. W konkursie startowały 24 osiedla - osiedla ukończone. Nie bra

liśmy więc pod uwagę niedo~<ończonej np. Zgierskiej-Stefana, Inflanckiej, Retkini itp. 

o co niektórzy nasi Czytelnicy mieli do nas żal. 
Konkurs miał diarakter oceny społecznej naszego dorobku w budownictwie osiedlowym. 

::!: 

E Zamiast odsumowania ! 
Dlatego też, obok fachowców i społeczników zasiadających w jury, niemało do powiedzenia 

mieli i nasi Czytelnicy, których treść listów wpły~ęła na werdykt jury, w zasadzie pokry

wając się z opinią jurorów. ~ 
Opierając się na regulaminie konkursu brano pod uwagę takie momenty, jak generalną 

koncepcję programowo-funkcjonalną i przestrzenną osiedla, komunikację z centrum mia

sta, komunikację wewnątrz osiedla, orogram usług wszelkieqo typu, zieleń . piękno w osiedlu 

i kulturę użytlcowanin samego osiedla - sprawę zależną od samych mieszkańców i natural

nie od administracji. 

K 
onkurs stal się dla sędziów i 
wspólpracującvch. Czytelników. 
cją dorobku trzydziestoleci.a w 
dlowym Lodzi. 

Dal konkretne pogląd~'. opinie, 
sje. Oto niektóre z nich: 

aktywnie z mm1 
swoista konfronta
budownict wie o~ie-

wzbc1dzil re.flek-

1. Jesteśmy drugim, co do wielkości miastem w Polsce. 

JURY w skladz;e: przewodniczący - B(ll.F.SL..\W KARD"
SZEWSKI - Stowarzvszenie Architf>któw Pc>lsk.id1. ezłonkowie: 
JANINA \IACKIE\'l' JCZOWA - r.ó<i?:ki Komitet Frontu Jedno-

Węglińska - M. Fo"Yl'!l~kiej 22 m 3, R. Bajszczak - Brrn>:ow
skiego 7 A m ?6, E. IColoclzie.iski - C! e•7.v1i~ka 9, Z. Kozyra. 
Rojna 55 B i I}· Rosiak - Żubardzka 7 m 12. 

Przyjmując tę skalę szerokiego patrzenia. przeżyliśmy jeszcze 
raz satvsfakcję z ogromu dokonanych w Łodzi pr7emian. 24 
osiedla mieszkaniowe wzniesione po \\·01nie ponad 50 proc. 
łodzian mit>szkaiących w nowym budownictwie. to brzmi i.ak 
pmp~ganda optvmistycznvch ha~el. iest -r,aś realną rzrczvwi
stośc1ą . Po dokonaniu pii>rw~ze1 g:eneralnei ocenv. ;urv zmu
sz~me iedn.ak byto do wyeliminowania 16 osiedli. których war
t?sć Spoteczna i profesjonalna bka7-ala s.ię zbyt niska w po
rownan1u z naszymi obecnym! wyobrażeniami oraz krvter;ami. 

ści Narodu. ALl'\i >\ PONI >\TOW'\KA - rf'dakcia .. D".it>nnika 2. .Poszczególne osiedl.a Polski - nie są porównywalne. 

L&.l7.kiego" .. JERZV l:\AMTIJ1'.J,0 - 1'owar7V<'wo Urban;•tów 
P1>lskich i l\ITF.CZYSLAW WOŻNIAKOWSKI - Towarzystwo 
Przyjaciół Lodzi 

POSTANOWILO PRZVZNAt): 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wy.<okości 250 tys. zl ufundl'IWana 
przez prezvdenta m. Lodzi J. Loren<:.a osu:nLTJ 1:\1. MARII 
KONOPNJCIClEJ - (Teofilów C - RSM .. Lokator"\ Pro1,,,1dn
wał ie zespól w skladzi": m!!r inż. arch. arch. Zdzisław Lipski, 
JPrzY Sadow">ki I Jal{uh Wuiek. 

Na!(rody „osiedlowe" zostaną przekazane przedstawicielom 
działaczy osiedlowych podczas specjalnej uroczys'oAci Nagrody 
dla Czytelników (z wyjątkiem nag-ród ur7,niowskich), bedą do 
odebrania w sekrehriacie .. Dziennika t.ód1kieqo" - Piotrkow
ska 96 - od dnia 5 marca w godzinach 11-16. 

Zm1ema.ly się. bowiem warunki, normy, normatywy, systemy 
budowmct~~ itp. Tak więc kryteria, które dotyczyły te.i gru
py zagadmen. musiały być oominięte. 

. 3. ~pr~wdza się, Jako wartość najwyższa w proiektowa
--- mu osiedl!, czytelność koncepcji generalnej. Na jej bazie moż-

WYRóżN IEN lA - każde w wysokości 50 tys. zl: 

- DOL'\' (potrakto·;vano łącznie DOL Y -WSCHÓD - Epól
dz.ielcze i DOL Y-MZBM-owskie, jako nierozerwalne koncep
cyjnie i programowo). Autorami projektu osiedla są mgr inż. 
arch. arch. Romual!l Furmanek, Ifrystyna i Stefan Kr~·gierowie. 

- NOWE ROKICIE. Projektowali mgr inż. arch. arcb. Jerzy 
Jakubczak i Ja'I Bednarzak. 

- WrELKOPOLSl\Ą B (osiedle RS:M „Polesie"). Pmiektow.ali 
dr Inż. arch. Tadeusz Sumień i mgr inż. arch. Szymon Walter. 

Z.~oclnie z regulaminem. pieniadze stanowiące w całości NA
C.łłODĘ PREZl'OE:, TA m. LODZI zostaną pr7<'lrn".~ " komitt>
tom osiedlowym na.e:rodz:onego i wyróżnionych osiedli, w celu 
dalszego P<>dniesienia estetyki osiedla. 
Mieszkańcom, jak i projekta.ntom wyróżnionych osiedli ·gra

tulujemy, 
Jak napisaliśmy na początku, jury opierało się w swojej pra

cy także i na opiniach Czytelników. którzy nie zawie<ili przy
syłając P<>d adresem redakcii mnóstwo cennych wypClwiedzi -
świadczących o głębokim przywiązaniu do swe.go miasta i o 
tym, że przy dobrej organizacji skłonni są wiele dla swego osie
dla zrobić. 

Tak jak zapowiadaliśmy, postanowiliśmy dzięki ufundowanym 
przez oddział łódzki Centralnego Związku Spółdzielni Buclowni
ctwa l\Iieszka.niowego i Zjednoczenia Przedsiębiorstw Komunal
nych sumom pieniężnym. nagrodw' najlep,;ze listy. Po !OOO zł 

otrzymują Rady Uczniowskie szkól poclstawowych: nr 47 -
(Żubardzka 26, Wielkopolska Bl i nr 48 - (Rydzowa 13 - Teo
filów C). 

Nagrody w postaci bonów towarowych do SDH .,Central" 
wartości po 500 zł otrzymują: W. Gawro1iski - Jaracza 3 m JO, 
P. Kowalski - Tatrzańska 68 m 34. 'W. Ogrodowski - Wici 16, 
E. Stawicki - Rojna 50 F m 49. L. WojeicC"howski - Żubar
dzl{a 7 m 75. L. Bula CWOSL - Podlodriw) B. Rosiak - lno
wrocl;nvska 16 m 33. I. Grabowska-Kaźmierczak - Akacjowa ll , 
K. Gajder - Harnama 4 A m 58 . .I. Owczarczyk - Rojna 62 m 
34, J. Leszka - Żubardzka 20 m 6. 

Jedną naqrodę w po&taci bonu za 300 zł - S. ·Kacprzak -
Flatta 15 m 17. Bony wartości 200 zł - Z. Fa,jkowska - Okrzei 
26 28, B. Chmielewska - \Vici 22 m 10. !U. Kośmińska - Ry
dzowa 8 m 12. K. Nowakowski - Reja 12. E. Potocka - Zmien
na 17 A m 22, Maria. S\\ierczyńska. - Harcerska 3 m 35, L. 

Amerykai\sld koncern samocho

dowy „General Motors" stracił na 

rzeci spółki naftowej „Exxon" 

poz11cję największej firmy w USA. 

Wartość sprzedanej w 1974 r. pro

dukcji „GM" wynios!a 31,55 mld 

dolarów, podczas gdy w 1973 r. 

wynosiła 35,8 mld dol. Natomiast 

„E:r:ron" wykazało się wzrostem 

spi'zedaiy z 18,51 mld dol. w 1973 „ 
4Ż do 4.5,84. mld dol. w 1'0ku 1974.. 

Kryzys w amerykańskim prze

myśle samochodowym da! się 

„GM" boleśnie tce znaki. Zyski 

netto tego koncernu zmniejs~u

ly aię o ponad 60 proc. - z 2,4 

mld dol. w 1973 r . do 9JI) mln 

dol. w 1974 r. Prezes „Genprnl 

Motors" Murphy wykazujp 

3ednak w tej ~ytuacii pewien 

opt11mizm i w11klucza możli1co~<' 

dalszego znostrzen;a się „kr11:usu 

samochodowego" w 'YOku bie"~

t:ym. Jego zdaniem - oriólna licz

ba samochodów osobowych i cie

żaTowych. jakie w br. będq sprz„ 

dane na całym świecie, wynir>s1P 

3.1 ml.n tw. tyle sarno co w rokit 

ub. „GM" ma nadzie.ię, że j11ż od 

połowy br. będzie mógł przµjąć 

ponou·n e do praq1 tę część per. 

aonelu, która zoslała zu·olniona w 
c:iqi;iu 01tatr1ich. mies1ęcu. 

Prawo • • • 
i zycie 

oraz częścic.j na łamy gazet tra
fiaj!\ pnypa-Oki orzeczeń sądo
wych wobec mężów znęcają.ryeh 
się nad żonami i dziećmi. 1110-
:ina to dwo.iako ocenić: raz, ja
ko zjawisko potęgujące się. clwa. 
- jako częstsze sięganie po

k~zywdzonych po pomoc organów ściga
Dla i wymiaru sprawiedliwości. Pokrzyw_ 
d7oUymi są zawsze żony i dzieci. a ieh 
gehenna b·erze początek w pijaństwie oj
ców i mężów. Prawda to banalna. zjawi
sko opisywane, komentowane, trwa.iące ocl 
lat i - co gorsza - nasilające się. 

Zastanawiam się w .iakim slupniu win
ne są kobiety za istnicjqey stan. u wła

sne udręczenie. poniżenie. zniszczenie 
inora.lne i fiz:oezne. W wielu „układach" 

małżeńskich, które trafiają , .iako spraw:v 
na. wokandy sądowe, wiadomo ,fest od 
początku. że związek nie będzie trwa. 
b i to z powodu męźe7~•zn.v. Kobirtv 
jl'dnal' w~·k~zują tak wiele dohrei woli 
eo i naiwności w wierze o swe.i silP od
działywania na mężczyznę. ie lito4ć 
ogarnia i trwoga. Najgurze.i błądzą fp, 
które z całą ~wiadomośdą wchodzą w 
bioto, a potem nie mogą sie 1 nieęo w:
grzcbac. l.>la nich jednak - przynujmnir.i 
w pewnym ukresie - posiadanie m<:ża 
Jest dopełnieniem lub celem z~·ria. Jaki 
ten mą:l beclzic'? - nie ważn<'. \'\'ażne ro
bi sii: wkdy. kiedy zanyna si<: znęcać 
nad nią. nad clzic<'mi. W pewn~<"h śrocło
wiskad1 u.:runtowane jrst .icdnHk przr
konanie o hc:tt•moni i m<;i<·z~·zny i nawet 
j<>żrli on „bija", Io ~roclowi sko rodzinnr 
akceptuje: zn~rzy żr ko<'ha . .ll'~ f.'li clzirci 
bija, Io „!aide .ie~·o n1d/il'ie lskir prawo". 
.\ jeżeli robi Io po 11i.jnnemu. to - „co 
to za chłop co sobie nie wn1ije"„. 

Na zdjęciu: fragment Teofilowa c 

Wiesława L. wyszła za m:iż za 26-letnie 
go Bogusława. Chc·ata wyjść za mąż. bo 
jej sytua<'.ia. życiowa była n.ie najlepsza, 
miała małe d'.liecko. Wyszła za ezłowie
k:L o wyk~ztałceniu podsb wowym. alo 
bez zawodu. już karanei;o. praeująeego 

dory\';czo. Zamieszkał u żony i teściowej. 
Wkrótce na świat przyszło .iedno dziec
ko, po rnku drugie. To drugie urodziło 

się już w czasie frwania przC>stępstwa, 

znęcania się Bogusława nad żoną. Prze
stępsnvo „ma tyle lat" ile starsze dziec
ko: 5. 

Bogusław L. nadużywał alkoholu I w 
stanie nietrzeźwym ubliżał żonie z po-

Fot.: A, Wach 

- na, budować wnętrza, podwnętrza, otwarcia, dominantv. rzeź-
- btc w tym tworzywie ile się d.a. Taka koncepcje ma Osiedle 

Teofilów C. Nie. są to zbyt odlegle paralele , iż załoienif' ge
neralne tego osiedla. to kon:-~pcja Rynku Krnkow''~'f'<;(O z 

_ Sukiennic.ami w środku. Podobnie rzecz się ma z Osiedlem 
: Doły. z tym, iż preferencje ośrodka nie wynikaią organicz-

nie ze strukturv osiedla. 
4. W konkursie naszym oceniliśmy poszczególne osiedla. 

Styka ł i osiedli nikt się nigdy nie zajmował. My również -
konsekwentnie. · = 

. 5 .. Jedną. z ocen wartości osiedla jest h.1<0 proces st.arzf'- -
n1a się. Osiedle zbudowane dobrze tPchnicznif> i materiałowo, -
dobrze estetycznie się starzeje (przykład osiedle Montwiłła-Mi
rcck1ego). I odwrotnie - tan<;letnie budowane - to liszaje na 
(\\'ar7.Y domó '· zmarszczki i bruzdy. . 

15. Zw~ kli~my s.adzić. 7-e jeden s)•stem zabud0owv w osie-
dlu to uniformizm, nuda I brzydota. zaś każdy budynek za
projektowany indywidu<ilnie to urozmaicenie, urok. Chciało

- by się zweryfikować te oogla<;ly. Tam. gd?:ie formacie prz~

= strzenne mają skalę urbanistyczną. dotycza zespołów, a nie 
budynków, tam uniformizm może się stać szlachetną. oelną 
w1rtuoz.erii „grą na jedne.i strunif'". Przykład - osiedle 
?~wol:?:erńw w Warszawie. podobnie. lec7 w mniejszej skali 
l rnne1 konwencii - Teofilów C w Lodzi. . 

7. Estt>tyka budynków wiele pozostawia do życzenia. Na 
chropowatym tynku farba emulsyjna to substytut. Potrzeb
!'" są nowe faktury, wykładziny, zwłaszcza w zapylonej Lo-

- dzi. · 
S . ~· l\fa!e formy architektoniczne, jezdnie. parkin,gi. chod= nik1 .- to elementy. które m.aią wartość wykładziny oodlo
- gowe1 w naszvch mieszkaniach. Nie p0może malowanie każS d('i d0,ki w innym kolorzf' Nie tedy droga. = 9. ZaHng;iżowanie sp0!('cznf'. umiłowanie własnego osiedla. 
== .ma w przypadku naszych Czytelników wymiar namiętności 

1 rozkochan'a. Opinie mieszkańców n~deqtane w listach mo-
- gą. stać. się wartot;ciowvm materiałem źródłowym, studium 
: soc1nlm!1c7nvm dla n<mkowców. 

~ z ~~vt:~~fka"~~e~~~!~h k~~~~~~~Y b\~0 ~~~~~~~~~~e 0';ie:~~~ 
- wym oraz próbą d()k,•nani.a oceriv ich \\'arlości soolecznvch. 
E urbani_~tvczno-architektonicznvch, od których w zurbanizowa
=-- nym ~wiecie coraz bardzie; zależeć będ7.ie ~zczeście człowie- : = ka. Cel został osiągnięty. Najlepsze osiedla - nagrodzone. § - --nt m nmn 

wszczynał a.wantury. Niezależnie od tyrh 
sąsiedzki eh interwencji od czerwca 
l!Ji3 r. wzywani b~·li funkc.ionariusze z 
Komf.'ndy l\lie,iskiej. Doszło do zatrzyma
nia awa.niurnika w aresz<'ie z uwagi na 
jego a::rf'sywność. Funkcjonariusze ze
znali potem w śleclzlwie, że po ka7dej 
awan!unc mnltrctow:ina kobieta miała 

zakrwawioną twarz, posiniaczone ręce i 
no~. · 

Zofia Tarnowska 
doprowadziło do skonkretyzowania zarzu
tu w akcie oskarżenia: przez 5 lat znę
cał się nad swoją żoną. 

Wreszcie - poniewai pijaństwo md
czyzny potęgowało si<: - został skiero
wany na leczenie przeciwalkoh(llowe. Nie 
p~djąl go. \'V 1973 r. na rrtO<"Y postano
wienia sądu - lenony był przymusowo 

5 lat męcama • 
tę 

Nic przyzna! się do popełnienia zarzu
<'ancgo mu czynu - wbrew oczywistym 
dowodom. Oświadczył, że awantury by
ły wza,Jemne. ale nigdy iony nie pobił. .. 
Tacy nigdy nie przyznają sie do maltre
~owania rodziny. Im się zawsze wydaje. 
ze oni właśnie SI\ pukrzywclzeni. biedni. 
jak zda..ie im się. że świat jest wokół 
pija.ny, a oni ,jedynie trzeiwi. Takim nie 
p~może leczenie. Oni nie mają ooczucia 
wmy i poczucia rzeczywisto4cl. Nil' wiem 
czy ta.kim pomoże kara pozbawienia wol
ności. \V opisywanym w~·nadku meź<'ZY
zna został skaza.ny na rok pozbawienia 
wolności. Co będzie po roku? 

Kilka miesięcy temu został zamkniety 
J:n?wu do zakładu karnego mężczyzna , 

ktorego amnestia zwolniła od reszt:v ocl
b,vwa.nia kary, Skazany był za r.ni:canit' 
su: n~ żoną. W domu przebywa! po 
zwolmeniu zaledwie kilka dni i ~wiadom 
tego. że w razie powrotu do przl'stępstwa 
- straci dobrodziejstwo amnestii - za
czął znęcać się znowu. 

wodu poslacl?nla panień•ldei:o dziecka. 
Pow>1lmiejs1e.i awantury .jednak nie b~·

lo, dopiero po roku, kicdv lrteba było 

,inż wzywa~ milic.ję. Od tn70 r. mał

żonkowie wyprowadzili sit; z domu matki 
żony i ocl tego <'lasu nasiliły się a\\·an

.tury . .\li;żczyzna syslematycn1ie wprowa_ 
d1.ał sit; w sl::in nietrzeźwości i uhłiżał 
żonie. bil ją pięściami po hrnrzy i ko
pal po c~lym eir lc. wyrywał też wlo<;y 
z głu\\ y. Zona \\·iclokrotnie r>rosila o po
mo<· mi<'st!rnjąeego w tej sani<'j klatce 
funla",jonariusza \10. 

Po jego inl<>nH•m·.ia<"h 'a1l,-sb l"J>oka
jał si<; na chwilę, po czym na. no\\ o 

w SŁpltalu w Warcie. Bez skutku. Po 
W~'.iśeiu ze ~zpitala nadal pil i znęC'ał ~ię 
nad żoną. a nawet nad jPj clziel'kiPrn. W 
li-;topa(lzie ub. roku closzło do kulmina
c:rinego punktu w nijarkie.j R!l"•rs.ii alko
holika: eieżko pobił żonę i zdemolował 

mieszkanie. 
Po Ir,; awanturze kobieta (do7nała zła-· 

mania nosa. zęba i inn!:Ch obrażeń) ucie
kła 7 dziel-mi do matki. 'lężrzyrna po
rzueil wówcza<; zupełnie pracę i za<'zął 

spr1e~~nn1ć na wód kc \\ ypos'.\h•u ie mie
szkania - ws111ilny dorolwk. Wie~lawa 

L. zloż~·r,, rormaln<' zamrlclowanic w 
.\10, o zn<;<'«niu sii, męża. Dol'11oclzt'nie 

ye?:ekiwanie na poprawę je~t 

sprawa beznauziejną. Znoszenie 
niC'luclzkich cierpień i naraża
nie na takież cierpienia <lzi<'cł 
które wyrastają z po\\"ażm·mi 
od_chyl<'niami od normy psy-
<'h~eznrj i fizyczne.i - jest blę

d~m P<>r>elmanym wielokrntnie pnez ko
lnety. Tam ircJzir alkoholizm przybirra 
for~1y rnieksz!alceń C'harak!Prolo!l"ic.zn~·<·h. 
gd~tc .. gocl1.i ('Zynnie w 111t·o\\·ip i żyei<> 
!1a ,1.b_h~sLyrh . -: 1!0 u\\'it'lnkrotnia się 
1 1111,llle nadzirJa. ('1,y za taki\ 1·enC' trze
ba ~rfrz~:nY" ać w danrth osobowr<'h stan 
mr,zatk1'..„ 
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Z UKOSA 

Chwalebne ryzyko 
Współdzialanie handlowców i producentów w razie koniecz

ności uznania słusznej reklamacj.i klienta wciąż jeszcze odbywa 
się nie bez ryzyka. Pisaliśmy na ten temat niedawno podając 
przykład bydgookiej „Un!try Eltry", na której wyrób w posta
ci zdefektowanego odbiornika natknął się nasz łódzki krajan 
p .. Boles~aw K. z ul. Drewnowskiej, nabywając odbiornik, który 
mimo wielokrotnych napraw i reklamacji w fabryce nie nadaje 
się do użytku. 

Dokąd po _VIII klasie 
Ponieważ producent nie tylko nie zrekompensował klientowi 

straty przez wymianę wadliwie zmontowanego radia a do tego 
jeszcze zagubił przesłaną mu gwarancję z zaznaczonym przebie
giem kolejnych napraw w ZURiT-owskim punkcie usługowym, 
reklamacja wydawała się nie do załatwienia. 

Duż,o wcześniej niż za.zwyczaj rozpoczynają się w br. zapisy 
do szkól ponadpodstawowych. Czwartkowe spotka.nie przy NTU 
303-04 z wicekuratorem Z. Mikołajewiczem I wizyta.torami J.U. 
Swięcicką i J. Zabostem oraz J. Juszczykiem z Okręgowej Po
radni Wychowawczo-Zawodowej cieszyło się zatem zrozumia
łym powodzeniem, bo cui,su na podjęcie wlaściwej decyzji po
zos~o nie~i~le. Poniżej drukujemy obszer>ną relację z tego, 
nalezącego JUZ do coroC1J11ej tradycji spotkania. 

Męską decyzję i odpowiedzialność za nieodpowiedzialność 
producenta podiął dopiero łódzki ZURiT skąd otrzymaliśmy 
prre<l paroma dniami pismo w tej sprawie. Czytamy w nim: 
„Na.wi~jąc„do arty_kułu w rubryce „Z ukosa" pt. „Jak odstrę
czyc klienta pragniemy podziękować za porunenie tematu. z 
któr~go jasno. wynika, że klient zootał pokrzywdzony nie z winy 
ZUR1T. Zdooinf!owani artvkułem, kopię niniejsze~o polec~my 
n/placówce, jeżeli odbiornik w/w OR został zakupiony w skle
pie ZURiT, wymienić na nowy, wolny od wad. Jesteśmy prze
konani, że decyzja nasza podyktowana poczuciem sprawiedli
W:ości oraz dobrymi zwyczajami handlowymi, znajdzie zrozumie
nie u producenta i wymian.a będzie uznana" 

- Syn od lat fascynuje się mo
toryzacją i dlatego chce się ubie
gać o przyjęcie do technikum sa
mochodowego. Cóż, kiedy jest u
czniem raczej trójkowym. Więc ja
kie ma szanse? 

płom technika I maturę? 
rz.awodu techmdka sa.rnochodowe"o - Nie. Tylko dyplom czeladni·ka 
wiedzie więc poprzez zasadni~ą i wiadomości przewidziane progra
szkołę samochodową, ukończenrie mem zasadniczej szkoły zawodo
której daje prawo do ubiegania wej. Ale jak każdy ab>0lweni ZSZ, 
się o przyjęcie do technikum sa- tak.i jubiler może pożnie.i uzupel
mochodowego; młodzieżowego lub nić swe wykształcenie w 3-letnim 

Techniikum samochodowe jest wieczowwego dla pracujących. liceum ogólnvksztalcącym, działa-
Istnieje też jeszcze jedna możli- jącym na podbudowie ZSZ. 

szkołą, do której 00 roku &Z.tur- wość. 4-letnie liceum' zawodowe - Córce marzy się technikum 
muje 0 wiele więcej młodzieży niż mieszczące się w tym samym bu~ włókiennicze, choć ma kłopoty ze 
jest ona w stanie przyjąć. Stąd dynku co technikum (przy ul. wzrokiem. 
zawsze kandydaci mus!Lą przejść Prożka 3/5). _ To jest poważna przeszkoda. 

Miejmy nadzieję, że to chwalebne ryzyko na rzeaz klienta 
„Eltra" pokwituje właściwie tj. przepraszając za niefortunny 
aparat i uznając tinansowe tei:o konsekwencje. (wy) 

przez dodatkowe kryterium - spra - Syn zamiast do technikum po- Dlatego gorąco zachęcamy do od
wdzianu. A, że konkurencja jest szedł do liceum. Teraz wszyscy ża- wiedzenia Okręgowej Poradni Wy
duża, do technikum dostają się je- !ujemy tej decyzji, bo przecież chowawczo-Zawodowcj przenie<io-
dynie najleps.i. matura. nie daje zawodu. nej z ul. Moniuszki na ul. Rewo-

----------------------.:.;_-.:._:_:_:_:_:.:_~~..:..:.--P::....::ewn..:...:.:.:i~e:...js:..:za::.._dr::..o:..'.g::a:__::d::o_.:z::d::o.:b:._Y.:C=ia - Mamy w Lodzi trzy szkoły lucji 1905 r. nr 8, bo a nuż są 
zawodowe, przyjmujące uczniów, przeciwwskazania lek.arskie i cór
którzy ukończyli dwie klasy li- ka nie mogłaby potem wykony-

OBOWIĄZEK ZAKLADU 

R.. R. - Mieszkam w Sieradzu, 
pracuję w Zduńskiej Woli jako 
kierowca. Codzie!llllie rozpoczynam 
pracę już o 4 rano. G<iy dowie
działem się, że istnieje możliwość 
otrzymania dogodniejszej dla mnie 
pracy w swomi miejscu zamiesz
kania, natychmiast poprosiłem dy
rektora o zgodę na rozwiązanie 

umowy o prace za porozumieniem 
stro.n i o skrócenie okresu wypo

wiedzenia. Dyrektor twierdzi, że 

nie ma obowiązku iść mi na rę

kę. 

RED.: - Żle twierdzi, albowiem 
artykuł 30 Kodeksu Pr2;0y prze
widuje rozwiązanie umowy o pra.
łlę za porozumieniem stron, jak 
również skrócenie okresu wypo
wiedzenia. Oczywiście istnieć mu
szą, ku temu konkretne powody. 
A takie właśnie w pańskim przy
padku istnieją. I dlatego zakład 
Jest zobowiązany pomóc. Mówi 
o tym pismo okólne Prezesa Ra
dy Ministrów z dnia. 9 sierpnia 
1967 r. (Monitor Pols!\i nr 45), któ
rego Kodeks Pracy nie uchylił. 
Toteż zakłady nadal są zobowi!\
zane wyrazić zgodę na. rozwiąza

nie umowy za porozumieniem 
stron w przypadku, gdy pracow
nik chce pod.Jąć zatrudnienie w 
miejscu zamieszkania. Z tym jed
nak, że musi przedłożyć potwier-

TYLKO 
PRENUMERATA 
ZAPEWNI Cl 

REGULARNE 
OTRZYMYWANIE 
NASZEGO PISMA 
Przyjmie ją kaidy 

doręczyciel pocztowy! 

dzenie miejscowego organu za
trudnienia o gotowości przyjęcia. 
do pracy przez konkretny zakład. 
W podobny sposób reguluje te 
sprawy zarządzenie Ministra Pra
cy, Plac I Spraw Socjalnych z 
11173 r. (g) 

ZASILEK PO ROZWIĄZANIU 
UMOWY 

G. D. Czy nowa ustawa o zasll
~ch przewiduje świadczenia pie
n.iężne dla pracownika, który po 
rozwiązaniu umowy nie zdążył 
podjąć następnego zatrudnienia, 
gdyż zachorował? 

RED.: Przewiduje, w następują
cych przypadkach. Jeśli w ci!\gU 
3 miesięcy po rozwiązaniu 
umowy pracownik zachoruje na: 
brucelozę, gruźlicę wściekliznę, 
zaka.źne zapalenie wątroby lub 
zimnicę, a więc choroby o długim 
okresie wylęgania. 

W razie niezdolności do pracy z 
powodu zapadnięcia na Inną, cho
robę ZUS wypłaci zasiłek, o ile 

niezdolność do pracy trwała. bez 
przerwy co najmniej 30 dni, a. 
rozpoczęła się przed upływem jed
nego miesiąca. po rozwiązaniu 
umo\Vł". (hl 

NA POGRiZEB TESCIA 

W. M. - Pracuję w zakładzie, 
w którym dotychczas układ nie 
przewidywał platnych zwolnień na 
pogrzeb teścia czy teściowej. Czy 
obecnie, po ujednoliceniu upraw
nień pracowników fizycznych i 
umysłowych i ta kwestia została 
rozwiązana w sposób obejmujący 
ogół zatrudnionych? 

RED.: - Tadl:, z dniem 1 stycz
nia br. wszyscy pracownicy uzy
skali prawo do płatnych zwolnień 
w następujących przypadkach: 
swego ślubu - 2 dni, urodzenia. 
się dziecka. - 2 dni, ślubu dziec
ka. - 1 dzień, zgonu i pogrzebu 
małżonka, dziecka, ojca łub mat
ki - 2 dni, oraz zgonu i pogrze
bu siostry lub bratr., teściowej lub 
teścia, babki lub dziadka, albo in
ne.I osoby pozostającej na. utrzy
maniu pracownika lub pod jego 
bezpośrednią 1>pieką. - 1 dzień. 
Rozporządzenie Rady Ministrów 

regulują.ce zasady udzielania zwol 
nień, w których pracownik za. 
chowu.ie prmwo do pełnego wy-
naęrodr.enia. jest opublikowane w 
Dzienniku Ustaw nr 49 z 1974 r. 

cewn ogólnokształcącego, Są to: wać wyuczonego zawodu. 
Technikum Ekonomiczne (Astro- - Mieszkam w dzielnicy Górna. 
n.autów 19), Technikum Lączmoś<:i Czy jest możliwe zapisanie się do 
(Strykowska 10/12), o kierlllnku ra- liceum położonego w śródmieściu? 
diotechnika i telewizyjnym oraz - W Łodzi, w dalszym ciągu o
Technikum Mechaniczne (Pojez.ier- bowiązuje rejonizacja. Nie dotyczy 
ska 51). ona tylko tych liceów ogólno

- Wbrew moim oporom, córka kształcących, które prowadzą klasy 
chce iść do tej samej szkoły, co uprofilowane np. z poszerzonym 
syn - Technikum Energetycznego. programem nauki języków obcych, 
Czy tam przyjmują dziewczęta? matematyki, fizyki itp. Ale u

- Nie ma szkół, do których względniamy i wyjątki. 
wzb~.aniamy wstępu dz.lewczętom. - Mam poważne kłopoty z sy
Są Jednak pewne zawody mniej nem. W roku ubiegłym poszedł do 
odpowiednie dla kobiet. I dlatego I ZSZ, ale potem porzucił ją . Teraz 
absolwentki technikum energetycz- nic nie robi i nie uczy się. A 
neg? lub. m~chanicmego dużo trud 1 przecież powinien wreszcie zdobyć 
11deJ maJdUJą dla siebie pracę niż I jakiś zawód. Tylko, że do wrzcś-
1ch koledzy. Radzimy zatem roz-1 nia 1.ak daleko 
~aż~ć, czy nie lepsze byłoby dla - Syn wcaie nie musi czekać 
cork1 hceum zawodowe przy ul. do września. Naukę może bowiem 
Oby\~atelskiej 57, ksztalcące me- podjąć już dziś w ZSB przy ul. 
chamków napraw i eksploatacji u- Tokarskiego 7 która w lutym o
rządzeii chłodniczych. tworzyła klas~ kształcące mecha

- Czy istnieją. jeszcze licea. me- ników· maszyn budowlanych i mon 
dyczne. i technikum dentystyczne? terów instalacji wentylacyjno-kli

L1cea medyczne mamy dwa. matyzacyjnych. W bm. rozpoczęła 
To, przy ul. Narutowicza 122 ma się też nauka w ZSZ przy ul. 
wyd2liał ochrony zdrowia i opie- Nałkowskiej 2. gdzie można zdo
k~nek ~iecię:ych. zaś to przy ul. być zawód tokarza. Gdyby zaś sy
L1pow.eJ 16 kształci pielęgniarki. nowi nie odpowiadały proponowa
Techmkum dentystyc-zne istnieje ne specjalności, może patislwo po
nad.al, ale przyjmuje 1edynie kan- myślą o Ochotniczych Huft:ach Pra 
dydatów legit!IDu.iących się świa- cy, gdzie również możn,1 przy
dectwem ukonczenia liceum ogól- uczyć się zawodu. Warunkiem 
noksztalcącego. przyjęcia do hufca jest jed'1ak u

- Tyle się tera.z słyszy o U- kończenie 16 l<it. 

W..69-'"-9-"bW~b//.Z/./)"~./..1.'Z'.U././~~....Q/9".h?"'HH.,,m ceacb zaworlowych. Czy są to u- - illój ósmoklasista rna same 
czelnie równorzędne technikom oceny dobre i bardzo dobre Do-
co one <Jają? tąd Jednak nie. posiada ukicr~nko-

- Przygotowują do określonego wanych z:tmilowań. Szkoła radzi 

Zwyczaj niezgodny z higieną zawodu, dając tytuł wykwalifiko- nam liceum ogólnoksztalc11cc, ale 
'".ane;go robotnika .ara.z wyksztalce- ~aha.my się, gdyż wydajl' mi się, 
nie sred~~e .. U:czmow1e tych szkól ze. 4 lala na wykrystalizowanie 

Szczerze mówiąc, my kobiety, nigdy l!lie mamy czasu, żeby zasta- mogą rowmez przystępować do zamteresowań, to okres stanowczo 

nawiać się nad tym, w jaki sposób ekspedientka waży nam te pa- eg~amlnu dojrzałości, a następnie zbyt długi. 

renaście dekagramów wędliny na kolację czy śniadanie. Szybko od- ubiegać się o przyji:cie na wyższe - A jednak i my przychylamy 

bieramy podaną nam pacz~ę. szcześliwe, że nie musiałyśmy zbyt studia. Liceów jest w Lodzi 8, a się do opinii szkoły Zresztą, gdy-
dłuao wystawać w kolejce. ksztalcą one fachowców w tak in- by sy · · · d d 

Ale wiadomo jakimi pedantami sa mężczyźni. Właśnie jeden z nich I t~resują~·ych i poszukiwanych spe- na wy~ór w~~~~~1• ~oec~k~~~~eiJ~ 
od czasu do czasu wchodzi do dwóch sklepów wędliniarskich przy ciamośCJach Jak elektrondCZ111e, dwu klas, ma możność odwrotu, 

ul. Piotrkowskiej 225 i 307, po świeża wędlinkę na śniadanie. A że ele~tromechan.iczne, mechanicZ111e i poprzez przeniesienie się do tech- , 

jest leka·rzem, więc za każdym ral'lem gdy widzi, jak ekspedientka poltgraficz:ne. ' nlkum zawodowego, dzialającego 
kładzie na brudną wagę parę cienko pokrojonych plasterków, robi - ?"zY. Je~t w Lodzi szkoła kształ na podbudowie właśnie dwu klas 
mu się delikatnie mówiąc - niedobrze. Więc też za każdvm razem cąca JUhilerow? liceum. 
pokornie prooi, żeby ważąca wędlinę pani podłożyła choć troszkę . - Szkoły o takiej specjalności 
papieru. Wtedy na pewno ta „serwolatka" będzie mu smakować. me ~1:1Y· ale zawod ten mozna - Poniewaź budownictwo ma 

Ale prośby nie skutkują. Ekspedientki twierdzą, że obowiązuje je ~dobyc i u nas, poprzez. pr:aktycz- przerl sotrą wielką przyszłość, syn 

przepis, nakazujący ważyć wędlinę bez papieru. ną naukę zawodu w społdz1elczyrn zamierza zostać maszynistą sprzę-
Faktycmie. jest taki zwyczaj, że wędliny -w całości, a więc we lub. pry\yatnym .~kładzie,. uczęsz- tu ciężkiego. O przyjęcie do ja

„flaku", w papierze się nie waży. Ale inny dobry zwyczaj nakazu- czai~c Jednoczesme 3 dm .w ty- kicj szkoły Pl>winien się wobec 

je, ażeby pokrojoną wędlinę ważyć jednak w papier.ze. Domyślamy godmu do szkoły zawodowe), gdzie tego ubiegać? 
się 0 co chodzi ekspedientkom. Po prostu nie chcą być posądzone o~bywa się nauka przedmi<?tńw o- - Do zasadniczej szkoły budow

o nieuczciwość. Ale w takim razie mogą przecież obciążyć przeciw- golnoksztalcących. Następnie kan- lanej. gdzie zdobędzie za~vód me

ną szalkę identycznym opakowal!liem. Tym ba.rdziej, że klient nasz I dydatów. na jubilera obowiązuje I chanika maszyn budowlanych i u
pan. I trzeba obsługiwać go zgodnie z jego życzeniem. Zresztą jak 6-tygodniowy kurs teoretycmy. ZY$ka ogólne podstawy. Dopiero 

1!"1jbardziej słusznym. (g) - Ale czy to wszystko da dy- później, po ukończeniu 18 lat, zo-

lllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllUlllllllHIJlllllJHllllll llllllllllHHllł 
biornil{ÓW telewiZyjnych. Musiałem się 

zdrowo napracować, aby doprowadzić je 
do użytku. G<iybyrn był mniej wpraw
nym fachowcem chodziłbym po łatwych 
naprawach gwarancyjnych, a zarobek 
miałbym prawie taki sam, bo wykonał
bym tych zleceń więcej choć z dużo 
mniejszym wysH!kiem. 

„spe·cjalistów" docze.kałem się elektryka: 
który naprawił światło w koryt.arz.u, a 
uszkodzi! w łazience„." 

„- G<iybym powiedziała., że hydral.~liik 
X tak się zna na swojej robocie, J':k 
µrzyslowtowa kura na pieprzu, albo, ze 
stolarz Y to brakorób, a nie fachowiec, 
ka.ildy z tych panów zwymyślalby mnie 
setnie za obrazę i poszkodowanie na ich 
honorze zawodowym. A przecież to co 
powiedziałabym byłoby prawdą. PieTWS'ZY 
z nich zamiast usunąć defekt polecił mi 
kupić nowa baterię łazienkową, drugi za.ś 
tak wykonał szafkę do kuchni. że drzwi
czki trzeba było zamykać przy JXJIDOCY 
kolana. Dopiero następny hydraulik ocalil 

nie baczniejszej uwagi na nie dooć dotąd 
popularyzowaną profesję praoownika in
stytucji us.J:ugowej i wzmoż-enie starań o 
podniesienie w oµinii społecmej jej pres_ 
tiżtl. Uważa jednak - i słusznie - że 
cel ten należy osiągać nie tyle drogą 
formalnych zaleceń czy postanowień, ile 
racjonalnych metod oddziaływania orga
nizacyjno-ekonomicznego przy równocze
snym rozbudzaniu ambicji zawodowych i 
właściwie rozumianej godności pracoiwni
czej zatrudnionych w usługach 11\.ldz:i. 

Na fakty podobne zjawisku zacytowa
nemu przez autorkę wymienionego na po
czątku listu zwraca też uwagę p. Jan K. 
z ul. Rajdowej, uzasadniając potrzebę 

I Krystyna Wyrzykowska 

laur dla„zlotei 

Nie chcę już dalej rytować faktów z 
owej ponurej historii niedoróbek i bra
koróbstwa, których usunięcie pochłonęło 
wiele czasu i energii włożonych w 
zabiegi i interwencje, prowadzone pny 
pomocy również i naszej redakcji. W 
sprawę włączyło się zjednoczenie i Lódzki 
Kombinat Budowy Domów. RS:\1'. „Pole
sie" i ivreszcie komisja, która stwierdzila 
istnienie usiterek i wyznaczyła te'fm·n 
ich usunięcia. Ciekawe byłoby zaznajo
mienie się z wysokością kosztów ponie
sionych na skutek partactwa. Tnteres'lljące 
również okazać by się mo.gtv sankcje, 
jakie P<J111ieść powinni niesumienni usłu
gowcy. 

Przykro o tym myśleć, ale myśleć trze
ba. Choćby po to, aby zie nawyki nie 
mogły być dłużej tolerowane w p.rak.ty
ce i aby usługowa sumienność i par
tact·wo różne mi.aty imię. W sensie oceny 
i wyceny także. W globalnym rachunku 
kosZJtów i zysków opłaci się to na pewno. 

mnie od zbędnego, kilkuzłotowego wy-
datku wymieniając w starej bateri! u-
szkodzoną US'zczelkę, partactwo zas sto
larza usunął inny fachowiec z tej samej 
bra1nży. 
Piszę o tym jednak nie po to - czy. 

tam dalej w !iście „Lodzia.ruki. z ul. Piotr
kowskiej" - aby deprecjonować ważmy i 
przydatny zawód pracownlka „bran.ży u
sługowej", ale właśnie dlatego. że pra
gnę unaocznić znaczenie mie~czących się 
w tym przedziale fachowców dla prawi
dłowego rozwoju życia w mieście i ich 
i'O&nącą rangę w skali potrzeb gospodarki 
krajowej. Mam tu na myśli zwlaszcza za
wody typu rzemieślnkzego, odpowiadają
ce potrzebom nowoczesności, uprawiane w 
ramach uslug dla przemyslu oraz dla lu
dności. Sądzę, że ze względu na nieodzow 
no5ć do?rej roboty także typu usługowe
g<l nalezaloby wprowadzać, wzorem przed 
si.ębiorstw przemysłowych, podobny sy
stem ocen i wyróżnień za dobrą i su
mienną pracę, za jakooć świadczonych u
sług i egzekwować odpowiedzialność w 
wywiązywaniu się wobec klienta z przy
jętych obowiązków". 

O ile dobrze zrozumiałam !intencje na
sz-ej Czytelniczki., proponuje ona :z:wm:óce-
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Wnikliwsze zainteresowanie się C2llo.. 
wiekiem, jadro źródłem inwencji I do
kładności W)'lkonania, prowadzić "też p0-
winno do stworzenia pracownikom usłu
gowym takich warunków, aby mogli w 
pełni wykorzystać swój potencjał umie
jętności, aby wyzwalały one w nich 
chęć osobistego włączenia się do realiza
cji celów zespołowych. Myślę tu o właś
ciwym przygotowywaniu ludzi do zawo
du, tworzeniu zachęt ekonomicznych i 
pozaekonomicznych utożsamiających in
teres jednostki 'Z celami ogólnogospodar
czymi, o odpowiedniej organizacji ich 
pracy i zaopatrywaniu ich w odpowie
dnie materialy techniczne. 

A w tych właśnie dziedzinach pozoofalo 
jes~e wiele do zrobienia. \Veźmy choć
by problem ocen i zachęt do dobrej ro
boty. - Miałem dziś szczególnie trudny 
dzień - oświadczy! mi niedawno tech
n i:k - pracoiwnik punktu usługowego. -
Przypadły mi w udziale wyjątkowo tru
dne reperacje, mocno już zużytych od-

podnlesienia rang! berosterkowych robót 
usługowych dla budownictwa mieszkanio
wego. Tu najd.rastycmiej widać w;idy U

sługowego systemu, lekceważącego sobie 
rolę człO\>vieka w osiąganiu ze.•połowych 
celów tJ.Slugowych. Wystarczy, że oprócz 
10 sumiennych pracowników instalacyj
no-budowlanych działa 3 part2czy, aby 
nowo otrzymane mieszkanie w „bezuster
kowo" rzekomo przekazanym do użytoku 
bloku okazało się dla lokatorów nie koń
czącym się pasmem udręki. Takiej. jaka 
stała się m. in. udziałem p. Jana K., 
„szczęśliwego'' lokatora nowego mieszka
nia. 

„ Od sierpnia 1974 r. - p'sze Czy
telnik - je&tem posiadaczem M-3 na 
Retkiini. Już po wprowadzeniu się stwier
dziłem mnóstwo usterek drobnych, lecz 
dokuczliwych. Próg pod drzwiami wej
ściowymi okazał się zwykłą deską, ni
czym nie przymocowaną, odpadały osłony 
wentylacyjne, brakowało światła na korv
tar:z,u Ud. Po cztewkrotnym u.mawianiu 

Rozwijamy bowiem i rozwijać będzie
my ooraz bardzie.i usługi. Rośnie i z każ
dym rokiem roo.nąć będzie ich udział i 
znaczenie na rynku pracy. Zwłaszcza w 
Lodzi. której zadani.a w organizowaniu 
funkcji usługowych miasta obejmować 
będą coraz szersze kręgi. Dlatego uwaga, 
jaką w polityce zatrudnienia kieruje się 
na dzialalność w tej dziedzinie, sprzyjać 
win.na tworzeniu warunków dla rozwoju 
uslµg. Poprzez racjonalny i bezkolizyjny 
system werbunkowy, rozwój szkolnictwa 
zawodowego w zakresie specjalności u
sługowych (szkoły handlowe, budowlane 
itp. dla absolwentów szkół podstawo
wych), rozbudowę sieci punktów i zakła
dów us.ługowych, tworzenie ró!nych fonn 
do::>i.ngu i perspektyw zawodowych dfa 
ludzi zatrudnionych w usługach. 

Miała rację „Lodzianka" zwracając u
wagę na rolę i ro-snące znaczenie usłu.!? 
w warunkach szybko rozwiiają<'e~o się 
kraju oraz wynikających stąd potrzeb 
społecznych, na rangę dobrej roboty w 
tej grupie w.trudnienia ora2 sz: cunkn dla 
wyróżniających się w tej pracy ludzi. 

st.a.nie skierowany na przcszkoll~n1e 
na nperatora ciG±kiego sprzęLu bu
dowlanego. 

- Gdzie można zdobyć zawód 
stolarza łub la picera~ 

- W Z·1;;adniczej Szkote Bu
dowlanej nr 1 przy ul. Żubardz
kiej 3, allxl poprzez praktyczną 

naukę zawodu w odpowiednim za
kładzie. Adre>.v uspotecm i onych 
zakładów przyjmujących uczniów 
wskażP Lódzki Związek S!J<'>ldziel
ni Pracy. a p:·ywamych Izba Rze
mie5ln lcza. 

- Córka chce szybko usamo
dzielnić si<; i myśli o ~zkołe ha.n
dlowl'j. Pnchwalam t"'n zamiar, ale 
chcialab3•m upewnić się, toteż 
dzwoni i;. • 

- Wybór U\rnżamy za bardzo 
trafny. Na fachowvch sprzedaw
ców jest bowiem wielkie zapotrze
bowanie. a że powstają coraz to 
nowocześniejsze placówki handlo
we, praca w handlu z każdvm ro
kiem staje się łatwiejsza. Przy o
kacji przypominamy. że zasadni
cze szkoły handlowe znajdują się 
przy ul. Kilińskiego 79. Księży 
Młyn 3 3 i A tronautów 19. 

- Nie udało mi się dodzwonić 
do redakcji, w czasie gdy przy 
NTU pełnili dyżur przedstawiciele 
Kuratorium. A naprawdę potrzeba 
mi fachowej porady. 

Jeśli chodzi Panu o pomoc 
przy. ~yb?rze zawodu, to radzimy 
zwrocie się do Okręizowej Porad
ni \\'vcho\\·awczo-Zawocto\vei - ul. 
Rewolucji rno5 r. nr 8 lub do Ku
ratorium do pokoju 239. gdzie 
'kierują pana do odpowiedniego 
działu. (h) 

POCZT I 
..,, Ił. 

PRZYSTA:-.lEK 
„PODWÓJNY" 

PRZYDALBY SIĘ 

Po wycofaniu 3"' „13". 
chodzi jedynie i nieregularnie 
tramwaj „24". będący jednym 
środkiem lokomocji dla pra-
cowników wielu zakładów. 
znajdujących ,ię w tym rejonie 
- Zakład Energetyczny - Ele
ktrociepłown:a I. Gazownia. 
P!ytolcx i inne. Mia! tędy cho
dzir autobu•. Ąle na razie o 
tym ci.<za. Wielu ludzi chodzi 
nie<;zo n:e mo;(ac doczekać się 
tramwaju. Czy nie szkoda ich 
sil i czasu? 

A oto inny problem. Ulicą 
G<iańską od Kopernika jeździ 
kilka •tramwajów (8, 12, 15. 19 
i inne). Ze względu na bardzo 
wolną zmianę ~wiatel, tworzą 
się przy ul. A. Struga korki, 
Zanim się dojedzie do przystan
ku, żeby wy,iąść. mija dobre 5 
minut. Nie mówiąc już o tym, 
ile tracą tramwaje, stojące przy 
ul. Żeromski ego, która ma 
pierwszeństwo przejazdu. Myślę. 
że np. oodwójny przystanek na 
ul. Gdań<;kiei. po stroniP aote
ki. w jakimś .<;topniu rozłado
wałby owe „korki". Bo tramwa
je nie mu<;ialyby się po raz 
któryś zatrzymvwać. A może 
światła mogłyby się częściej 
zmieniać? 

W imieniu mieszkańców .,, 
al. Politechniki proszącyeh o 
pomoc ZOFIA K. 

Red. - Nowa organizacja ru
chu kołowego w śródmieściu. 
eli;ninująca skręty tramwajów 
m.m. na skrzyżowani~ch ulic 
A. Struga - al. Kościu<zki oraz 
Tuwima i Kilińskiego, wyklucza 
możliwość eksploatowania tram
waj?w linii „3" na ich dawnej 
trasie. W celu zaspokojenia po
trzeb przewozowych, 2większono 
na ul. Tuwima częstotliwość co 
Il minut kurwwania tramwajów 
linii „24". Dyrekcja MPK ·za
oewnia. że ie>t ona najwięk•za 
ze stosowanych obecnie w trak
c.\i tramwajowej. Uwagi czytel
niczki Z'Jstały natychmiast prze
kazan: kontroli. kt6ra przypa
trzy się, czy tram wa je Jin li ,.2'1" 
kursują regularnie i punktual
nie. 

Słuszna iest również uwaga 
Czytelniczki w sprawie „po
d"".ójnego'_' przystanku przy 
7 b1e'!u ul!r G{!atisk;ej i Str11ga, 
dla tramwajów. iadac,·ch w kie
runku północnym. · Bedzle on 
zainstalowany natychmia~t po 
wprowadzeniu 7~~pnw'aclanPj 
korekty organ iz'.lrji ru~h11 ko
towego w rejon;e tych dwóch 
ulic. (g) 
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Nasz telefon usługowy 
303·04 

KODEKS ·PRACY 
W PRAKTYCE 

Na 
szych 
b~dą; 

DZIS w _g<Jdz. 10-12 

pvtania i wątpliwości na. 
'cz~·telników odpowiadać 

Wojewódzlti rnsl,'lektor Pracy 
dla m. Lodzi 

n1gr 'na<LeUIS'Z Kępn.iak 

rad-ca pra~·ny fJRZZ 
mgr TeodGra Groeger 

Proponowane tem.aty pytań 

konsultacji; 

• Sawią.zywanie 1 i~oz·w;.ązywa_ 

nie stost11tku pracy 
• Nowy Sy\5,tem rozstrzygaii11ia 

sporó'v 
• Czas pl'acv 
• Swiadecówa i>ra.cv I opinie 
li Urlo1pv wype>czyinkowe 

Nowy szpital 
Z.arządu .Zdro
wia Minister
stwa Spraw We 
wnętr2mych wy
posażony jest w 
en.owoczesną apa 
·rature diagno
styczno - leczl1i
cŻą. Dotyczy to 
w szczególnosc i 
bloku operacyj-
111ego. działu in
t ensywnej tera
p i i i re hab il i ta 
cj i. Mimo. że 
j es t placówką 
l!'es·ortową - no 
w y szpital przyj 
muj e również 
pacientów z 
lecznictwa uspo 
lecz.nionego. SLa 
n'Jw i ą oni ok. 
30 proc. chorych 

\V kilku zdaniacl1 
A. ., 1l'ybrane za~i.a dnfouia Pi:aw·a 

pracy ze szczególnym uw21i:-lęd11ie

nietn pracowników slti1oy zdrowia" 
- prelekcja na tern te1T1.a~ dzlS o go
dz.iin ie · 18 \V lo·kalu Ml< SD lul. Pi()tir 
kO\\"&ka 78) . 

A •• Wszystko o kwia1.ach de>niczk 0 • 

"'Ych i ba.lk-Ono.-,·vych" - odczyt mgr 
Anny Ma.rciniak ctzi ~ o godz. 18 w 
k lubie przy ZL LK (ul. Pio•tmkow
ska 135). 

//. Pol.ski Związel; Emerytów. Ren
cistów i Inwalidów - oddzlał na Wi
dzewie l·nforrnuje członków związku, 
że n a skutek w:vburzenia budy.n ku 
przy ul. Sarniej 4 z dn·iem 3 marca 
prz~nosj swoje biura na ul. Armii 
Czerwonej 41 (l>ttd;;nek szkolny, Da!t"
t.er. tel. 8ii2-88). 

Pomóż dziecku prawidłowo 
przejść przez jezdnię w jego 
drodze do szkoły I 

Fachowcy? ... 

„Ch.cia!abym opisać jak ie ,Ien 
z punl~tów usługowych spólrlz iel
n,/ „St w:Uum" walczy o klienta 
i. Jak dba o wykonanie pl(<!p; 
usług. O tóż parę tyg'.Xtn! temu 
zgłos iłam się d-0 p1mktu świ ad
c?ącego u slug; fowgraficme przy 
?:biegu ulic Kasprwka i Dlugo
sm i prosbą o wyświetleni e fil
mu maloobra zkowego, na którym 
z1·obione zostalJ! zdjęcia z wcza
sów. Zlecenie prz)/jęto. usługę 
wyl~onano. ale gdJI poprosi/am o 
zrobienie oclb ttek . oświadczono 
1ni, że niestety n ie Ud!l sie ani 
iedna ponieu:aż f i l.m by! pr:e 
termtnou•any. 

Zrobilo mi. stę smutno . bo pr:e 
Cież chciałoby się mieć pamiątk~ 
? wczasów. ale trudno - poniy
ś!atam sobie - po prostu pech. 
Tyrnc za.c;en1 UJ dornu rodzina. 
znająca się trochę na sztuce fo. 
~ografic2nej, orzekła że to nle
możl iwe aoy nie wyszła ani jed-

na odbitka. Wedtug moi.eh domo
wych speców, nic nie w skazywa
ło żeby f!lm byt już oo n icze
go. 

Spróoowalam szczęścia w in-
nym punkcie tej samej spółdziel

ni „St udium" (przy ul. Nowotki 
6) . T!l potraktowan,o spratcę 

znac?nie po"1vażnie1 i z, rze1<,,01no 
p1·zeterm!nowanego fl!ma zrob io"'° - uwaga I - 3.5 odbitek, zre
sz tą zupełnie udan11ch 

.4. l e co by byle>, gdybym zaufa
la facllowcmn z tego p i.erwsze-
go punktu?" · 

Lidla S. 
z ul, Wioślarskiej 

Uważaj na skrętach f 

„Na skrzy!owan!u ulte Sien-
kiewicza ! Tuwima ustawl'.Jno na 
maszc1.e wysi.ęgnik ze światlam i . 
wskazującymi kiedy można siu~-

• 
Z posiedzenia Prezydium FJN Spełniona obietnica 

<> Społeczne miliony .na potrzeby_ służby zdrowia Pospieszny autobus 
0 Łodzianka w Międzynarodowym Roku Kobiet połączy 

M" 
" 

dworce kolejowe 
<> Odznaki dla działaczy ORMO Kilka dni temu •. Dzien.ll!ik" opu. j mairca. w 1>011Jiedz:latek, rusza auto. 

blikował rozmowę z szefem Wydzia- bus .• M". Jego traisa biec będzie uli. 
tu Koordynacj; au chu ~iPK - mgr cami: Krze111ieniecka (od Konsta11ty
W. Wołoszynem w spmwie u„ucho- nowsl<iej), Karolewska obok 

Na wczorajszym posiedze1niu 
Prezydium LK l<'JN omówiono wy
niki akcji Lódzkiego Komitetu 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. W okresie 2 lat zebrano 
ogółem 105.21:i tys. zł W tym roku 
zaplanowano wpływy w wysoko
ści 45.671 tys. zł Z funduszów u
bie>:leg.o roku pieniądze przezna
czo~10 m . in. na zakup aparatu r y 
Ji1edvcznei. 25 kare tek s.anitarnych 
i wyposażeill.ia d)a przychodm l<M
dinlogicz.nej. 

Nastc;pnie omowrnno program 
obchoclów l\lięclzynaro<lowcgo Ro
ku Kol;ieL l;(óry odbywa się !lOd 
hasłem ,.Równouprawn ienie, po-

N Iz: płk dr Jan .Tankowski 
- dyrektor szpitala. pik lek. 
Wiesław Wesołowski i pik lek. 
Tadeusz Chromiński - na ied
ne i z czterech sal operacyi
J1ych wyposażonej w prze.noś
,,,_,,. -nmt.llen, mon~ tor te!wizyj
'llJ" i stól ortopedyczny. 

CAF - Zbra.nieckl 

stęp, pokój". Kobiety naszego 
miasta st<.mowią 48 proc. zatrud
nionych. Najwięcej łodzianek pra
cuje w • przemyśle wlókiennic?.ym, 
szimlnictwie. usługach. 11.au:idlu i 
służbie zdrowia. Ważną rolę speł

nia kobieta-matka w wychowaniu 
młodego pokolenia i umacnianiu 
roli rodziny. Na podkreślenie za
sługuje fakt licznego uczestnictwa 
kobiet w dzial:alnosci społecznej. 
m. in. w ruchu związk-0wvm i sa
morzacl.ach mieszkańców. Umacnia
nie PoZYC.ii zawodowej i spoleez
nej to najważniejsze zadartie w 
Międzynarodowym Roku Kobiet. 
Jego obchody clają okazję do pod
sumowania dorobku i nakreśie.nia 

dalszych zadat'l. 

Srodowiska kobiece organiza-
cje spoleczne pLanują spotkania z 
zasłużonymi działaczka.mi ruchu 
kobiecego. pt·zodownicami pracy. 
członkiniami Brygad Pracy Socja
listycznej. kobietami nauki i lrnl
turv. z zasłużonymi matkami. Bę

dzie wiele odczytów. prelekcji. 
konkursów, wystaw oorazu .iących 

działalność i dorobek lodzianek. 

Wiele uwagi poświęci się pro
blemowi pracy zawodowej oraz 
realizacji wniosków i propozycji 
mających i1a celu lepszą organiza
cję stanowisk roboczych i popra
wę warunków socjalno-bytowych 
w zakładach. Szczególnie uroczy
ście obchodzone będą Międzyna
rodowy Dzień Kobiet - 8 marca 
i Dzień Matki - 26 maja. W 
przeddzit>t'I święta marcowego kie
rownictwo partii i rządu spotka 
się z aktywem kobiet polskich. 
Weźmie w nim udział 30 łodzia
nek. Licma grupa kobiet zostanie 
udekorowana odznaczeni.ami pati
stwowymi. Honorowa Odzn:tka m. 
Lodzi i Zaslużanego Dzia !acz.a FJN. 

Integra! ną częścią ogólnolódzkie
go programu obchodu Roku 'I<o
biet jest program prezydenta mia
sta dotyczący m. in. ro.zwoju ln
st.vtucji usługowych w naszym 
mieście, co przyczyni się do ula
twienia życia łodzianek. 

Z rąk przewodniczącego LK 
FJN prof. A. Nadolskiego Odznaki 
Zasłużonego Dziatacza FJN otrzy
mali. wcz:iraj :iastępując:v c~ko
wie ORMO: S. Barczyński, Cz. 
Chmurski, J. Da,rski, Z. Grzesiak, 

Premiowe· bony {)Szczędnośc.iowe 

B. Kolankowska, z. Kowalski, S. mienia szybkie.I i wygodne.i lrnnrn- DWORCA KAI,JSKTEGO - Sldodow. 

Królak, s. !\faj, K. Miętkow- nikatj! po':1iedzy tódzk!m1 dwGrcami skie.1.-Curie, ~eron.iskiego. A. Struga, 

ski. I Milczarek T. Sobczak, F. kole.jo.wym~. Uz'.'~ka.llśmy wów_.,,..as Tuwima. Sienk1ewi~, Traiugutta. 
· . _ ' · S S i- obiet.n1cę. ze . w 1>1envszycl1 dniach Skla<'lowa clo ul. .\.rmu Ludowe1 -

SzczepamaJ,.' L. S_zwaJcer, · P I marca uruchomiona .,,o.stanie oospie- obok DWORCA FABRYCZNEGO. 
czak, Z. \V1tczak I T. \Vłodarczyk. szna linia autobusowa „llf''. I oto Na mailym odcinku ul. '\, St.ruga, 

(kas) obietnica została spełniana: .iuż 3 zmieniona zo.•tanie ore-anizac.ia ru-

Dwa nowe supersamy 
Poles.ia. Jak sle do•wieduel!śmy. 

wkrótce nastą1'i otwaT<!ie dwót:h na
stęp.nych gupe•rsamów LPHS na osie
d1•u orzy ul. Inflanckiej oraz urzY 
ul. Prz<;d.z.a·IITTia.ne:i róg Lę<:zyckie1. 

(kas) 

clrn: ortcinek ulicy od Gdańskie.I d<> 
Zeromskieg.0 będzie dwukierunkowy. 
W związku z tym na..~tępn.fe jeszcze 
jedna mata zmia•na w biegu autobu
su linii~ .• f\. 0 i nooneg-o •. 153". Ich. 
trasa zamiast ulicami Sklodowskiej
Curie - Gdańska - ~. Strnga biec 
bP,dziie : t>rzez Skłodowskie.i-Curie, 

Żeromskiego - do A. St.ruga. 

Autobusy lin.i; .,l\f" kursować b<:<lą 

w go-d.zinach 'viekszego nasilenia ru
chu co G milm t. (zt) · 

Pięk·nie prezemituje się pa1w\lon no
wego S'IJ.persamu PSS- Gót"na, u.rucho
mlony wiczo•raj na Osiool>u Dwo.-zec 
Chojny przy ul. Nat•uszewlcza H/16. 
Oboik stoi"'k tradvcv.invch urucho
miono tu m . in . kactik dla <'lie1:etv
ków oraz kącik z odży\v'kami dla 
dzieci. Alich Nowak m:eszkaiąca 

przy ul, Narusze\viczn Hl PQWiedzi>a 
ła nan1 że · now.a 'Placówka baTd~o 

się jej p0doba. W pierw,zym din;u 
doiko:n ała wielu udanych zaku'Pów. 
Podo·bnycb wypow1ertz; slvsze\iśmy 

wiele. Krystyna i\>Io.-awska. pracow
nica Lódzikiego Przedsiębi<'rstwa 

Transp.ortu Budo·\vJanego wyraziła ży 

czenj e, abv zaopa.t.rzeni-e suoersamu 
bYlo zawsze tak dobre jak na po
czątk>U. 

Z PTT-K na Targi Lipskie 

Pre·zes PSS .. Społem" - J. K.11rli
kowsl"i orzyrzek!. 7,e tak będzie. 

\Vczoif'aj uru<~homiono również no 
dobnv supersam PSS nR Osiedlu 
Re.tklnia orzy ul R.etl<lńs·kie.1 100. W 
tej dzielni-cy nowy oawllo:n oowita-. 
nv został z wielka aorot>ata ltdvż w 
t~= rejonie ptmktów ha1nd\O\YVch 
ie<Jt wciaż bard?'° malo . W uroc.zy 
sto6ci o·t\~arc i a 'vzlał udział w ice
prezJldl"'llt J. l\TOT'awie1' oraz on:ed
stawlciele wradz dzieln!-c Górnei l 

· 1 „Samuraje ., 

pod Siódemkami" 
Dzi ś rozpoczynają się w naszym 

mie~cie ,.Dni Kultury Japonii" -
impreza mająca · na celu zaprP.
zentowanie osiągnięć i dorobku 
tego kraju. zorganizowana z ini
cjatywy Komis.ii Za.granicznei Za
rządu Łódzkiego SZSP. 

W dniach 27. 28 lutego i 1 mar
ca. odbywać się będzie szerei:! 
spotkań, odczytów. projekcji i wy
staw zapoznających n.as z ia
pm'iską li teraturą. muzyką. .e;rafika 
oraz problematyką sooleczno-l!O
spodarczą. 

Jak na~ informuje ekspozytu;ra 
łódzka Bi1ura TurYBt~11ki Za.gretnicznej 
PTT-K. są jeszcze wolne miejsca na 
wycie.czk~ do Lipska (8-12 marea) 
na o'rganizowa·ne tam co t"Oku wio
senne t~rrgi. Wyjazd pociąqien1 spe
cjalny1n wagona1111j CQIU.che·tte w re
lacji W3"rszaJWa - Lips.k - W.ao·sui
wa. 

-~-----
WAŻNE TELF:"ONY 

Informac.ia telefo11i®na 
Strai Pnżarn~ 08, 666-11. 

Brogran1 przewidruj~, poza Z'\~j edZta

niern tar~ów, równ~e7 zwied7.Mnie 
miasta z przewodniltiem oraz udziat 
w im ·orezach artystvczno-kuJtm·ai
nych tow.arcysz;:,cy.ch ta re-om. 
Szczegóło\ve Łnforn1acJe i z~losz.e. 

n ia - ul. Pi<J.tTkow~ka 102a. tel, 
W5-46 (cod:zieimie w godz. 8-15.30). 

(.i. In.) 

TATRY - „Sześć niedżwied'Zi i 
kllO'\Vn Cebulka" (A) czech. bo 
godz. H. J.3.~5. 17.30 (g U -
•seans zam·k11ięty) .Sz,ipi·e~ szo
jilu.na" la'D. Od lat 18. i!<Jldz. rn. 
J9.3Q 

CZAJKA „Dzielny wojak 
Szwejk" jug. godz. 17. 19 

DKM - „Pułapka w delcie Du
naj u" rmn. ~Odz. t5.30. „Ostat
ni seans fllmt>wv" USA. od lat 
L8, godiz, 17.45. 20 

E'.'lfERGETYK -- „Wilk morSiki" 
rum. godz. 17, ._Po1edy>nek na 
w!etnze" la'P. od lat 18 g_ 19 

KOLEJARZ - .. Zaczarowa'l'le po
dwórko" <1odz. 17. 19 

Mt,OOA GWAR011' - nleczym'le 
MUZA .Tajemnimy b!Mld:Vn 

w czarnym bucie" franc. od lat 
15. e-octz. 16. 13 20 

OKA - .• Wspanialv interes" fr. 
od IM l~. godz. 10, 15. 17.30, 20 
„Dodeska-Den" jap. od lat 15. 
i!Od'Z. 12.30 

POLESIE - .,Kolumna Traj·a.na'" 
rum. godz, 17, ,Okrruohy życia" 

fr. Od lat 15. ~~. 19.30 
PO"flT.AR'.'lfE .:... nieczvnne-
1 MAJA - „Trzy O't'ZeSZJki d .la 

Konciusz;ka:' tA) czeoch. b 1o. g. 
is.v;; „C?Jwa.rta na.ni Anderson" 
hiszp, od lał 15, godz. 17.15. 
19.30 

HALKA - „śmierl' w Wenecji" 
(Al wl.' od lat 15. godz. 19 

PIONIER - . Poton" cz. n lJD•J. 

b 1o godz. 15:3-0. 19.15 

nową 

zakładowego 

realizacji 
fund uszu nagród 

formą 

Większość imprez pos·ia<lać bę
dzie charakter otwarty. Oto nie
które z nich. I tak dziś o godz. 
19 w PWSM przy ul. Gdańskiej 

102 odbędzie się wieczór muzyki 
i poezji japot'lsJtiej, :w lutego o 
godz. 17 w bibliotece im. L. Wa
ryóskiego - prelekcja nt. „ Ws pól 
czesne.i literatury Japonii'·, tego 
samego dnia o godz. 18 w ' klubie 
„Continental „ przy ul. Zachodniej 
102 - projekcja filmów krótko
metrażowych o Japonii, o !(odz. 
19 w Klubie Studentów· Lodzi orzy 
ul. Piotrkowskiej 77 - impreza 
pt. „Samuraje pod Siódem!rnmi". 

Pne-otnwi~ Ratunkowe 
rnfnrmacJa kolejowa 855-55. 
rnformacja PKS: 
Owonpr Cet?tralnv 
Dworze~ P6tnocnv 
Po11otowle wododairowe 
Po~ntowłr eazowe 
Poirotowie enerl?etveT-ne 
Poirotowie cieplnwnicze 

03 
79:;_55 

09 
284-60 

265.~S 

H7-20 
835-46 
395-85 
314-28 
253-11 

POKÓJ - .• Zuzanna t 1.aozaro
wanv nier~'eń" (A) NRD. b/o. 
godz. 16 „Dom warnnirów"' an>?. 
od let I~ god1. 17.30 . 19.30 

REKORD - „Dowódca !oozl ood
wodne1·• rA1 rad7.. b/o. e:odz. 10. 
12.30. 15, • Goś-cie" T1SA. od lat 
JR. godz. 17 ~o 1~.30 

ROMA - „!Nie ma rMv bez 
O·~ia" noL ryd lat 15. godz. JO, 
12. H. 16. lS, 20 

Trwa a.kc.ia vvypłaeamla nag.,.ód z 
fund1Uszu zaklado'>\' e>E(O. Wiele za.kla
dów prac~' WYk<>TZYStUje do tego ce
lu ksiażecz;k; PKO. Tradycyjnie już 
tę formę wypłat stosują rn. im. za_ 

ca_ć w lewo }adqc w kierunku 
polnt>cnym. Swia tla te .~ą przy
klaaem karygodnej lekl,oniuś!no
:ici tych , którzy t ak je itstawili. 

Zapal.enie się .~wiatel zielonych 
pr:y znaklt skręw w lewo ozna
cza na calurn świecie. :źe można 
.t należy iecltać w lewo. 1'ym
czasem światło t.o zapala s!ę ieri.
nt>czesnie ze swiatlamt jazdy na 
wprost. w wyn!lcu czeqo w tej 
samej eh wil.f 1'U.~ 'Za sam.ochód ja~ 

dący w lcierunku pt>łw:intow1.nn 
powodując ni<!ttchronną kolizje. 
Dtv•tkrot nie iuż bylem o w!os od 
po ważnej katastrofy. 

W ed!tlg m iiie - ta Tm }est rP· 
gula - świat/a na wprost zapa
lać się powinnv z pe·wnym opóź
nieniem - tak aby samocl>.'Xlu 
sl_,.ęca iące w lewo zdąźJJl.11 0011 -

ścić s /( rz 11źowan l e. Jeż el i .~wiai/rt 
mają być tal,imi pulaokamt. ia-
1\imi .-;ą n. n opi(janum s f(r ?tt~1Ju.:n
niu. t o lepiej !eby nie l>ylo ich 
wcale . 

Porlobne niebezpiec:e1ist11:0, choć 
niec ::> 1nn ie js:e :e w:ql edu na 
iL'umafowane pas'!.f. 1stnie1e , przy 
,l\lcrccaniu ~w lew() ~ ul. PótnocnPi 
w Zachodnia. Zimą_ gdy pas11 sa 
p?kryte biotem. koli.?ia z wyjeż· 
dta1a~uni~ z poz?stalych u.lic ie.i;t 
nieu.nikniona. Ryzykują zwlasz
cza ei, k.tony asi/.ujq przejechali 
t.o .~krz.vżowanie Po ra.z pieru;
sry". 

v\"asz czytelnik J. T. 

<;entrała Rybna 

przeprasza 

Centrala Rybna w Łodzi, od
powiadając na notatk.ę z 12 iute
g.:>, uprzej1nle wyjaśnia, że w 
stosunkn d<1 kierownika sklepu 
ttr Il przy ul. Jaracza 4 u·y-

c iągnięte zost.aly sankcje kal'ne 
za dapu.•zczen.l.e. do obrotu to-
waru o wątpliwe.i ial,o.•ct. Za za. 
istntalq sytuację przepr aszam1.1 
k.lient.ów". 

Ad re' 
l.6dlki". 
91)-IOJ 
r,o.dzł" 
341.10 

Reflektor'!<.•: •. Dzlenolk 
u l. PIM.rknw•k• 96 

Lód? ~Rt>fh • kł•lrt>m Dt) 
Nas„e teletoov 337.47 

PISZCTF. OO NAS 
11."lJJCIE. CZEK AMY! 

I Tl!:LEFO-

k!lady im. Ha>ruama, „Lenta". „Unl
prot" ... Za1kfi1c". No'\vą fonną ·wy
płaty na.g.ród ieS>t wvlrnnvs.tvwanie 
do tego celu b onów oozcr.ędnościo
wy-ch. Ten rodzai wyotatv 7•dał już 
eg.z::~mdm w \~rielu za1{tacl.?_·C'h. rn i n. 
\.V .,Ceontr:a·lu''. ..Dres.s.o· ·, .,E:mfor' ', 
w Miejsk in1 Zarządzie K ln. 

W-prowadzona w 1971 r. forma 
0:5z.czędzania w postaci ore'l11iowyeh 

bonów c ieszy s i ę duża popula1·ności a . 

toteż PKO prope>nuje rea-iizaeje z:a

klado'\vego fundtts?'JU nae:ród również 

w ten S1)>0iSób. Tym ba'l"dziej_ że lo
dziarni e ina,1ą SZC:ześciie w lCSO'\\„aniu 

premii. 15 luteg.o \V Lodzi wv10,s.o- · 

waii10 jedną premie w wysokości 2t\O 

tys. '11 oraz 6 prem ii PO 100 tys. t:l. 

tyleż po 50 ty•s. 2.1!, 15 1 10 tys. z). 

Bony oswzę<Lno~qio<We moga bvć 
wykorz:v:'lta:n.e ró·„vnież jako forma 
wyróżnień prac~v.~nik6w. z okaz.ii 

zblf..7.ai~ceg-0 s ie D'Tlia Kobiet cześć 

zal~l9dów zfi,kup'qa iuż bony które 
D'<)t;·tużą i ?·k o upom ~nki dla p r a.co!\V-

n ic. (k) 

Jednocz~śnie w łódzkich kinach 
prezentowame będą takie filmy 
jak: „Pojedynek n.,.1 wietrze" ... Mi 
łość stracenców", „Zbrodniarka czy 
ofiara". (je) 

Awanturnicy 
przed kolegium 

Ko·leg!um d is Wvkroc.zeń Lódź-
śródmieście skazalo Wacława Pomy
kale lu!. Wói<!zańs·ka 234\. z.a wsz,czę
cie w stanie n i.et.rzeźwym a\,rantury 
; uż:vwan:e słów '"''Ul .~arn.v-ch, na 
trzy mie-siąee aresztu , Taka sama 
kare wymierzono Czesławowi Sko

·WtX>nko,vi (ul. S! enk1e ~\."'J<:Za 71) za 
narus7en!e spokoju i porza<Iku pu„ 
bllczne·E(o. 

Na dwa m i es iące aTesztu ko!eg!>Um 
qkazalo Edwarda Króla lul. Piramo
"cicza ~l. który bedac w stanie nie
trzeźwym w restaurn<"1; .Delfin'• u-
7.vv.·ai stów \vu1~?t'f1VCh ora?, woro
wadzil · b!ad F•inkc.i<>n•rius7.a MO 
nodając mu n ieorawdz1we miejsce 
vracy. 

ZAKLAD ENERGETYCZNY LODZ-MlASTO 

z a w i a d a m i a. 

:te z d<n:em l ma-rea 1975 r. na teren'e m!asta Lod2'1: uleg.a re
organizacji obsługa sieci elelttroenergetycznej przez pogot-0wie 
energet~·cz.ne. Odb'orcy zasilani z s'eci n· 9kiego napi ęcia (od
b 'orcy komunalni i drobny przemV's!) N'klamacje 1J brailru d'<>
P·lywu energ i.i elektrycznej w i:m1i i>k!lad.ać \.e.lefon '-rnniie pod 

numery: 

33ł-31 lub 285-40 Wl"wn. 354 - odbiorcy z rejO'llu „Północ". 

334-28 lub 285-40 wewn. 475 - odbiorcy z re.jonu „Po-ludnie". 

Gran ica mi ędzy rejonami p t·reb:ega ulicam": 

między Smulską i Hokejową do ZOO, dalej wzdłuż Ret.kińskiej, 
Obr. Stalingradu, Towart>wą , 22 Lipca. Trauirutta. tO'fa.mi PI<P 
do Nioia.rnianej, Niciarnia.ną. Przemyską, Nowotki. I,a,wino~·ą 

i dalej między Henrykowską i Kosocln;ewiny do gra.ni<!y miasta. 
Odh'ot•cy pr·wmyst<J>Wi z.a,silani z sieci śr<edn'.ego nap.ięo:a (Il, 15 
i 30 kV) z le!·en.u calego mias•t.a w prawach przerw w dos.ta
w'.e e!1e rgi i elektrycznei. a także w inn .vch «prawa.~h z-w'ąza
nych z ruchęm zakJa.Oów w'nff: kon.t~ .kto11.·Rć s!ę 1,..1„fo:i'czn:e 

pod numery 609-32, 245-72 lub 285-40 wewn. 372. 

rntormu}e m:v uprzejm'e. że pogotow'e enen:(et~·c2l11e n :e l iln\-'
duje u.szkodz.eń w imtalacj ' wewnętrznej budy-nku (•J0 7.a .<;.kr-z~-n

ka pnylą>C'zową). U<7.ko<lzen:a te us.uwa pogotowie t<e:hn ' rzne 
MZBM, telefon 977-69. 917-k . 

TEATRY 
WIELKI - goaz. ts „I<r.arrtov.>iaev 

1 l?óra•le'· 
POWSZECHNY - godz. 19.lf. 

.. NoiN·e ciernienia ni.tode-~"O W.' 
. NOWY godz. 19.15 •• Cież<kie 

~zasv" 
MAŁA SALA - godz. .26 „Apetyt 

n q czereś111iP'' 
.J!\RACZA - l?odz. 19.łO „T.an~o" 

MAU\ SCF.NA - n\ec7_ynna 
TEATR 7,15 - god.z. 19.15 „Ciot-

k• Karnła" 
MUZYCZNY - !?Odz. 19 .,Pchli!. 

w 11chu" fod lat lR' 
ART,F,KJ"1 - J'!OrlZ. 17.30 „Przy-

gody Klipa l Klava" 
PINOKIO - godz. 17.30 

Kraksiak na drodze" 

UtJZE.A 

„StO'D. 

SZTUKI (Ul Więckowskiego 36) 
godz . J.1-lg 

HIS roRU RUCHU REWOLU-
CY JNFGO (UL Gdańsk.a 13) 
godz. 9-J9 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Pi. Wolnośc; 14) l(O<iz. 
10-17 

CE:'>IT.'RALNE ll'l:UZEUM Wt.O. 
KIENNICTWA (Pi'otrk<>wska 282) 
n ieczynne 

F.WOLl,l C.10NIZMU !park Sienkie
" ' iczal godz. 10-13 

zoo 
r.zynine w i:todz. !r-15.30 
czynna do l?odz. 151 

KI N A 

BAf, TVK „cz.towiek "'' d.ziC7Y" 
US.'\ od lat 15 l(odz. lD, 12.15. 
14.30 , 17. 19.30 

LUTNIA - .. Nie unikniesz orze
,;na<'zenia" franc. ocl lat 15 I(. 

rn. n.is. 14.30, 16.45. 19 
POLOVIA - „Dt:ielnv szervf Luc 

ky Luke" franc b/o. godz. JO, 
11A5 13.30. 15.30. 17.30 19.30 

Plł.ZED\VIO~ll/IE - „Pierwsza 81'0 

koina noc" wł od l>tt !8 l(odz. 
9.3n 12. 14 30. 11. 19.30 

WlSLA . Zaipr(lszenie" (BJ 
szwa.icar.,,ki. od lat. 15. '°°z. 
10 12.15. 14.30. 17. lll.30 

WOLNOSC - .Podwnd!rn i:>dY«"
ia" k•1iad -USA h'o l(Odz. JO, 
12.15 H.3n. 17. 19.30 

wr,qKNTARZ - „Nie unlknlenz 
nrr.ezna<!zenlĄ" tran<' od lat 1~ 

.-ndr. 10, 1~.1~. 14.~A 17. 19.30. 
ZACHĘTA .. 01'"7,Pf , N"~z1rn·• 

onl nd h\ł l~ l?Odz 10, U. H. 
1" 18. 2'1 

ŁDK - . r.raeocha" radr.. 
15.15. 17.~0. 19.4~ 

god-z:. 

STVLOWV - „Kmif->rmista" wt. 
ort lot 18. godz. 15 .30, 17.45. 19.JO 

STUDJO .. KahllrPI" USA od 
lot 15 e-odz. 1~ . 17.15. 19.3n 

GPYNIA - .. R7vm" l'FJ• wt n-d 
1• t 18. l?o<fa. rn. iz.15. 14. 1n.~n. 

POŻ<'"!>l9TO i e 'Z fL!m~m '!1YWeT• 
sanc"' it11'!. b/o, l(oclz. 17 

S'rOKI - .. Wiosn~. va:n.\<> s'er. 
żan-cie" no!. b/o. godz. 15.30. 
17.30 19.30 

SWtT - „~~ilość •tra-ceńców" j?n . 

"d lat 15, goclz. rn.3-0, 17.30 . 
19 30 

so,nrsz „Winnetou 'król 
naftv•l ;ug. b ·'o . izod"Z. 16.30. 
„W:rn '),jet:v C2'ln•wi ek" USA. od 
lat 1.8_ !!Od.z. 18.45 

DYŻURY A.PTE~ 

Ze:ierska 146 Narutowlcui 42. 
al. Ko·ściu•rkt 48. P!ot.rko'>·slva 
n5. T,utomierska 146. Dabrowskie
l(o 60. Obr. Stalin<'!rad'tl 15 

DV'żURV SZPITALI 

l~stvtut Polntnlctwa I G\nekO· 
lodi lu!, Sterline-a 13 - Klinika 
PO!otnicza ul. C'urle-Sklt:>dowskiel 
15 - Klinika Gtneknloe-ill dziel
nica Górn.a p„radnle K ul Fe
liti,lne!!'-. t ?;at>0l<k1el 

Szpital Im M. Madurowicza. 
IK!lnlka Pol.-Ghi AM\ - dziel
nica Polesie orn z dztelnlcv Gór
na Poradnia K. ul. Przvbvszew
skie~o ::ł2. 

Szpital Im. M. Kopernika 
d zielnica Górna poradnie K Od
rzańska. Cieszkowskiego.' Lec.z.ni
cza. Rzgowslta. 

sumal un. H. Wolf - dzielnt· 
-ca 1\lictzew oraz dzielnica Balu
tv oprócz P0radnl K ul. Se· 
dz1owska t Libelta. 

ST.pita! Im. H .Jordana - dziel
n ica Batuty I poradnie K ul. se. 
dziowska t Llbe• .a 

Chirurgia o~ólna - Szpital im. 
SterlinE(a (Sterlinga 113) 

Chirurgia uirazowa - Szpital 1m. 
.Tonschera !Milionowa 14) 

Neurochirurgia Szu ttal im. 
Kopernika IPabianicll:a 62) 
Laryn~otoe-ia Sw\tal im . 

Bar!i.ckiego IKopelńs!ciego 2a) 

Okull&lYka - Szu ,tal im. Jon
schera tMil!onnwa 141 

Chirurgia ! laryngologia dzle-
cieca rnstytut Pediatrii AM 
(Spoirna 36150) 

Chirurgia szczękowo.twarzowa 

- Szpital im Barl ickiego (K<>o· 
ci ńskie~o 2~' 
Te>lts;rko\o~ia - Instvtut MedY

cynv Prac:v <Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pl)moe lekarska Stac,I! 
Poi:otowla Rat.unknwe20 ony ul. 
Sienklewfr1a 13'. tel . 566·66. 
O~ólno!O;;!r.k1 Tetefon!cznv Punk1 

tnrormacv11w dotve?acy oracv 
placńW!'k ~hltbv z<1r<>W1a telef<m 
615-19 czynny 1est w ~od.z. 7-15 
onrĄ"' ... ~ -t17fpl ' t\,tiat 

TELEF0:-1 ZAtTFl\NlA - 337-3? 
cr.vnnv w dn' oo·"•zer1nle nd 
15-7. w nl„dzlele 1 śwleta - ea. 
la dobe. 

~~~~„ 
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to by nóżki nie złamała -
prawda?! Cóż, prawda - i 
to nie n:ijweselsz.a, bo i 

nym na blisko 140 tys. łódzkich 
uczniów wypadkom uległo 116 
osób, w tym ze zwolnienia częścio
wego korzystało 48 uczniów. Nie 
bylo - na szczęście - żadnego 
wypadku śmiertelnego, ale najbar
dziej tragirznym w skutkach był z 
pewnością wypadek w jec;lnej ze 
szkól zawodowych, w wyniku któ
rego uczeń utracił prawe oko. Wy
padek nastąpił podrzas zajęć war
sztatowych. W czasie gdy wspom
n lany uczeń przechodził obok sto-

• 
sam problem. ~<tóry svgna-

01 lizuje wymienione w tytule 
porzekarlto do wesołych nie 
należy. Chcialbym dz.iś bo

wiem zwrócić uwagę rodziców i 
nauczyrieli (a je41i i nasze roz
brylrnne czasem nad miat·ę pocie-

. chy temat zainteresuj(' - tym le
piej) na sprawę wypadków. k.tórym 
ulegają uczniowie i wychowanko
wie szkól i placówek oświatowo
wychowawczych w czasie zajęć 
progral1'lowych na terenie szkoły 
lub pow nią, jeśli hyli lub powin
ni znajdować się pod opieką per
sonelu tych placówek. 

lów ślusarskich został uderzony 
ostrzem pilnika. który „wyrwał" 
się z rękojeści innemu uczniowi 
znajdującemu !lię przy pobliskim 
stanowisku pracy". 

Niepokoi również fakt, że przy 
zmniejszonej ilofri młodzieży w 
5zkolach zawodowych (spadek o 6 
tys. w stosunku do roku szkolne
go 1972-73) wskaźnik wypa.dkowo
~ci wzrósł z 0,81 proc. do 1,2 pr~ 

Nie są to wydarzenia na tyle 
błahe i arcywyjątkowe. by pomi
jać je dyskretnym milczeni<>m (za
pewne w myśl innego porzekadła: 
,.Choćby cię smażyli w smole„."). 
·Zresztą ani szkoły, ani wladze 
oswiatowe nie chowają w tej spra
wie głowy w piasek - wprost 
przeciwnie - poitwięcają jej wie
le troski i uwagi. Mimo tego -
rzecz jasna - wypadki w szko
lach zdarzają się i zapewne mogą 
zdarzać się nadal Rzecz w tym 
jec1nak, by było ich jak najmniej. 

NIEBEZPIECZ~A GIMNASTYKA 

Blisko 35 proc. ogóln~j ilości wy
padków. a więc najliczniejszą gru
pę. stanowią wypadki jakie miały 
miejsce na lekcjach I zajęciach 
wychowania fizycznego. Zdarzają 
się one najczęściej w czasie prze-

Obecnie - zdaniem Kuratorium prowadzania ćwiczeń na przyrzą-
- jest to ciagle zjawisko niepo- dach gimnastycznych, w trakcie za
kojace, a główną przyczyną więk- wodów lekkoatletycznych oraz w 
szośr.i wypadków jest „niezna.io- trakcie gier sportowych na boi
mość lub nier>rzestrzeganie podsta- skach szkolnych. Do najczęstszych 
wowych 1asad hezpiec11eństwa przez urazów należą złamania. pęknię-1 
nauczycieli. wychowawców i samą cia i zwichnięcia kończyn ~órnych 
młodzież". W ubiegłym roku szkol- I i dolnych, :i:erwania ścięgien, wy-

Q 

M 
imo powojennych osiągnięć, w świadomości czy
telnicze.i twórczość Michała Choromańskiego ciąg
le jeszcze jest obecna przede wszystkim dzięki 
„Zazdrości i medycynie"'. Chciałoby się dodać -

niestety - bowiem najczęściej jego inne znakomite 
powieści nie utorowały sobie jakoś drogi do czytelni
ków, a i krytyka trochę po macoszemu traktu.ie proze 
tego niedavvno zmarłego pisarza. żeby ll[Spomnieć tyl.l;:o 
„Schodami w górę, schodami w dól", .. Makumbę czyli 
Drzewo gadające", „W rzecz wstąpić", .,Kotły beetho-
venowskie" czy „Różowe krowy i szare scandalie". 

Myślę jednak, że ostatnia, wydana z papierów po.. 
śmiertnych pisarza, powieść cieszyć się będzie dużym za
interesowaniem, głównie za sprawą tytułu. Trzeba przy
znać, że brzmi on dość śmiało - „Miłosny atlas anato
miczny"; a i pierwsze jej zdanie iest nie mniei szoku
jące (nie odkryję go tu jednak). 

W twórczości Mkhała Choromańskiego zrodzonej i u
kształtowanej w atmosferze dwudziestolecia międzvwo
jennego dominują przede wszystkim ironia. groteska i 
erotyzm. Trzy te elementy niezwykle silnie. silniei może 
niż w innych. brzmią w jego ostatniej powieści. .. Mi
łosny atlas anatomiczny" to jakby notatnik nauczvciela 
najmłodszej latorośli rodu. opanowanego najrozmaitszy
mi dewiacjami erotycznymi i psychicznymi. Wacław 
Sadkowski opracowujący powieść do druku pisze w oo
slowiu, że pierwiastek' erotyczny sięgnął w „Miłosnym 
atlasie anatomicznym" pow granicę dobrego smaku prze
to edytor pospołu z żoną pisarza Ruth Sorel-Choro
mańską zmuszony był dokonać skrótów „eliminujących 
zbędne z punktu widzenia logiki narracyjnej utworu 
dygresje i tuszujących momenty, w których ów dobry 
smak cierpiał niezasłużone poniżenie". Znając krytycz
ne doświadczenie Wadawa Sadkowskiego wierzmy, że 1 
owe zabiegi dokonane na tekście Michała Choromań- ! 
skiego byly konieczne. 

• • • 

Z ciekawych nowości wydawniczych odnotować należy 
zn.akomite dwu;ęzycz;ne, polsko-francuskie, wydanie „Wy
boru poezji" Cypriana Kamila Norwida ozdobione ry
sunkami genialnego poety. Tom niezwykle starannie 
przygotowany przez krakowskie Wydawnictwo Li terac
kie poprżedwny jest esejem niedawno zmarłego Kazi
mierza Wyki. Ten rarytas· dla bibliofilów i miłośników 
poezji, „ weksportowany" do francuskiej strefy języko
wej godnie zaświadczy o wielkości prekursorskiej roLl 
naszego poety i dziś przecież przyznajmy nie dosć zna
nego tak. jak na to zasługuje. 

• • • 

Dla wąskiego kręgu odbiorców przezn.aczon.a ;est ko
lejna pozyc.ia, którą tu odnotowuję, przede wszystkim 
dla jej wagi dla kultury narodowej. Jest to pierwsza 
edycja, jako całości wydawniczej, „Historia języka pol
skiego" Zenona Klemensiewicza, obejmująca dzieje ool
szczyzny od czasów najdawniejszych do roku 1939. To 
piękne wydanie służące głównie studentom polonistyki 
ozdobiono reprodukcjami zabytków języka polskiego. 

• • 

·z nowości spoleczno-politycznych na uwagę zasłu
gują trzy prace: wznowienie książki Jerzego Kos
saka „Lenin i kultura", Aleksie.ia Rumiancewa 
„Żródła i ewoluc.ia „idei l\lao-Tse-tunga" I „Hi-

storia kra.iów arabskich 1917-1966". 

Wydarzenia w Chin.ach l na Bliskim Wschodzie od 
lat kierują uwagę świata na te rejony, myślę więc, że 
propozycje wydawnicze Książki i Wiedzy są •bardzo 
trafne. \V książce A. Rumi~ncewa zawarte jest krytycz
ne naświetlenie szeregu teoretycznych prac Mao-Tse
-tunga po.<iwiecon.vch problemom materializmu dialek-
1,·cznego. ekonDmii oo li tvcznPj i ki<>rowania spoleczei1-
stwem oodniesionych w Chinach do rangi dogmatów re
ligijnych. 

„Historia krajów arabskich" jest pierwszą w litera
turze radzieckie-.i próbą svntetycznego przedstawienia 
wspólczesnyclJ dziejów· świata arabskiego i pierwsz:;i do
$tęoną polskiemu czytelnikowi tak obszerną i wyczC'r
pującą monografią zagadnienia. 

ANDRZEJ HAMPEL 
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padki wstrząsu mózgu i -Ol!ólne \ 
potłuczenia. 
Czyżby więc dla dobra naszych 

dzieci lepiej byłoby - jak gotów 
pewnie zaproP<~nować niejeden 
stroskany rodlic - zrezygnować z 
wspomnianvch ćwiczeń na lekcjach 
w.f. i wszelkich żywszych, ulubio
nych przez młodz:ież gier i za
baiw„.? Z pewnością byloby to wy
lewanie dziecka z kąpielą i spot
kałoby się z żywym protestem sa
mej młodzieży. Można natomi;:ist 
zwiększyć star.:irtia nad wyP!imino
waniem przyczyn wspomnianych 
wypadków, które to przyczyny ku
ratorium upatruje w: 

- stosowaniu przez nauczycieli 
ćwiczeń niejednokrotnie niedostoso
wanych do wieku ćwiczących i wy
dolno~ti organizmu 

- pozostawianiu uczniów bez 
nadz.::iru lub braku wla~ciwei ase
kuracH w czasie ćwiczeń 

- n'.('Wystarczającej bazie do 
prowadzenia 7.ajęc' w.f. (małe lub 
w złym stanie sale gimna~tyrzne, 
złe wyposażenie boisk szkolnych) 

- lekkomyślno~ci i nieostr.ożno
ści uczniów. którzy nie zaws<:e 
sf.osają się do uwag i instrukta
żu nauczyoiela. 

JAK ICH UPILNOWi\C? 

Drugą co do wielko~ci gmpę 
stanowią wypadki występujące w 
czasie przerw międzylekcyjnych -
głównie z pow-0du: 

- nie zawsze wystarczają<:ego 
nadz.oru ze strony nauczycieli 

- żywiołowości dzieci i mło-
di,ieży tudzież ich nie1dyscyplino
wania i niewłaściwego zachawainia 
się 

- oiasnoty szkól i wąskich ko
rytarzy, nie zabezpieczonych kalo
ryferów. śliskit'h sch<>d'>w itp. 

Wypadki zdarzające się na zaję
ciach warsztatowych wskazuj;\ z 
kolei zarówno na nił'przestrzelfanie 
przez uczniów znanych im zasad 
i przepisów bhp. jak te:i na ko
nieczność unowocześnienia parku 
maszynowego warsztatów ~zkol
nych, szerokiego stosO\\<ania osłon 
i urzadzeń zabezpfor.za.iącyrh oraz 
lepsze.i niż dotąd, s:vstematvcmej 
kontroli i opieki ze strony nauc>.y
cieli nad pracującymi w warszta
tach uczniami, 

Nieliczle wpraw~ie. ale zda-
rzające się jednak wypadki maj;\ 
także miejsce w izbach lekcyjnych, 
pracowniach fizycznych. l'hemici
nych, w ubikacjach. umywalniach 
itd. Ich przyr.zyna jest najC'zęściej 
- jak stwierdzają włanze o~wiato
we - „niewlakiwe przyitotowanie 
pomocy do lekcji. op•1•zczanie kla
sy przez nauczyciela. niezdyscypli
nowanie i lekkom.Y~lno~ć w postę
powaniu młodzieży powodująca za
grożenia ich zdrowia i życia". 

P 
iszę o tym wszystkim nie 
dla wywołania paniki. bo 
nie ma ku temu powodów, 
ale gwoli więk•ze~o uczule
nia na caly problem rodzi
ców. którzy z pewnością 
mogą miPć swój większy 

udział w utemperowaniu (na po
czątek dobrym o;łowem) swoiC'h oo
ciech - nad miarę czasem niesfor
nych i nie zawsze m1iżliwvrh do 
upilnowania przn mJ,1da nauczy
cielkę (mająca zre<zt::i czuwać nad 
hezpieczeństwem nie jednego. ale 
kilkud7.iesięciu podobnvch wisu
<ÓW). Ci. którzy ieszcz<> oamiętają 
jak to byw<1 'V szkolP. w czasie 
przerwy międzv iedmi lekcja a 
drugą. wiedza jak trudno mieć ir
dnocześniP na oku cala dokazującą 
zwykle. ile wlezie ucznh>wsl\a ~ro
madę. a iak ta.two ootem winić 
nauczyciela Iks czv YgrPk. że nie 
prze~zkorlzil w pore. kiedy Jasio 
podkładał Małgosi nogę. 

Ten a.pel do rod:r.łców. by czę
ściej przemawiali swoim „najlep
szym, najmądrzeisz:vm i najgrzerz
niejszym skarbom" do rozumu 
(ewentualnie gdzie indziej) nie 
7.naczy. że pomniejszam role i od
p<>wied?.ialność miuc?.yC'ieli Z'l. bez
pieczeństwo w szkole. Worost 
przeciwnie Na tel' tPmat mówi'lno 
zreszta niecl•wno na Kolegium Ku
ratMium Okrę~u Szkolne~o m. 
Lodzi. Dn szkól ooszlv odoowied
nie wytyczne. sprawę P'>Stawi<mo 
konkretnie i mocno toteż sadzić 
należy. że ioś!i chodzi o 7,apobie
itanie wvoadkom w szltole - sv
tu;3c1.a uleltDie poprawie. A ieśli 
rodzice zerhca pomór nauczycielom 
- nn. w formie dv~urów w czasie 
z.ajer 007.alekcvinvrh - w oniece 
ną(l tH·zni<'lmi. b"d?'.i" mofo'l. temu 
'l. z.?_~„„" . ...,lrn~Pm nnvld~c:n~ć. 

ZDZISLA W SZCZEP ANI AK 

60-lecie Filharmonii 

Fot. A. Wach 

Dziadek grał w orkiestrze Zakładów Poznańskiego, ojciec w Ope
retce, syn gra w Filharmonii. Wszyscy wierni jednemu instrumen
towi :... trąbre. Henryk Skonieczny pracuje w Filharmonii Lódzkiel 
od pierwszych dni po wy7woleniu Przed wojna wysteoowal w loka
l~ch rozrywkowych. 

- Moją ambie.ją było zawsze grać w Filharmonii. Uważam. że to 
największy zaszczyt i naiwlaściwsze m1~isce dla muzyka - mówi. 
Przed wojną Filharmonia grywała od orzvpadku do orzypadku, dla
tego oo wyzwoleniu ci. którzy tak jak ;a rozumieli swoia przyszłość 
w orkiestrzi? symfonicznej przystąpili do tworzenia jei. Zaczęło się 
od najzwyklejszej prozy: gromadzE>nia ouloitów. drobnvch · radóści 
z każdego zdobytego instrumentu. Większoś~ sproW!'ldziliśmy z Te
atru Miejskiego, szkoły muzyr1.nei. inne były prywatnymi darami. 

- I wreswie przyszedł ten wielki dzień ... 
- 23 stycznia 1945 r. P!'lmietam dobrze. To był wtorek. Nie za-

No\ve nazwisko: Picasso 

pomnę tei daty choćby dlatego. ie miałem wtedy wykonać dwie 
solówki. Balem się ogromnie. Nigdy Pr><>cie7 nie eratem w orkie
strze symfonicmej. Sala Hali Sportowej Cdzi~ Wvtwórnia Filmowa) 
wypełniona była po brzeiti. Nasz wysteo uświetnić miał uroczvstość 
p.aństwową, na której obecni bvli Pr7Pd'<taWiriele rr.adu. Ola orkie
stry był to rzecz:vwiście wielki dzień. Bvliśmv wlE>dv n<i dobra •ora
wę lufoo zebrana grupa Grai kto żył i mógł Cna iwiecei bvło sakso
fonńw). Nii> z.apamnę jed!lak wzru••enia - naiwiek~zeP.:o W7.rus1enia 
widzó v jakiego bvłem ~wiadkiem. Nie ootrafiE> o'1is~ć wrażenia ia
kie wywalał ool5ki hymn. !>'>Iska mu•vk;i 7 .• l-lalkP'. wiazanka na
rodowych melodii. utwór Lropolda .. Polonia". Po tylu latach znów 
sluchaliś:nv tetro co nol;kie. 

Zespól potrzebowal jeszrzP wielu prób, aby stać się orkiestra sym
foniczną. .Tuż w lutvm 1945 przvjechal z Lublina z nominacia na 
dvrektora Zd;d>law Górzvń<ki. Z.aczęta •ie praca nad reoertm1rem. 
Wciaż dotaczali też do na• koledw wiek>wść „ wniennei tułaczki, 
Ros?.tafównlł no .. nasz konC'ertmistrz orzvszla w oasiaku orosto z obo
zu. W czerwcu w. obecn· rr;! 1'.e;itrze '. Pnws?.J>rhnvm dalil<mv oierwsiy 
koncert symfoniczny. W t'rol!rami" Pamiętam bvła m. in . VT Svm
fonia Czaik<>u•<kiego. Grvwaliśmv tei w zakladach nracy Lodzi I wo
iewództwa. Nikt nie mńwil o 11:a7v. frakach. bvwało. że d7-ielillśmy 
•ie przydzialowvm chlP'iem. Może zabrzmi to Patetvcznie. ale rhcie
liśnw no Prostu grać. WreszciE' otrzvmaliśmv zezwolenie na re.siular
ne piatkow,,. koncerty wieC'mrne i nied•iPlne ooranki w „B'l.łtvku". 
Normalne koncertv zaczełv ~ie w <;emniP 45'4n. R<n:ooczel!śmv tet 
5tarania o rem,.,nt orzE>dwoie>nne!?ri "n"J~chu Łóc:lzkil'i OrkiE'Strv Fil
harmonicznej. Wres7l'i" 4 czerwra 194!! r. odbył sie uroczysty kon
cert w sali. w którE>i nn""i"mv n" d•i~. 

W 
paryskiej Galerii Matignon otwarto pierwszą J!VYStawi: prac 
wnuczki Pabla Picassa, 23-letniej Mariny. Na ie; debiut ar
cystyczny sklatla się 27 abstrakcyjnych rzeźb w ceramice. 
Jak Marina wyznała. nigdy nie zamierzała ooświęcić się ma-

larstwu, ponieważ przytłaczałaby ją wielkość iei dziadka. Marina 
zdaje sobie sprawę, że nosząc nazwisko Picasso ma ułatwiony st.art. 
chociaż z drugiej strony jest bard.ro prawdopodobne, że krytycy 
z tego właśnie względu osądza ją bardzo surowo. Formy ceramiczne 
zaprojektowane przez Marine wypalał ten sam rzemieślnik. który 
współpracował z Pablem. stawiającym wielr> lat temu oierwsze kroki 
w tej dziedzinie sztuki w Vallauri~ (Płd. Francja). Właściciel Galerii 
Matignon nie wyklucza. że PO zamknięciu ekspozycji. wystawa prac 
Mariny zostanie zorganizowana w kilku stolicach europejskich, a na
steonie w Stanach ZiednorzonyC'h. 

- Od początku I do chwili obecnej pracuje Pan w Filharmonll 
Lódzkie.i„. · 

W jednym z wywiadów Marina wyznała. że ooświęcila się sztuce - Gdy skończyla się wojna moe:lem jeszcze być wszystkim. 
Ws"=Y&tkie uczelniP. szko1'' s.tałv nrzerież otworem.- Zo-z zamiarem pokonania depresji psychicznej. w jaka woadla po sa

mobójstwie swego brata Pablito. Marina je~t córka Paula, iedynego 
legalnego syna Pabla Pi-cassa. Swego czasu MariM utpvnn·wala , że 
ostatnia ż011a Pabla. Jacqueline. przez ostatnie JO lat żvci1'1 malarza 
nie dopuszczała do niego wnukow Jarqueline nie nozwolila im rów
niPż wziąć udziału w ,pogrzebie dziadka. W przystępie rozpaczy Pa- I 
blilo targnął się na życie. 

stałem muz;vkiem. Ale czas nieubłaganip \pei naprzód. W innych za
wodach wiek, siwe włosy w pewien sposób potwierdzaia oozycię 
człowieka. U nas jest odwrotnie. Z wiekiem trari się sorawność, 
treb11czowi s-oczee:ólnie ootrzebna. a egzamin zdaję przecież co ty
dzień, na piątkowym i sobotnim konrer<'ie. 

Projektanci 
w plenerze 
Już od lat poszczególne branże 

włókiennicze organizują dla plasty
ków projektantów, zatrudnionych 
w komórkach wzorcowych wyja.zdy 
plenerowe. 

W ub. roku - w dniach od 1 do 
15 października. zorganiwwano ta
ki plener w Zakopanem dla pla
styków projektantów branży prze
mysłu bawełnianego. Kierownikiem 
grupy była Janina Lange, a kon
sultantami plastycznymi d-oc. To
mas-z Jaśkiewic1 <'raz adiunkt Bo
gdan TomaS?.ew~ki. 

O tym, że biorący udział w ple
nerze wykorzystali szanse. jakie im 
dano. świadczy poziom XV wysta
wy prac plenerowych. o.twartej w 
Klubie Międzynarodowej Książki 
i Prasy. 

Tematyka 50 zaprezentowanych 
tu obrazów, jest bardzo różnorod
na.: architektura, pejzaż i. .. folklor. 
Ten ostatni temat zafascvnowal 
niektórych · plEmerowiczów zgoła 
nieprzypadkowo. Warto bowiem 
zaznaczyć. że przemysł bawełniany 
(i nie tylko bawelnianv !) uwz~lęd 
nia w swoim wzornictwie również 
moty\vy sztuki ludowej, coraz bar
dziej u nas popularnej. 

Jak zwykle na tego rodzaju eks
pozyc;ach poziom prac różny: od 
poprawnych studiów realistycznych 
do dziel. świadczących o dużej 
kulturze autorów. a i odwadze w 
przP!amywaniu barier utartvch 
konwencji. 

l\l. J. 

11n 

N a scenach łódzkich 

S 
i:tuka rozgrywa się w czasie podwójnej 
nocy:. nocy hitlerowskiej okupacji i w 
nocnej porze doby. 
.JP.dna z ofiar warllJlków. jakie stworzy

ł.a ta okupacja i wojna - wynędzniały. wygło
dzony człowiek - kradn'e na cutlzym polu 
ziemniaki. Przylapan~· na tym prze? chłopów 
właśrit'ieli gruntu. zo>ta.ie orzez nich p'lhi+y 
i wciągnięty do chalupy, gdzie ma się odbyć 
sąd nad nim„. 

Takie byłoby krótkie wProwadzenie do ·wy
stawionej o-tatn'o w Teatrze Powszechnym bar 
dzo interesuiacej sztuki współczesnego pisarza 
polskiego Wiesława l\'lyśliwskiego pt. „Zło
dziej". 

Ci. którzy (a jes;t ich wielu!) szukają w sztuce 
teatralnej prze<le wszystkim fabuły i akcji. nie 
zn'ljdą ich tu w nadmiarze. Fabula .,Złodzie
ja" · o (.acze· pI-etekst dla autora, który nie 

~,Złodziej' 
unikając uogólnień i dygresii podejmuje nroble 
mv natury nie t~'lko etyczno-moralnej Dvsku
tuie się tutaj o sorawie<lliwości. winie i karze, 
o sumieniu ludzkim. o Polsce, o wojnie i sen-
sie życia. . 
Myśliwski zna dohrze z:wyczaje, psychikę I 

mentalność chłopa. Wie·ś jego nie jest też wsią 
kolorową, cepeli-owską - osadzono ja umi""
jętnie w realiach owych cwsów. kiedy woina 
rządząca się wlasnymL nieludzkimi prawami. 
przewartościowała utarte noięria. stwarzając 
ró-.A·nocześnie atmosferę ustawicznego napięcia 
i st.rachu. 

„O w.,;:ystko trzeba się bać - biadoli Ojciec. 
- Nic dość, że o siebie. to i o stworzenie. cha
łupę. zbr>że. o karto{le i mleko. A trzech synów 
mało'? l\1ódl się ciagle za nich'.'. Rozpra\\·a 
prcec'w zto<lziejow' zm'enia :;ię t<:ż powoli w 
1>ad nąd wojną i ziem. jakie j<'j (r)Warzyszy. 

Posępny. CW<"m wrę~z mnkabryc~ny jest 
, koloryt tej, sztuki. Roz.;wietla ją chwilowo bLas.k 

Rozmawiała: RENATA GRZELAK 

J. 

Mieczysław J agoszewski 
humanistycznej wiary w człowieka I &ttge11tia. 
że „nie ludzie są źli. ale takie są czasy". 

Udokumentowaniem te~o je5t postawa Ojca 
- starego chłopa o wielkiei dobroC'i. mądrości 
życiowej i (mimo przeżytvch klesk ż:vciowych) 
- wyrozumialośC'i .. .Jak nie ma sprawiedliwości, 
to chociaż niech bedz•e tu w tei i?:bie 1" - w0-
la u<t<imi Mirosława Szonerta. którv w roli tej 
bardzo naturalnymi t;rndkami -,.;budował 1'05tać 
sceniczną o!lromnie ludzką, niezwykle prrekony
Wfliącą, a chwil?mi - WZTUS7.aiacą. 

Poprze'1: chłoo•ką szorstk!'>śc' li.tatki. która w 
tym sądzie nad zlodzif'iem staie się raczej 
:i{łwokatem nii oskar7.vcielem. w ujeriu Hał;ny 
Billin.~ oromieniownlr> wewnętrzne depl-0 i li
tość nad niedola ludzka. 
Ważne. że boh;iterowie sztuki Myśliwskiego 

·w interoretacii ~ktorów Teatru PMVS7e<'hn~<> 
nie robiH wraż<>nia „orz.ebierańc6w", bvli au
tentvczmyrni chlopami z krwi i kości. Z 
wielka wewnetrzną pasi:i. z huP1iwo<ria chole
rvka demonstrował to 'Vłodziemierz Saar, iako 
Szczepan. Jeszc<e więcPi l"'l:lll$V <w nelni tte
~?:tą wykr>nvstanPi !) do wv<?ra"lia tel!o mial 
BoJrdan Wiśnjewsk1. iako Walek, w w1elklm, 
ZTiakomiciP nonisowvm m1>11->lo<ru w t"':e<ri o
statniej. 'VYd3iE' mi ~ie ie<'lMk, 7e Mvś1iwskł 
woadl tu w taki fE>rw<>r twórrzv. i?: 1a-oomnial, 
7° nie-i:wyklf' c'lrąniatvc'1:nv. o•vch?lO<!'CTnip no
izlebiriny tekst Wqlk~ wvg!a~.,.~ n'e inte1„ktnali
Ma. lecz nieW"rkształrn.nv ch1r>o. Litt>raC'kość 
tych wvnowiedzi zaskoczv może niektórych z 
n•s1 po1fobnie iak t 'l'"S!Pasajacv. (pn:VP<>mina
jący w nastroju taniec Chochoła w „Wese1u~') n_ 
nał sz:!uki. zatonionv w morrn bimbru. w kt6-
rym dyskutujaro.,- rhl<'Tli roalPźc' 1'.'h"a n.:>miastkę 
prawdy, nie mogąc doszukać się iPj gdzie in
<l<iej„. 
Lódzką sceniczna wersję „Złodzieja" 

- niby trag!czna klamra - korowód 
wanvch przPz hitlerowców bohaterów 
prowadz-onych na plac egzekur-vjny. 

zamyka 
areszt~ 

sztuki• 

H 
eżyser Jerzy Hoffman. trafnie akcentu
jąr charakter oraz pootf't{st:v sr.tukl. a 
stwarzając dla dialogów wla~riwv rytm 
i klimat. u.stalil. że swoistv ten mora-

1;tet zagrano nie na scenir. lecz w foyer teatru, 
Efekl powtarzany O'tatnio przeż inscenizato
rów dosyć t'Zesto. Tu reżyser rhC'i&l ba~dziej 
ukameralnić :;ztukc. a ró"·no<'7eśnie przybliżyć 
ją do widzów. tak abv r1 stali sie nie tylko 
obserwatorami. \!'cz oo,1idrnd równie? nrzestni
bmi 7.darz.en oraz dysk~.ji prowadzonych przetl 
aktorów, . 



ZAl\llESIĘ 3-<Poko1owe m fe [ 
szkan!e. kuchnia wszyst-
kie wyg<>Clv. I oletro na 
dwa razy on ookoju z 
kuchnią lub dużv Pokój I 
ook61 z kuchnia. Próchni
ka 5, m. 24 2787 g 

POSZUICUJĘ m!esZ'kanla z 
wyi{odaml w okolicy Lo
d;r,i dla starszych rodzi
ców. Zap!Ace z ~ór:v . Ofer 
tv .. ~752" Prasa, P ie<trkow
ska 96 

SAMOTNA z dzieckiem 
oo<>zuku1e samodzielneiici 
ookoiu. Płatne m il!'S iecz-
nie. Oferty „2754'" Prasa. 
Piott'k<:nY&ka 9ti 

SAJ\10T'1Y oz.tonek 
spóldzielni wvn•lmie lub 
kupi mieszkanie iedno
dwuizbowe - własnościo
we. Oferty . 2820" Prasa. 
Piotrltowska 9\i 

tODZK'IE PRZEDSIĘBFORSTWO TEKSTYLN0-0-DZIEŻOWE 

TECH:sJK w średnim w ie
ku - czlomek soóldzielni. 
poszukuje na trz:v laia 
pe>ko,ju n!e umeblowanel!o 
lub częściowo z wygoda
mi, orzv sonkoJnci roozin lf' 
lub o•obie. Ofem• .. ~468" 
Prasa. Piotrk<>wska 96 

Jui dziś zaprasza Was do swoich sklepów, w który~h z łatwością wybierzecie 
nek dla miłej sercu Pani. 

Dla wygody podajemy adresy sklepów: 

ul. Piotrkowska nr nr 9. 18. 46, 71. 90, 87, 117, 122, 142, 13~, 154, 
38. 

189, 
Handlowy „ TEOFIL„, ul. Aleksandrowska 

i..:::::~~~:=:::::;;::::;:::::::~:::=:::~~~::==::c:::~~...,::,:;·...,~·~~~~ ~ ~ ~ 

ZESPOL Przychodni Spe
c.lalistycz.nych m. Lodzi -
Przvcho<lni.a Skórn<>- Wene· 
rolo!llcma ul. Zakatna 44. 
I o.. rejestracja orzYimu
je cala dobe (ooróc2 nie
dziel), udziela oorad w za
kresie chorób wenerycz,. 
nych ł leez.y bez.olatn!e. 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19. 
Próchnika 8 2998 g 

CZERWONIEC - lekarz l(l
nekolo1'( Tuwima 20, tel. 
3'i5-30 codziennie 14-18 

CYPERLING - specjalista 
~ inekolog. PKWN 4. tel. 
240-17 1981 g 

•• TO:\IF,L" Zak!ad \\"ytwa
rzania Urządzen Elekbronl
czn~·ch - Henn"'k Tka-
c zyk 97 .20{] Tomaszów 
Maz„ Al. Wv:z:wole.n!a 25 

wy'k<muie urzadzenia 

„CRYPTON" - an.~ielskl 
aparat elektronowy wykry
wa usterki w sllnikach sa
mochOdowych. regttl'llje 7a
olony, l!atniki - wyważa
nie kół dynam'.cme - sta
tyczne - wvkcmu.le tnż. 
Smoe<ly, Suwalska 24 tel. 
~38-~3 2295 g 

!llIEJSCOWOSC milcrok1l
matyema rzabi~i: boro
wina. siarka k'Aasowi:a:Iów 
ka i inne). Lokum na 19 
o5ób, WY<lz\erż9""1ie !nst>'
tuci• uspoleczniooe.i. Si
korska, W\eniawa - Zdrói 
Leśna „Mtr~'k" Si-800 W1o
clawek 57 p 

OBUWIE! Dorablan.fe mod
nych spO<!ów, Ponerz.m1ie. 
2l'·'·eżaniP nosków - ró''" 
n\eż mes-k'ch. Wyn11ana 
ol>casów. Zweżanie - J>O
szer1.,ani.~ cho!ew. \\'szy ... 
""an;e ek!IJ)reSóW 641-86. 
'-lickiet~:~eza 21. \\.rób1~'''
ski 35;7 11 

,\·~ POwierzonei dokumen-
1 acll. Przvlme do pracy: CYKLISOW ~'IJlE. Takie.-o 
konstruktora. techn.oJ~a. wanie parkletó·.\-_ Witkow-

DZIEWIARSKIE maszyny 
saneczkowe, produ.kcyjne 
do swetrów o najnowocze
śniejszej konsbrukcj; (g>wa
rancja. il1struktaż obsługl 
01.-az dostawa na miejsce 
w krótkim terminie\ -
wykonuje SpecjałiStvczny 
Warsztat Mechanik! Ma
sz~rn, Stanisław Ja.nosik. 
Lódt. Okólna 34 2927 g 

CERUJĘ gardere>be. dzla
nh1Y. <1ywany Pawlikow
ska. Al. Kościuszk; 41 

CYKLINOWASIE bCZIPYłO
we lakierowanie oarkie
tów wykonuje Kluczy1\s'ki. 
Teol. 296-03 3093 g 

DSIA 19 lutego br. zgu . 
biono POrtfel z. więk!sza 
suma pteniedzy l dok'U.men 
tam; n.a nar,wisko Wlod.zi
m:erz WO<lzyń.~ki. Wólczań
ska 63, m, 29, ZW'IX>t WY
naittodze 3773 g 

t ,ODZKIE Przedsiebiorstwo 
Tra:nspe>rlo'We Handlu We
wnctrznego - 2laJ<lad nr 1 
w Lodzi unieważnia zaini
bione p;ecz11tki o treści: 
„przod. S])ed YCYi•lY Nr. 
Nr, .• i4". .12". „93". „168'" . 

85" "i8" t?6" LPTH\V-
Żakiad'" Nr. ·i -Lódi" 

„FIATA 125 I) - 1300" (łi 
sl>C>pad 19il r.) sprzedam. 
Tel. 635-115, PO 17 2739 g 
. 

BILARD elektryoimy 
spnedam. Szczecin. Budz.y. 
sza Wosla 6-1, wo.iciech 
KWi.atkOWSkj 606 k 

"BULL.teriery" - sz.cze
nieta rodo•.vodowe - sprze 
dam. Charnoion i zw.vciez
ca polski. Leinke. Sty
lPnPwa 7/5. Tel. 376-84 

CHARTY rosvlskle. szcze
nięta - sprzedam. \Varsza
wa. Chłodna 15 - 1526 

713 k 

KUPIĘ b<mY na samochód. 
Tel. &12-25, oo J7 

OKAZJA przed sezcmem ! 
Napelniarke do naboi auto
syfonowych sonedam. -
Otert;y „16637'' Biuro O;;:lo
szen 80- 958 Gdańsk 782 k 

Pl1~'1JNO do ćwicze1'i ku
p ie. Oferty .,3778" Prasa 
Piotrke>wska 96 

RADIO hl-fi stereo .• Me
luzyn·a'' nov:e sor-Lt·dan1. 
Tel 238-11 godz. 18-20 

ski. Tel. 162-4&5 - Zę'erz p~oiektanta oraz wYkonaw- 2H 8 g JANUSZ Brud.z. z!l'tlbil 
cow: inżynieró·.v. technl - le~. stu<l<'n<'ka Nr 22102 

SPRZEDAJ\1 mal(iel 
trycznv Niższa 25, 
tramwa.Jem i, 22 

kńw elektroniki 1 mecha - NAJSTARSZE w Pol~ce wyd. 'Pl:'zer. PL Wydz. SPRZEDA.'\.l ookó1 stolo-
. ~-i~~wp~~~~~;~ain!/Jc~: B!uro Matrymonialne „Mal Wlókn. 2761 g wy stary antyk R:dańsk\ 

i;iadajncych duże zdO<lnoścl żeństwo•· 61-1Q7 P0·7.nań. UNIEWAŻNlA si·· za-·blo- na 12 osób. O!ertv · 2753" 
, umieletoości praktyczne. L'belta 29 - POieca swoje na nieczatke 0 bn;ml~n<u: Prasa, Piotrkowska 96 
""arunki otacY i mies:z.ka- ' 15hll(i w koja'!'uniu mal- „PRI Lódź 136" 2764 g SPRZEDAM cebulki mie-
n •a d n omówienia w śro- żeństw. In!ormacle 10 %l czyków w k<>lorach nomie-
<IY i soboty w gOdz. od/ z.na-cLkarnt IP<>C~towymi JAGIELSKT Piotr zll'Ubil s.zanvch. Kolor czerwonv. 
10-16. tel. 43-00 45 P 599 k leg!t. stu<lenoką 22872 PL róż1>wy. bordowy, kremo-

· OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i. Rada Wydziału Mechanicznego 

Politechniki Łódzkiej podają do wiado

mości, że dnia 11 marca 1975 r. o godz. 

14.15 w audytorium M-1 Politechniki 

Łódzkiej w Łodzi, ul. Gdańska 155 odbę

dzie się publiczna dyskusja nad rozprawą 

doktorską mgr inż. Kazimierza Lecha Bry

kowskiego pt.: „Wpływ wymiarów geo
metrycznych i parametrów ruchowych na 

stan graniczny rozpylania w -palnikowych 

rozpylaczach obrotowych". 

PROMOTOR: prof. dr inż. 
Orzechowski 
chnika Łódzka, 

Zdzisław 
Poli te-

, RECENZENCI: prof. dr mz. Stanisław 
Wójcicki - Pol itechnika 
Warszawska, 
doc. dr mz. Andrzej 
Kapitaniak Instytut 
Techniki Cieplnej w Ło
dzi, 
doc. dr hab. inż. Zby~z
ko Kazimierski - Poli
technika Łódzka. 

. Z pracą doktorską można zapoznać się w 
Czytelni Biblioteki Głównej Politechniki 
Łódzkiej. 818-k 

ZAWIADOMIENIE 

·Dziekan i Rada Wydzialu Matematyki, Fi
zyki i Chemii Uniwersytetu Łódzkiego 
zawiadamiają. że obrona ~racy doktorskiej 
mgr Urszuli Wilczyński ef, ogłoszona na 
dzień 20 lutego br. nie odbyła się w wy
znaczonym terminie. 899-k 

21;;5 g \\·y i różowy w od~ieniach. 
----------- cena 2 zł "~ sztuke. Wy. 
W OKOLICY ul. Dabrow- syłam najrnnlej JO. sztl.Jk. 
skiego zgi.nął Pies - o~v- Marian Greg-uta. uf Szarot-
enttk ~kock( .. ColW trzy koWa 7. p-ta W5!'fta Lu-
ko!oro\\'V. 'tel. 471-69 za bełska 656 k 
\\'ynagrodzenlem 3798 g 

SPRZEDAM o'anino 1fab1-
net dentyst:vozn:v. altane. 
wersalke. stól. Tel. 9~9-58 

2891 g 

SPRZEDAM ~ance t>Om;do
.:. r6,\· .Re"·erun". Lócli. Ri:t
OGROD 9.01!0 m z bud~·n- dziecka 99 3494 g 
klem sprzedam. Ruda Pa-
bianicka. Oferty .. 3806" Pra KUPIĘ pra,se balansó""kę o 
sa. Piotr.kows.ka 96 3806 g nac-.sku 500 kg. Tel. 627-45 

DZIALKĘ budow'lana 850 
m loetrodzona studni&. aJ. 
tMk.a) - Jedlicze k Grot
nik - spne<l<>m. Wiado
mość: LóctŻ. DIU!1057.a 1/f>-
40. l>L 125 2769 g 

DO wynajecia 11:araż -
Nai-utowicza - Koncin~kie
i:o. OfertY „2951'' Prasa 
Piotrk<>w«ka 96 

DO:\I (3 pok-01 wolnvch) 
10 arów ogr'<>du 280.000 zł 
sprzedam. .Tcoksa. Tarno\,- 
sk:e Górv. Sawickiej 32 

GOSPODARSTWO 5 ha 
\\·raz r zabcidowaniami cn
wentarsk:mi - !:i km od 
Lodzi tPrzv s t aeli koleio
wel na tra~ i e Lódź -
Warszawa) całość lub czesć 
- sprzedam Oferty .276.5'' 
Prasa. Piotrkowska 96 

. GA.RAZU w okolicv Pl. 
Barlickiego poszuku.1e. Tel. 
343-49, PO 16 3435 g 

KUPIĘ dz!alke budowlana 
w Pabianicach lub okolicy . 
najchęrn;e; Kolumna. Ofer 
tv .. 2756" P!'asa. Piotrko'\V
ska 96 

PLAC budowlany w LO
dZi - kupie. Oferty „3Q66" 
Pras.a. Pl<>trkowska 96 

SPRZEDA!\t dzialke 3.000 m 
przy stawie. Poz.a Lodz!a. 
L6dż RoJna 60, m. 82, 
bldk 377 1572 ;;: 

ŻAKOW1CE - pla-c zal~io
ny 1.003 m S.1'!'7.<:'dam lub 
wydz\~rżlf>vie. żubard·ZIJ<a 13 
m. 44. po 16 271!2 g 

POMIDORY - roz.sada na
świetlana sprzedam . 
l.ódź-Chojny. Józe!ó\\" 68.a. 
Aut<>btls •. 7l 0 

DOKTORANTKA poszukuje 
pokoju. Oferty „2n5• · Pra

sa, Piotrkowska 96 

DWA po!mje. kuchnia. WY
gooy. ol[rzewanie akumula
cvine - zamien ie na po
kój - dzielnica CJ1ojny. 
Oferty „28!!4" Prasa. Piotr
kowslrn 96 

.KAWALERKA i lokal po
sklePOW.V w cent.rum 7 te
lefonem. zam ienie na M-3 
- M-4. Oferty . 3iil8" Pra
sa. Piotrkowska 96 

KUPIĘ wla•nośdowv po
kój do 18 m. O!ertv 
„278'i" Prasa, Piotirkow
ska 96 

r.ODZ, pokój kuehnla -
pełny komfort bloki - za 
mienie na oodobne w 
Warszawie. Oferty „2826" 
Pr•sa. PiPtrkowska 96 

!llATKA z dzieckiem t><>
szukuie pokcviu ' niekre
ouiacym wejściem w oko
Ucv ul. Wi~r.v. PlatnP 
mieslecznie. O!ert.v „3193" 
Prasa. Piotrkows.ka 96 

tALY ookói (śródmieście) 
ITI P., l[az.. v: c. zamleme 
na oodol7ne w oobllt.u Lo
dzi lub inna dz'eln jcĄ -
Ofertv „27~n·• Prasa. Piotr
kowska 96 

:\JJESZKANtE M-4 soól
dzielcze we Wrocławiu ra
mienie na równoncdne v 
1,odz•. Genowe.fa Kielek. 
53 -6;2 \\'ro<-law. ul. K!'tl~?.
w'cka 53 m 7 715 k 

111-4 <Pr1'Ydzla!1 KU!ńskiel!o 
ró!! Brooiewskiel(o. iamie
n'e na M-5 lub Inne 3-4-
ookoio\\"e koni rortc>w<'. -
Ofertv . 3!i4l '· PraM. P iotr
km•·ska ~ 

stosowny upomi-

128 oraz 

M-ł - przydział - Mary
s i ńska. zamienie n.a M-5 
lub inne 3-4-pokoiowe. 
kom fortowe. Oferty .. 3545" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SAl\IOOZIELNY t><>kój do 
wyna1ec1a. Oferty .2823'' 
Prasa. Piotrkowska 96 

NIEKRĘPU,J.'\CY, umeblo
wany pokól do WYna1e
c ;a. Retkinia. PrzelajPWa 
10. m. 44, blok 25, Po l(O
dzinie Hi 2789-2805 Il. 

WYNAJMĘ M-2 na okres 
d"'6cli tat. samo.1memu męż 
czvżnie lub małżeństwu 
bezdzietnemu. Ofertv . 2731" 
Pra-sa. Piotrk0wska 96 

WPISY na zaoczne <kore
spondencyjne) kursy: kal
kulaci! i kosz.torYsowania 
robót b11dowlano-montaio
wych. asvstentów • pomo
cy techn ic7nP1 orolektan
tów lcreśleń teehnie1.nvch 
bu<lowlanych, kon<trukrvj. 
nvch łnstalacvlnvch 1 c1e
ści maszvn - or7'·1muie. 
sze1e~ółnwvch o!semn,1ch 
Jnformaej\ udzielA .W'e

ZA:\TIENIĘ •Póldzielcze - dza". 31-139 Kraków Soa
M-3 - IV P. na M-5 Teo- sowskie!Zo 8 (przedłużenie 
tllów n!. Wie; 72. m. 59, ulicy S iemiradz.kief!ol 
J1<>dz. 18-20 2775 fi 517 k 
~~„ 

PRZYUCZENIE DO ZAWODU: 

tokarza, ślusarza, frezera, 

szlifierza 

w ramach Hufca Pracy 

o r g a n z u q 

dla chłopców w wieku 16-13 lat 

tódzkie Zakłady 

Mechanizacji Budownictwa 

„ZREMB" 

Łódź, ul. Traktorowa 117 /137 

wspólnie z 

Łódzką Komendą OHP. 

SKLEPY ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO ZAPRASZAJĄ 

SPRZEDAZ PREMIOWANA! 
I 

~ 
~ 
ł ,< 

Spółdzielnia 

Lekarzy 
~ 
~ Specjalistów 
~ :;, ZDROWl'E„ 

I~ wykonuje ~~tychmiast 
ZDJĘCIA RENTGENOWSKIE 

~ i:ołądka, płuc, zatok, i kręgósłupa inne kostiie 

'1 ANALł~Yr l;~RSKIE 
~ , krwi, OB, morfologii, moczu, 
~ próby ciążowe itp. '36·1< 
~~~~~l*N~;:J 
'////////////////////////.'/////////////////////////. 

~ ~ ~ NOWY ZAKŁAD USŁUGOWY § 
~ w pawilonie przy ~ 
~ ul. KILIŃSKl·EGO § 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 

(Przyborowskiego 

Spółdzielni Pracy 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 

«PRLCYZJA» 
~ 
~ 
~ 
~ 

świadczy usługi w branżach: 

• radiowo-telewizyjnej 

- naprawy. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

e złotniczej - wyrób 

• zegarmistrzowskiej 

naprawy. 

- naprawy. 

~ 

Zapraszamy PT Klientów 

zapewniając fachową obsługę. 
764-k 

7//ff////ff////////////././/././/././/./././//.///./////././///, 

'IJO'IVOCZESNY król dam
ski. di.it'<'ięc.v ooanuJesz 
szvbko wvnaiazkiem Me
chlińskich Nawrot 32 

"11A l'F.l\IATYKA 257-57 Ml?l' 
Piuskowsk1 1809 li 

l\TATEMATYKA - fizyka 
Tel. 709-88 mitr Datczvńskl 

1500 ~ 

MATEMATYKA. tizvka. -
M~ Nieooko1cz.yckf. Tel. 
733-20 252'i g 

PO"lfOC' domowa ootrzeb
na. Warunki bard7.o do
bre. Mickiewicza 12. m. 1 
tel 668-88 3413 g 

UCZE~NICĘ do zawodu 
frvzjersk:iel(o przyjme. Zie
lona l5a 34:!2 I( 

POTRZEBNA tiomoc d<> 
prac domowvcll 1 <>Piele 
nad 6-letnia dziewczynka. 
Może sie ucz~vć v.'ieczo-
rem. Kozłowska T,ucvna. 
Wars:-:awa. Da·ntkwskie~o 1 
m. 22 717 k 

SPAWACZ ślusarz :r, 
dYOl<>mem młst.rzowsk!m 
or7.Ylm'e prace na oól 
etatu. Tel. 968-81 2812 g 

KORF:PETYCJI z matema
tYki. fizyk!, elektrotechniki 
ud7.lelala ~tudencl. Tel. 
li43-1>3 pokój 803. K!eoa-
cki 2811 ~ 

KOREPETYCJE mate
matyk.a tizvka. chemia. 
Stu<le:ncf. Tel 374-94. Ski
bicki 2'737 g 

TKANINY 
" 
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Superkot f'ZVli cesarzowa Iranu 

się. o~z:ywiście, b. prezydent Ni-1 Henry'ego Kissingera, w cz.asie je
xon. który - jak drmiosla pra- go niedawne1 podróży do Kali
sa &merykgńsk;a - zabrał się już fornii, został ukarany n.aga.ną. 
eh sl"Jisvw<inia swych wspomnień Przyczym1 teg:> - iak stwierdził 
za sume kilku milionów dolarów, rzecznik ta_jnei policji - jest „u
ofermvan.vch prZ'.!z jedno z wy- ż_vcie rz<idowego środka tran~por
d irvnictw. tu do prze"·ozu na<lmlemej i1ośc i 

Inne „ofiary" Watergate też już b:r"l.\u prywatne~o". 
poczęly 1okase>wac . iei odselkl. 
B'·ly doradca Nixon.a i pierwszy z 
jego oskarżycieli. John Dean, 
zwr;lrnony z więzienia, otrzymał 
iuż z nowoiM~ldego wydawnictwa 

Podręczniki 
cwa:iiactwa 

„S;mri.n and Schu 0 ter" za swoją Tygod'11k rzymski !'ESPRESSO 
„Wa ,~r'(ate->torv·' zaliczkę 300 tys. I informuje o publikacji „dwóch 
d·olar6w. a łącznie z tantiem.ami malych" ksi<tżeczck ,w których dla 
od nakl.adu może się soocl '.iewać I rnlodzieży skł<'Jconci z życ iem u
o!cnial<'i su;ny miLorn dolarów. I dziel.a się swoistych porad. W 
Również żona Deana - Mau- broszurzc> pt. „Przeciwko rodzi n ie" 

Farab na r tadt w Saint l\loritz 

ree n. z:trobi na \Vatersrat0 Za ie.i 1 tak oto np. wyi.asnia się · s pa.sób, 
wersję tej afery „Simon and w j;i:d można za~zantażować 
Schu•ter"' wplacili iuż 150 tys . do- swych r-oclzil'ow : „Zbierzcie moż
larów zaliczki. Ale na tym nie Jiwie naiwięcei dowodó w n.a to . 
koniec. W t:vch dniach J ohn Dean że ojciec i matka malt retują was 
rozparzą ! serie prelekcji na uni- i zagroźcie 1111 denu nc j acią w p0-
wersytelach USA. które od INY- lic.ii (kara więzieni.a do jednego 
stęou przynosza mu po 3000-3300 -roku i 400 tys. l irów grzyw ny)" . 
dnlarów. Serię podobnych odczv- Druga brpszura instrllu ie. w ia
tów pt. „Użycie i nadużyw:mie ki sposób można żyt. tan im ko
wtad.zy" (po 2300-:lOOO dolarów z.a ztem. Oto kilka recept : „Abv nie 
wy~tęp) zapowiedziRl b szef pra- oplac3Ć przeiazdów w środkach 
sowy Nixoi1a - Ronald Ziegler. komunik.acii publiczne j, dysponu-
0 swe; roli w Watergate zdnlal jemy małymi nalepkami z n.api
iuż wydać książkę Jeb S tuart Ma- sem .,uszkodzony", któr e przy
gn.ider. ws.pótprac~·~-nik z<lymisio- czepi1mv do automatów d ys trybu
nowanego i skazanego wyr{)kiem jących bile!Y. I w ten sposób 

Jak szybko 
rośnie paznokieć? 

PNez o statnie 33 lata 65-letni 
dr William Bean. ceniony lekarz. 
b yly k iero wnik katedry medvcyny 
w Uniwersytecie Lowa (USA). 
p rowadzi obserwacje oaznokcia 
własnego kciuka. .Jeg-o zd•niem 
paznok i eć ten rośnie wolniej. 6!d~' 
j ego właściciel iest choty. Dr Be
an ja k sam twierdzi, będac w 
a r m ii w 1941 r. doszedł do wnio
sku, że nikt n.ie interesuje się 
problemem , iak. szybko ro.snti paz
nokcie. Postanowi! zapełnić tę lu
k ę bezinteresownie, dla dobra na-

sądowYm b. ministra sprawiedli- przez cały d,ień ludzie. k tórzy Raquel Wet.en w-ości Mitchela. nawet chri2\iby płacić. nie czynią J.-----------------

Piwo 
interesy państwowe 

1ego i za to nie grozi im żadna 
kar.a". Poradnik poucza pon a d to 
jak krość i zamieniać towary w 
suoermarketRch i radzi „zaopa
tr,~\Vtif t:ię'' fi 5 r::-110 \\1 butelki z 
ml'Ckiem dostarczone p od obce 

t eh broszure k, 

młodzi czytelnicy z własnej iuż 
inicjatywy poczęli nadsyłać do 
p rasy nowe su_gestie cwaniackiego 
urząd .,.a nia się w życiu .. 

Śmierć na arenie u ki. Wynik.i dlugoletnich badań: µt.:;...;..:.:.;..,:,~~LI-2:.:.~~2.'i....:.~~~;M;l!t.*11iii:lił&.1i~~!lilll~----~w norm,alnych warunkach pazno-
kieć na iego kciuku rośnie o 1,43 
centymetra w ciągu 148 dni. 

Najlepszy skuter 
W wyścigu o naiszyb.sze do

tarcie od londyńs'.ci~go Marble 
Arch do stacji Waterloo wzięli 
udzi.al zawodnicy w rriżnvch 
kl)nkurenc·j.ach, po uprzednim 
zaklżeniu się w newnym ba
rze. JcdeJl , nich pokonał 4.5-
·kilometrnwą trasę konno. dru
ai na motorze. trzeci na rol
kach. czwarty - lJiechola Je
„z.cze in'1i - korzv>l~li z auto
hw ów i z m tra. Z.:ikl 1 1 wv
<::al F.d Neh·'.>n. lc'óry w sie
dem m nut dntcirl dn edu n.a 
:ck.u terze. (a) 

Odsetki z Watergate 

_: ....... „ ..... „;.,;,..~ 

37-letni hiszpański toreador, 
Luis Segura, poniósł śmierć w 
czasie występu n.a arenie w Val
de morillo pod Madrytem na sku
tek„. zawału serca. Przez pon.ad 
15 lat zmagał się z bykaml, i to 
z pow-0dzeniem . Pl."Zed 5 laty po
stanowii wyC'ofać s i ę z tego nie
bezo ieC'zne_go wwodu. Nie wytrzy
ma ! iednak długo w bezc?vnnośC'i 
i w ty m rnku wst.anowił wrócić 
na :oi renę. Jego wvsteo w Valde
morillo by! niei.ako treningiem 
przed tee:orocznvm sezonem. 

Poprzednim toreadorem. który 
zmarł na aren ie, b yl Portugalczyk 
J ose Fakon. W czasie wvstęoów 
w Ba rcelonie 12 sieronia 197.4 
r oku rozwścieczony byk ppeb1! 
go rogami. 

Domek z kart 
Mary Adams, - mieszkanka 

Stockport pod Manchesterem, 

Afera Water,gate. która w ubie
gl y m roku gleboko wstrzasnela 
S tanami ZjednOC"Zonymi komnrn
mit u jac szereg czolnwych pnlity
ków. im właśnie :wczy[la on:\O'O
sić niebagatelni'? <i~rl1qdv. W kn
jn. e;dzie \.v~7,·r.:;tko iest no ~urzP
d.aż. !Y>CZęli on' Sp! ZPd~·.- :i/. ~·!a
'np wer~ie swei niedawnej nrze
sz le>sci. Na czele stawki zn::ijduje 

Jesli ktoś nie chce nosić m~d nych o<'.1tn:o drnbnych koralikó w 

WYchodząc 7e swego b. starego 
do mu mocniej trzasnęła <:acina
iącymi s i ę drzwiami. Nie sPo
d ziewala się. że będzie ia to 
kosztować utratę dachu na d 
qłową, bowiem wskutek tego 
wstrząsu ściany domu ro.zpadly 
się. 

ł 

na szyi, mote - ·wzorem tej pa<1i · - -zrob'.ć z nich zas lonę na 
twarz. „ 

A."\ I HO . 'Y BERKELEY Tłum. I . DĄ'.'1BSiiA 

- Trochę s·ię tym zajmowałem - przyzna! z dz110cinna rado
ścią Roger. zadowolony ze swego triumfu. - Tak. przypuszczam, 
że to było powodem. ale po prostu chciałem jeszcze sa m siebie 
s prawdz ić. A teraz inn.a sprawa. Czytając oplsy proC'e.s<' w o otr11-
cie. cze.s to stwierdzałem. że obrona prąwi P za w su on iera się 
na de>m niemaniu. i? denat zmarl nie na skutek truC"izny . ale że 
śm ierć nastą p iła z przycz~·n nalmalnych . i to wbrew oi.J€cności 
trucizny w ciele, Przypuśćmy. że i w naszym wypadku ot ron'l 
pó jd zie po tej linii, Czy sądzi lJan. że znajd7.iP się j aki~ rksoert , 
który zaopini uje. że Bentley faktycznie 7.m a rl na sku tek na tu
ralne .i g.astroPnteritis? 

- Ni€ ! - powiedział z naciskiem dr Purefoy. - Nie sądze ! 
Jeżeli znaleziono by mnie.i arszenUrn, to może tak. Al€ nikt n i-e 
p rze<:r?Y tYrh trz<:>ch gramów. 

- B-Ozum iem. A wówczas obrona będzie musiała oprzeć się 
n a j akiejś innej prrdstawie. prawda? A istnieje tylko jesz.cze 
.i ed na po d stawa. a mianowicie. że pani Bentley nie zaa!Jlikow:i.
la mężowi trucizny. ale uczynq to ktoś inny 

- To możf' bvć bardzo riekawe. - z•Nd7i1 Fię uprzejmie dr 
Pure foy - Alec. dolej sobie jeszcze szklaneczkę porto i po-
da j d alej . · · 

- Ni e. ja dziękuję - powiedzie.! Alec i zerw.al się r aptem 
n a nogi. - Jeżeli pane>wi.e pozwolicie, to przejdę d o salonu. 

- Skąd ten pośpie«h, Aleksandrze? - spytał R·Jger. - Czy 
cię tak bardzo wynudziłem? 

- Och. n.ie ! Nie" podobnego! Ale obiec.alem. i:e sln·ęcę kark 
S heili . a im prędzej to zrobię, tyh1 lepiej . A wy sobie gadajc,e 
d alej! Do zobac-zenia ! -

- Pro'izę. nieC'hże pan doleje sobie porto - -powiedział dr 
P urefoy do Rog€ra. . 

- Dziękuję ~ odpowiNizial Rog€r. dopetniająr .•zklankę. -
Mam jes.zcze jedno pytanie. .Jak długi okres m;:>Ż~ upłynąć 
m i ędzy z;uiplikowarnem ar„-u,niku w śmiertelnej dawC'e, a zgo
nem spowodo\vąnym ie9'o zażyriem? 

- No„ to bardzo trudno p{lwiedzieć„ n' ernal n'cmożli\VP. M<>
że to nastąpić za parę go·t\z:n, iali: i za kilka dn~. 
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- Och! - powiedzial Re>ge,r, 
- Pi-zec1ę!nte mówi się o 24 godzinach. ale bardzo często 

z;;on n1-1stępuje po trzech. do ośm i u godzinach. 
- A po upl~·wie iakiego czasu od polknięcia arszeniku zaczy-

n1ją \"YSlępnwać obi8wy ? 
- Od o'1l - do qocbny. 
- Ach tak - p nwiE>dzial zn<YWU Roger. 
NC\q ąpila dlużsZ<i pr".e rwa, podczas l1:tórej dr Purefoy rozko-

7:()'>.'al F;e .prx-ia!!aniem znakomitego p0rto ze szklar.eC'zki. Bvl 
h bf>wiem · nap-rawde i>:<; paniałv portwein, ale Roger jakby na 
TU?'. e c~lki-em o t:vrn nie pa miętał. 

- Tak że w omawianvm wypa dku można by powiedzi eć, że 
ln",:J.y kto k<>ntaktnwa l się ze zm arłym w czasie osta1niej pól
gQ<lziny przed po jawieniem się obja wów, może być uważany za 
po·d ei r za n ego? 

- Oc-zyw'scie. 
- A zatem w przeciw nym wypad klu. każdy kto się nie kon-

taktowa!. autom aty <'zni e byłby wolny od podejrzel'l? 
- W pewnym sensie tak„. 
- Uhm! - mruknal Roger i wypił duszkiem resztę portweinu. 
Dr Purefoy wyglad al na troszeczkę zmartwronego. Jego por-

wein byt naprawdę znakomity i za.s ługiwal na ni eco leps ze 
trakto·.vanie ... 

ltOZDZIAL VII 
N A OGOL NIEWAŻNY 

- N n n ooo! Alec ! Przestań! Przestańże. ty nvierzaku ! Mamo, 
powie-dz m u. żeby d al mi spokói ! Alec. poorzesz mi suknie! 
O. do diabla! Urwałeś j uż mi jedno ram:ąe7.ko. „ Mamo! Na 
lttość bos.ką. powiedzże mu coś. a . tv patrzysz SP<)koin ie . iak 
mordują twoją córkę. Tegn już naprawdę za wiele. .Jeszcze 
chwila. a poważnie si ę rozzloszczę! Mówię serio! .Alec! O, papo, 
zróbże e<'Ś z tym wa.natem ! Powiedz coś! 

I dr Purefoy eoś powi edział: 
Powiedział mianowicie : - Nl e zwracaj na mnie uwagi, Alec, 

rób swoje 
- Talku! Nienawidzę ci ę! - plsnęla z głębokim niedowie

rzaniem n1iss S h€ila Purefoy. 
_ Trzeba przyznać. że miss Purefoy miała powód do szczegól
nego - \vzburzenia. Stala w dziwaczne.i pozycji zgięta w kszt-alt 
szpilki do włosów przy brzegu dużego tapczana i z twarzą 
b3rdzo czerwoną. wtlocwną w stos p0dus1ek zgromadzonych 
w rogu tapC'zanu. Ni e mogła s i ę wyprosU>wać. ponieważ wiel
ka dloi1 AleC"a zaciśnięta by t.a morno !)a iei karku. Kiedy od 
czasu do czasu robila na dlud1kie wys itki , żeby oodnieśc' e:Jo
\\ ę i wvprostować się, d ruga ręka Aleca szybko chwvtała ją 
za szyj<~. odriągająr z powrotem na tapczan. Nic nie ooma
galo. że od czasu do czasu niesz.rzęsna uwieziona wierzgała 
w tvt noga obuta w panto fe lek na wvso kim obcasie gd yż wY
«)'lrto•vany Alec zaw~ze uskak i wał w bok. nie wvpuszczaiac 
.i2i lrnrku. A jei'eli ud<ito si ę ie i trafić go kopniakiem - cier
oht w mikzeniu Ale i Al er także n ie u~zedł hez szwanku w 
tri walce: wlo~v 111ia t oot;i rnane, krawat przekręcony, a jeden 
guz!'.,: przy smokingu m w.a.n y. 
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CZWARTEK, 27 LUTEGO 

PROGRAM l 

\ 10.00 Wiad. 10 .08 Dedykacje mu-

niemej. 211 .3-0 Z kraju ! ze śWi.ata. 
21.50 Wiad. soort. 21.55 Horyzonty 
mu~vki. 22.30 Konfront9c1e - .Zie
mia ob!ecana" Waldv. 23 OO M . R. de 
Lala nde Sacr'.s Solenm:s . 23 .30 
Wiad. 

PROGRA.'\'I m 

zyczne dz.iecio.m 10 30 „Frontowe dro
gi" - odc. oow. l0.40 Pr><!"l'.Ornv zaw
sze ubezp ieczony 10 45 Ragtime oo 
oo!sku . li.OO Moz.aik• melodii. I !.18 
Nie tylko dla kierow.!óW ll.25 Co 11 .00 Oklaski dla zesoolu Collegium slychać w świecie 11.3f· Szczecin na Music:um. 11.20 życie rodz.inne - ma. mu zycz,ne i antenie. 12 .0!i z k:raiu 1 '(azyn l!.50 Mikrorecital 7,esnohi Waze świata 12 20 Chwiln muzyki, 12 .25 wele. 12.05 Z kraiu I ze ' wiata . 12.20 s wzecin na muzyczne! a ntenie 12.40 Chwllq muzYki 12.2? Za kierownicą. Dom ' I m y. \3.00 'iniewv starooolskie . 13.00 n„i e ń lak co dzień - maE?a-13.13 Ro-lni,czv kwadrAns 13 .30 Soli - zvn 15 OO F':kspresem orze:> świat. 
śc i z o 'rkiestrą . ·Il .OO C7low!el( ' śro. 15.10 Odlrnno ne orzeboie. t5 .SO Pó? dow ls ko. 14.05 SnoLkania z f<>lklo. ; artem nól seri. - aud rn.40 Raz-

i rem 14.30 Sport to zcltowle . lt.3:i <zvfro~•ryJiP.mv o!os<'nkl. tS.O'i Gra Koncert n.a temat . 15 OO Wiad. 15.05 Bumir Deodato. 16.l5 Przebói za Lis ty z P ols ki. 15.10 Muz.vka Karo- rir1.eb,., iem 16.45 Nas1 rok 75 17.00 la l~urpinsk1ego 15.3< Estrada orzy Eks-oresem orze1 •w:at. 17 .05 .Z1elo-
jaźnl. 16.00 Wład . 16.10 Rytmy mia- ne oczv kota;' - odc oow l'i .15 dych 16.30 i\k tu alno~c' kul turalne. K' e;-in:;is7 olvt 17.40 F'<>ton'•st ik<m. 
16.35 S ruclio Jazwwe PR 17 .00 Ra- !~ . O'l Muzvkobran ie . 1~.lO Polityka dw kurier. 1 i.20 Rytmvstoo 17.40 Z dla wszvstkjch 18.45 Bud' neszt<"ń
w to.slc1ej d ys,ko te l{i U OO Muzyka i skie muzvk~Jia t9.1fi Ks Ażk~ tvS?od
aktualnoścl. 13.23 N i .' Lylko dla kle- nia - „Sedzlwói". 19 30 Eksr>res-em r<>wców. l8. 3G Przeb·>i<' non stop. o~ze2 •wiat 19 35 Muzvczna onczt a 19.0D I wy danie d .<1 enni.<a . 19 .15 Gwia- UKF. 20 .00 R7eezonsoolito Platon~ . zdy swiatowyd1 estra d 19.45 t, K.s!e- 20 25 .Suita. życia'' - 7 nr>W<"1 otvty garskich witryn 2•l.OO Odp„ w1eclzi S Clarka. 20.45 Lekc1a iez . niem. 
na lis t y słuchaczy . 20 2-0 Muzvczne 21 OO Remlnis-eP'l1{.'ir.. muzvcznl? 21.50 pocz1owk ; z Bratysławy Bu :ia oesz- G Verdi - . Makbet", 22.00 Fakty 
t\.j , 20.50 Kronika SPOti.o-W>i 21 oo dnia 22 na Gwinda siedmiu wlec~oKoncert życzeri 21.3j Dźw : ekowy rów - Roct Steward 22.l'i „K~waler olakaL re·k! a.nw wv ll.5•' Soiew a Ali- de La~a rtere" - 0 ck 12 22 45 K;e z 
ce Coooer. 22.00 LI wvd dzienn ika . us? 10.e11etn~ornv. n.oo f. i ryk::i ner~ti"ka 22.L5 Kwadrans z zespołem .Bemi- - Sed; 7. Sz'razu. 23.05 Laborato
bem'' 22. 30 Zes~ół Zb i ~n 1ewa Namv- rium - mJgazY11. 
slowsk:e.e:o. 23 OO \Viad 23. 10 Dyskote-
ka przed pótnocą i pro·i:ram nocnv 
z Koszalina. 

PR.OGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codziein.ne. 
8.55 Muzy k a s-nod strzechy. 9.0n Wa
riacj e na temat XXtV Ka prysu Pa-
!=!An iniego. 9.10 "'r11 Ra<1in MnskWa. 
!D.00 „Pod zn qk iPm B!lźniat" -
fragm . ' 10. 20 O . Reqni„'11 - . Pt;i\{i " 
- su ita na mala ork 10.•o . Rodzinv 
wielo<izietn<"' 11.00 Dla kl VtTJ 
cykl: . . E.~.;im 1n '7. teraźnlPh?ośei " . 
!J.iO Muzyka . ll .30 Wia rl. 11.35 Po
rado'" r od 7i'm". 11.40 CRS - rol
nikom . 11.!ill M elodie "Z f , ec7.V<'k~P·c;! n . 
12 05 Komun'katv (LI 12 10 .Pn
tnehną 00111oc" - knme·n+i:i1"'? rr \ 
~? 2;; 10 m ;TP T1 tań•CÓ '.\' Cf_, ) t~ % 
,Błękitna tajE?a" me lodie radz. 

(L) 12.50 „Problemy szkotv I domu" 
(L) . 13.00 Uczel nie 30 - l~la 13.20 Pie
śn i ze Spiewn;ków Domowych St. 
Moniusz.k i 13.30 w:ad 13.3'i Nim s ie 
ks\ai.ka ukaże - .Tam , gdzie nie 
m~ much". 13 55 Mln ' nrzeglnrt folklo
rvstvczn .v . 14 .00 Wieee1 lep iej . ta
niej . 14.15 Czas ; \udzie 14 33 Frae.m. 
z OPeT. 15.00 ZRWS7.e o 15 00 15 .40 
!Nowiny l nowlnk.i muzyczne 16.00 
Z mikrofonem orze2 trzy t:m lany . 
16.15 z n 3 i!ra ń sol istów. \6 .45 i'.ktu al

TELEWIZJA 

PROGRA.l\'I I 

6.30 TV Technikum Rolnicze (n;orwt. 
z Lodzi) . 7.on TV Technikum Rolni
c?-e (W) . 10.0-0 .Jezyk nolski dla klas 
IT lic. - Mick1ewiez. Słowacki -
K!'as 1 ński tWl. 11.05 Jezvk nolsk< kl. 
TTT lic (\V) . 1~4!i TV T<><:'hnilnim Fol
nicze (W\ 14 ~n TV Technilr•1rn Ro'
nicze !W). 15 .05 M•tematvlr~ w 
c;zko le - \:VvtPł7enit"" dvtt1m~Pnrnv-e \V 
~a-0$1.n! :.eh t1="s1o\V:V<"h (1. Kr~kow;i) . 
16.30 Dz.\ennik <kolor\ . ~fi.40 T11• mlo 
nvch widzów· 8k;:•n , nr~'k<ern f'ko
lor. W\ 17.40 .. Zlota Tarka 75" -
e:ra .Tra<iitional 1aiz TStudin'' - ze
spól i a z7.11 traovcYtne .~o 7 Pra';(; (ko
lor . W\ . \8.00 W ~rorlk11 Polski (z 
Lodzi). 18.20 Przyn<>ll'inamv ra-dzi-
my f\V) ltf.2:i P 1erwszv ~rani~znv 
- reo. H!mowy lk.o!or. Wl. 18.55 
Nauka no·lska "" 30-l<>Chi - Elektro
nika Ckolnr. W) 19.20· Dobranoc <ko
lo'!') . 19.30 Dziennik <knlor\ 20.20 
Ta,iernnica Ewy S7m'(W' - film z 

ser1' SOS Prvx:I TVP (kol<lr. W). 
21.J~ L;stv i ooli+yka (kolor, Wl. 
21.4'5 Wiad. sportowe fW). 22.40 
Dzie1nnlk (kolor). 

PR.OGRAM Il 

ności tódz;k ie (I,) 17.00 Melod ie ze 17.15 Język rosyj<ski lekcja 18. 
~wlato<vych "'kran<'m (L) . 17 .15 17.4i Dla mia-dzieży - Delta (kolor). .Przed koncertem w F ilha rmoni i'" 18.15 To\Yarzvstwo Wiedzv PowszechrL) . 17.25 . Okollee ku ltury" IL\. 17 .33 nej 18.45 t<wa<lrans 7 laureatem -Piosenki his Żoańskie 18.00 „Z t ycia Rec•t•l skrzyncowv - Wtadvl'h ira partii" - koment.af1 <Ll. 18.20 Ter- Sp\wakowa (ZSRR). 19 OO t<aielńoskop minarz muzYcznY . 13 . ~o Echa dn ia soortowy (kolor) 19.20 Dobranoc 18.40 Aehilles 1 nrzem"C'len!e 19 OO <kolon. 19 30 Dz1emill< (kolor'. 20.20 H. Be rlioz - S11i ta r>rk z legend V Zoltan Kodaly· .Psalm11 s Hungaridrama tv.r-rnei .. Pntepi.enie F'Ru~ta" cus" - film muz. orod we!:?. (ko -19.15 Lek<;i a jęz . r as . 19 30 Ch fYes: lor>. 20.45 Loża - magazvn aktual „Deco't'ation DP.Y". 19.10 Moje nrzV-· ności t>?atralnvch 41<..,tnr\ 21.15 24 !'.!ody 20.00 .w Wlllrnm lrska i T. eo1z·nv lkolar). 21 "!I Klnb Fllmnwy Chmielewsk i !'.!raja Sonate Flr-hm~a. / . P' eć Lusek" - f\lm fab. -prod. 20.30 Listy z teatrów 21.00 Rep z l'JRD. 2.us Język franC'Uski, lekcja 
Gdańska „ nowel ork!e~trze ,ymfo- 36 cz. TI. 

w dniu 25 lutego 1975 r. po 
<:lężldc-h eierplcniaeh z.marł. orze~ 
żywszy lat 73, nasz drogi Oj<'iec 
i Dz;iadek 

S. t P. 

JAN 
ZABŁOCKI 

Pmi-rzeb odbędz.le si<; dnia 
2i. II. br. o go-dz. 15.30 z ka1>1icy 
cmentarza przv ul. Ogro-dowei 'ł.9 
- o czym zawlad~.miają pogrą.ż<>ne 
w glebokim smutku 

DZIECI z RO:DZIN .-\ 

Dnia 24. n. 1975 r. zma.rl na!l'le 
w wieku 64 lat n•,;z naju\rncliań· 
szy Mąż, Ojciec, Brat i Dziaduś 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
LESZCZYŃSKI 

Po.grzfl'b odbędzie si<; ~!1ia 
27. II. br. o go!łz, 14.30 z kaplicy 
Staree:o Cmentarza przv ul. o,ro
dowej, o c-z;ym zawiadamiają P'" 
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZEK 
oraz POZOSTALA ltODZI'.'IA 

W pierwszą 
śłll;ier.ci 

bolesną roezrucę 

S. t P. 

TADEUSZA 
FRONTCZAKA 

w kośdele św. Kazimierza na Wi· 
tlzewie, dnia 1 marea br. o ~odz • 
7.30 rano, zostanie odprawiona 
msza św„ na którą r<>llzinę, 'SąlSia
dów. znajomyc_h i ws.p6lpracown1-
ków, zaprasza 

ŻONA 

Dnia 25 lutego 1975 r. zasnęla w 
Panu opatrimna śW. sakNII!lte,n,tami 

PROF. DR 

WANDA 
UPIEC 

Najst lachetnlejszeogo, Najlepsze• 
go Pnzyjac.l!l'la żegna 

GRONO PRZYJACIÓL 
i WYCHOWANKOW 

W dniu 25 lute!!'.o 1915 r. onarl 
n"' -~e najdro~sz.y l\1ąż, Oj.cie-c 
i Dziadek 

S. t P. 

MICHAŁ 
KUDELSKI 

mistrz rze:tnlczy 
Po'O"Zeb 

28, n. br. 
Cmentarza 
do we.I. 

o!lbedzie ~ię w dniu 
o <:oclz. 15.30 z 1'"'flliey 
Starego przy ul. Ogra-

żegnają 

ŻONA, CORKI. ZIĘCIOWlE 
i WNUKl 

Dnia 25 lutego 1975 r . nmarl 

MARIAN 
MICHALSKI 

e<merytowanv kt>t. pożarnictwa . 
dlugo!etni praco-wnik Lódzkiej 
Straży t>Olia.t1nej, odmlaozony pań-

stwowymi od>lll.a•czenlami. 

Pogrzeb odbedzie się dnia 
28 lutego br. o godz. 16 na Cmen· 
tarzu Komunalnvm, o czym 'l'.a
wiada.mia pogrążona w smutku 

RODZINA 

PODZIĘKO W A.NIE 
Wszystkim. któM:y okazall nam 

wiele serca i pomO.Cy oraz wzięli 
udział w uroczystościach po.grze· 
bowych naszej naJ,droższej Córki 
i Matki ~~ 

HALINY 
SIEDLIK 

skła.d.amy najserdeczniejsze po-
dzię·kowania 

MATKA, SYN, SYNQWA 

Koleżance Stefanii GLOMB. ser• 
deczne wyrazy współczucia z po
wodu zgonu 

' MĘŻA· 

składają: 

• ZARZĄD, RADA ZAKLADO· 
WA. RADA SPOLDZIEt.NI, 
POP PZPR. oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z HANDJ:..O 'll'EJ 
SP-NI INWALIDOW w l.ODZJ 
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